Niedziela i9 lutego (3 marca) 1912 r. 


Wychodzi codzionnie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcji: Kijów, Kreszczatyk 38. Tel, 2464, 
Ada, I Brak. Polskiej: Kijów, Kroszcz. 38. Tel, 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. s 
Redaktor przyjmuje od ra—a. Sekreurz od 6—0 
Administracya otwarta od 10—4 pa pol lod 6—8 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczóc. 
|| ap EEEĄ 


Stały Tecte Polski w sali Klubu Komercyjnego 


W niedzielę d. ro-lutego 1912 rol u 


0j, mężczyźni, mężczyźni! 


krotoch. w 4 ak'. K Zalewskiego. W poniedziałek d. 20 „,„Wyzwaniećć, 
We wtorek dnia 21 berefis G. Morskiej ,,Obłężenie Warszawy”. 
P'czątek o godz. 8ej wieczor. Bilety sprzedaje księgarnia W, Jdz'kow- 
skiego, Kreszczatyk Ne 35, a w dzień przedstawienia od godz. 6 w ecz. 
kasa teatru; w niedzielę kasa otwarta od 11 r. do 2 popoł. i od 6 wiecz. 


Reżyser J. Popławski. Zarządzający M. Piotrowski. 
Dyrekcya 


„leatr Sołowcowa”: p horasan. 


Dziś dwa przedstawienia: w południe po cenach ogólnie przystępnych 
po raz ostatni ,„Nspolecn i Józefina!" w 4 akt. z prologiem. Pocza- 
tek o godz. 12 w poł, wieczorem 1) pke petit café” kom, w 3 aktach 
T Bern"ra. 2) p9 przyjsźni — to tyʻí D, Smirnowa Początek o godz. 
8 wiecz. Ceny zwyczajne. 
W poniedziałek d. 20 lutego y,Zygzaki miłosne We wtorek dnia 
21-20 po raz 2gi i ostatni G. Sudermana p Sobótki”. 


W srodę, dnia 22-go lutego, w czwaltek dn 23-go, w piątek dn. 24 


te „Portret Doryana Greya" ©7707 


Ludwik Biliński |Uęgiel, Antracyt, 
(Biliński, Rożen i S-ka) 


kijów, Grand-Hotel te as KORS Doniecki. 


c kontraktów) P Węgiel drzewny. Kompletne urzadzenia kole- | 
Warszawa, Zòrawia 4. Jjek podjazdowych i gospodarskich. Drzewo buduicowe. 
Artykuły techniczne. Przedstaw. Coreckiego Tow. fkc. stalowni i zakł. mechan. HB 


go ERE 


Buety s4 do nabycia. Kasa dzienna teatru mieści się w magazynie Br. 
Kohen (Kreszczatyk 25, telef. 141). 


| Ra EŃ A 
Teatr Dramatyczny. a. 
(S. W. Brykina). 
Dziś w niedzielę dnia rg lutego w południe po cenach ogólnie przy 
stępnych od 17 kop. do x rb. 8o kop. „Czarodziejska Bajka, w 4 
sktach, Początek o godz 12 i pół, po pol, wieczorem „Złota kisi 
ka“! Ostrożskiego w 1 akcie: Kabaret przy udziale rosyjskiej śspiewacz- 
ki pieśni rosyjskich A. Kolczewskiej (teatru Apollo). Reżyserya M. 
d S.rojewa. Początek o g. 8 wieczorem. 

W poniedziałek d 20 lutego na rzecz niezamożnych słuchaczek Instytutu 
Froeblowskiego 1) „„Którego z dwóch! Ducha Banko, 2) Logika 


kobieca, 
Dyrekcya 


Teatr Miejski. s"en. Tow. Art. Operow. 


Dziś dnia 19 go lutego w południe po cenach ogólnie przystępnych „,Eu 
geniusz Oniegin''. Biorą udział pp.: Rudnicka, Rybczyńska, Tichano 
wa; pp: Jsaczenko, Tomski, Szydłowski i in. Początek o godz. 12 i pół, 


rem Występ znanej artystki Maryi Labia car 


rem ypCar- 

men''. Biorą udział pp.: Maria Labia, Miłowidowa; pp: Dolinin, Gład- 
kow. Początek o godzinie 7 i pół wieczorem, 

Jutro dnia 


20 go lutego WYStĘp znakom. śpiew. Olimpii Boronat 
i Cezara Formiki ga wez występ Maryi Labia 
i Cezara Formiki niz” Tue: występ Winzenzo 
Coppola i Olimpii Boronat pi -seetae« pO- 
żegnalny występ Maryi Labia, Winzenzo 
Coppola i Cezara Formiki „ia'kuckioznac) Dnia ago 
występ Olimpii Boronat 


„Cyrulik Sewilski. Dilety 
Sala Klubu Kupieckiego. 


WIECZÓR 


Artystyczny i Humorystyczny 


znanych artystów Warszawskich Teatrów 


p. Bielskiej i p. Rapackiego (syna) ‘ 


Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich 
Początek o godz. 8 i pół wieczorem. 
Bilety wejścia w księgarni Wł. Idzikowskiego Kreszczatyk 31, 
Mikołajowska 7. 


Cyrk Hippo-Palace W środę dn, 22 lutego 
Ostatni ogólnie przystępny (zmie zezenzen KONCERT 


cznie zniżonyoch) 


L. SOBINOWA 


przy udziale bary- i pianisty A. Sklarewskiego. 
tona Włoskiej Opery W. Andaga Początek o godz. 8 i pół wiecz 


Oddział Kijowski 


BANKU MANDLOWEGO W WARSZAWIE 


plac Dumy Ne 4. 


Załatwia wszsikle czynności w zakres bankowości wchodzące. 


Dyrekoya 
Kruczynina,. 


Kreszczatyk 31. Wejście od Luterańskie j. 
Dyrekcya artystów Petersburskich Cesarskich teatrów 


S. Zdanowa i J. Gładkowa, 
We wtorek, On. 21 lutego otwarcie teatru. 


1 Żelazne kraty. dramat pozw. do wystaw. w Teatr. Cesarskich. 
2 Kinematograf. 3 Menuet, muzyka Bakkarini ego, kostyumy z epoki Katarzyny Wiel 
kiej, według rysuaków art. Ewsiejewa. 4. 

reta-wodewi] z muzyką, śpiewami i tańcami. Orkiestra pod dyrekcyą G lelińskiego. 
Przedstawienia codziennie: I — o godz. 6ej, II — o godz, 7 i pół, III — o godz. g, IV — o godz. to i pół w 
Bilety nabywać można ćodziennie od godz. r2 -- 3, wieczorem od g 5 do końca przedstawienia Ceny miejsc 
Loże 5 rb, I miejsće I rb. 1o kop. II — 75 kop. ) 


Wyłączne prawo wystawy 


We czwartek dnia 
23-go lutego 


iasiona gwarantowane 


SPRZEDAJE 


Buraków Pastewnych 
Marchwi, raw 


PRODUKCYI 


„WASZKÓWUE* 


Z. Januszewski KONICZYNY e TYMOTKA 


Kijów, Luterańska il. £ucerna. 
Nawozy sztuczne. 


> & 


dów Malcowskich 


PAROWE MŁOCARNIE. = 
Lokomobile 


własnej fabrykacyi najnowszego systemu, udoskonalone, 
bardzo silne i trwałe —kombinowane z młocarniami pierw- 
szorzędnych firm zagranicznych, =="—u—=—=—==—===« 


Kijów, Padół, Nab.-Kreszczatycka 8. Telef, 21-88, 


jedyny 
występ) 


979 zB 
Ep 


BIURO AGRONOMICZNE 


Dr 
E 
L 


Ceny miejsc vd 80 kop. Bilety sprzed. w poniedziałek dn. 20-go lutego od 
g. Tado2pp.iod g. 5w. do końca przedstawienia. Dyrekcya W. Rieznikowa 
Z Zle 


Jutro dnia 20-go iutego w sall Klatu ;Kupleckiego 


w Bb 
f Eci Ś 


939 


aceri 


na rzecz instytucyi przy Kole Kobiet Polek w Kijowie. 
Początek o godz. 9 i pół wieczorem. 
Bilety w cenie ro rb. dla rodzin, 5 rb. dla osób pojedyńczych 
i 1 rb. dla pp. studentów są do nabycia u członków Komitetu 
pań: M Bartoszewiczowej (Prorezna 26), X. Chojeckiej, A. Cza- 
chórskiej (Lwowska 26), C. Czerwińskiej (Mała-Żytomierska 9), 
II. Idźkowskiej (Mikołajowski plac 4), G. Knoliowej (Mała-W'o- 
dzimierska 45), M. kr. Komorowskiej, K. Kozakowskiej, Z, Mi- 
chałowskiej, L. Neymanowej, P. Obniskiej (Michałowska 18), M. 
Potockicjj M Rościszewskiej i E. br. Tyszkiewiczówny. 759 


| 
Mikołajowska 7. 


Cyrk „Hippo-Palace". Telefon 279, 


Dziś wielkie przedstawienie nader interesujące w 3-ch oddziałach, debiut 
wirtuoza na najrozmaitszych harmoniach Wł. Stiepnoj'a. 3 debiut cy- 
klistki Irwi i komika Rio. Biorą udział pp.: Alberto, komicy Sawo" 
eto i Westman. Na zakończenie scena „Dyrektor Cafe Chan- 
tantu''. Rolę lokaja Jana wykona p. Westman, Początek o godzinie 8 


Mie Doroczny 
Obiad koleżeński 


byłych członków „Bratniej Pomocy" 
Studentów Politechniki Kijowskiej 
odbędzie się dnia 20g» lutego b. r. o g. 4-ej w Grand Hotelu. 


Żakła 


ZZO SEA Towarzystwo Akcyjne Zakładów Wyrobów Metalowych 


KONRAD, JARNUSZKIEWICZ 1 5-ka 


SKŁADY FABRYCZNE: 


KIJÓW, Jakób i Józef Kobn, Mikołajowska X: 9. FABRYKA 


apisy u Koczorowskiego, biuro W-go Wł. Dolińskiego WARSZAWA ul. Grzybowska N? 19, dom własny. 
. Krestcziityk N 22. j 968 St..PETER SBURG, ul. Morska Ne 28, róg Grochowej. WARSZAWA, 
Teat MOSKWA, ul. Wielka- Łubianka, d. T-wa Ub. „Rosya“. Ui. Ciepła „No 12 
Lig MAY PEME: o 
Kreszczatyk „36. A. M IA N 0 W S KI E G 0. CHARKOW, I-wo „W. G. Ponomarew iP. P. Ryżow (dom własny). 


POLECA: 7t9 
najnowszych fasonów z materaca- 


ŻELAZNE, MOSIĘŻNE | niklowane mi metalowymi różnych systemów, 


P m 
ŁÓŻKA umywalnie, meble do mieszkań prywatnych i hoteli. 


Wózki i welocypedy dziecinne. Meble ogrodowe. Najnowsze urządzenia szpi- 
tali, sai operacyjnych oraz gabinetów lekarskich. 
Lewary, taczki, wózki bagażowe i artykuły techniczno-kolejowe. 


Reprezentant dia Kijowa | gub. Półn.-Zach., TADEUSZ HOROCH, Kijów, Funduklejowska M 19, 


Cenniki darmo i franco ra żądanie. 


Dziś od godziny 12 w południe do 12 w nocy. Wapaniały program. 


Przed oczami śmierci **"" Instytut pie- 
kności. ABESALOM Podróż po Cabilii. 


sceny biblijne, 


Nad program występ nasladow- Wialcewej i Siewierskiego 


cy i wyk. rom cyzańskich 
ulub. publiczności M. Tesla. Dziś od g. 4 pp. Ceny zniżone. Dzieci do 
b lat bezpłatnie a stersze po 15 kop. Anons: Od dn. 4 marea otwarcie 


Miniature „Mixte“. 1:36 


e Jeatr współczesny. przedstawienia. e 


Intermodye. 5. Czarodziejski walc, ope- 


405 


Ba: 


Rok VII 


miea. kwart. półrocz. rocza, 
Prenumerata: W kraju L— 3— 6—  12— 
Za granicą 1.50 450 8—  1I8—. 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejace I rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerate I ogłoszenia przyjmuje Admlnlstracya, 


| s Kabaret 


Grand-Hôte! 


Przygotowując nowy 
Program na czas 
Kontraktów 
Dyrekcya postarała się, aby nie od- 
stąpić od swego zadania i dać pu- 
bliczności program żywy, interesują- 
cy i przyzwoity, 


Msławiczne rozrywki! 


Z chwilil Satyra! Humor! 

Utalentowany i dowcipny Confćren- 

cier, salonowy hymorysta rosyjski 
Aleksander Frank. 


Popularna artystka p Mroztńska, 
ciesząca się jak wiadomo ogromną 
sympatyą wśród szerokich kół inte- 
ligencyi Warszawskiej. 
Znana francuska artystka, wykonaw- 


te 
Wesoło! „Bez przymusu '. 
Orkiestra smyczkowa pod dyrekcyą K. Bragi. Ulubieniec publiczności 
cymbalista A. Rac. 
Kolacya z trzech dań po I rub. 5o kop. 


czyni ostatnich piosenek rcpertuaru 
Mont-Martre'u, Diseuse Cio Maxi 
Naukowo-psychologiczny numer odga- 
dywacza cudzych myśli Nadwornych 
artystów pp. Pristel-Fay. 
Ulubieńcy Kijowskiej publiczności 
pp. Delsoy (duet). 
Nieporównana wykonawczyni orygi- 
nalnych tańców p. Nelly Rarwy 
ze Swoim murzynem Taylorem’ 
Piękne karykatury, krajobrazy i o- 
brazy obyczajawe maluje na pocze- 
kaniu utalentowany p. Fanelasa. 
Salonowy transłormator polski pan 
Bończa. 

Muzykalni klowni pp Gelbans. 
Wykonawczynie swojskich piosenek 
rosyjskich; ulubienice publiczności, 

siostry Kossakowskie. 
Charakterystyczny parodzista rosyj- 
ski p. Klinow. 

W tych dniach do programu włą- 
czone zostaną scenki i „revues*. 
Ogólne pieśni chóralne ,,Roza i 
Serafina. 


Sporting Palace 


Roller-Skating - Ring. Mikołajowska M 4 -- 6. 
Od dziś występy wszechświat. znsnyoh 


Miss Lili i Aribol Tej Frenks 


(które otrzymały nagrody w Cristal Palace w Ion- 
dynie). Codziennie od g. 10 i pół wiecz W dnie 
świąteczne od godz. 5 


3 Codziennie trzy seanse. 3 


I od g. 12 — 2 pp; II od 4 i pół — 7 w; III od 8 i pól—12 i pół w. 
Doświadczeni instruktorzy, orkiestra wojskowa pod baturą Br 
Rogowojów. Pierwszorzędna restaurącya otwarta d) godz. 2 w pi 
Dyrekcva zaprosiła na marszałka znanego sportsmana J.e Szeszsai= 

| kowa. Anons: Wkrótce I-szy w Kijowie „Wieczór w Wenecyi“. 


Z szacunkiem DYREKCYA. 


ożyczek premiowych. 
zastaw papierów procen- 


| 
| 
| 


T-wo Wzajemnego Kredytu 
wybkonywa wszelkie czynności w zakres bankowy wchodzące. 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
miejscowości. 
Asekuracya p 
towych. g 
Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
jak również 
Wydaje pożyczki pod zastaw zboża. na: 
tarza gospodarskiego. 
Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Ne 4. 
Telefon Ne 23 —49. 
UWAGA: Ogólne Zebranie Członków odbędzie się dnia 


w Kijowie 
Incasso weksli i zleceń na wszetkie 
Pożyczki po 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p., 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
Adres telegraficzny: Sam” Kijów. 
26 go lutego r. b. 1002 


ALI ROLNIC 


AWOZY SZTUCZN 
sad ATCNAŁOWYKI | S-KA 


Kijów, Kreszczatyk Nr 25, tel. 9-14. 


22ER IEE 22 PREETI TERRIERE 
Podolskie Towarzystwo Rolnicze 


Urządza w Winnicy na Placu Wystawowym 


Jarmark 


Na konie, bydło i chlewnie 


Dnia 25, 26 i 27 maja 1912 r. 


805 


z 
5 


- KOŃ 


+ 


47.9 


Ceny na konie i bydło: w szopie 1 rb. 
a na dworze — „ 50 kop. 
» » Chlewnię i owce got. klatka 3 rb. 


Adres: Winnica, gub podolska, skrzynka pocztowa Ne 3 


© 


é 


kal 


0090990909 


2202838388 22 IRIBEE IRIRE EIEEE 


O + 
KRURON O O 
W GE] 
i Í | | i | r Gabinet hygienicz. oraz Kil 
i Di ) = pal ) 571 
Masaż twarzy leczniczy 


KOSMETYKI 
i kosmetyczny systemem prof. Archambeau i prof. 


(wyłącznie dla dam). 
Jacquć w Paryżu, Institut de Beauté, Pa- 
~ U i l lek - 
ris, pl. Vendôme. nym; farbowanie włosów, oraz wszelkie 
zabiegi hygieniczno-kosmetyczne. Manicure. Emaliowanie twarzy. 


W.-Włodzimierska J 39 róg Proreznej, telef. 772. Przyjm. 


od ro—2 i 5—7 oprócz niedz, i świąt. 
KAC 1 i 


2 DZIA NRARIK KIJU WSKI Ean 
NE KONAA ER EA ESSE ETRA Ea SA E E TRS 


Sala Klubu Kupieckiego. Pzcwy d. 19 lutego Koncert skrzypka 


| PRN RI RRGLACAR S- BARCEWIGŻA. .„--:. MATYLDY FIRTEL 


A 4 :) qu de SAMBUK: 8 i pół wiecz, "Bilety u Wł. Idzikowskiego. Kre- 


szczatyk 35 od g, ro do 3 I 5-8. 554 


AUTOMOBILE | 


RĘWSZĘDZIE Ja 


“amr treszozatyk 2 23. tel. 403. Saurin 8 Klement 


H, PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH | specyalnie budowane | 
dla dróg rosyjskich. j 


FABRYCZNY SKŁAD : 
Kreszozatýk 981 E ae zu. rej 


naley wuj gg O PrzYJSASYNOYCh na kontrakty! sw, Orama w wielkim torze Dyw: ¥ 


=== Specyalny Magazyn jjwanów:: z MN, ME „A mas 


in i] i tkanin meblowych. Ip) Dogostańskie i Franowakie Gobeligy: 


UMA CIEŻESEB 


—— ryologicznych. —— 
Bibikowski Bulwar 4; telaf. ' 1394. pod kieruniciena 


Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem -ra 
opieką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy. D A MODRZEWSKIEGO 
o kop. od porady) dla i z k 
Ambulatoryum tanie A — repr sit! Badania moczu, kału, soku żołądko- 


wego, plwociny, nalotów z i" 


Szczepienie ospy.  Dezynfek, mieszkań formaliną, SERODYAGNOSTYKA. SYEILISU- 
| D n F | | | będzię 
„pl | | 
KLWYKA OKOŻJA! | wma 
na czas krótki 


Z powodu likwidacyi magazynu. ©©  Kreszczatyk No 35. 


M-me Camille 


M łe-Żytomierska No 18. 
Suknie, Kostjumy, Wyszycia à 
M |ręczne perłami staników i tu- 

i mika 825 


- 4529 


b 


Spocyalnie przygotowane na JARMARK KONTRAKTOWY 


Wszechświstowo znane wyroby , 


m 
kir. E. Romorowskiej 
Pierniki prababek 29 gatunków. Cukierki „,Deliaść 9 gatun- 
ków. Najrozmaitsze świeże Gytkatły. Najrozmaitsze słodycze. 
Sprzedaż na jarmarku kontraktowym w najlepszych bszklo- 
nych straganach, w kierunku domu kortraktowego po prawej stronie. 
UWADZE PUBLICZNOŚCI!!! 
Wszystkie towary otrzymują się codziennie z własnych majątków. 
Specyalnie urządzone stragany oszklone gwarantują zupełną czy- 
stość i hygieniczność towarów. 

Ceny na wszystkie towary nader umiarkowane. 679 


WML ML ML HCHLWCICHLIKIK XK JOCH AC IOL IIC IOC IIC IOC IOC MK 


Wystawa. Jubilerska. IE I 


Monsieur i Chaumet kupno, sprzedaż majątków — Dzierżawy, 


(Anciea Ioaillier du Roi). Zastaw majątków w bankach ziewskich i realizacye 
poż; czek. 1069 


Dom Bankierski 


D. Mierzwiński 1 5=ka 


Kreszczratyk 27, tel. [8—64. 
Załatwia wszelkie operacye w za- 
kres bankowości wchodzące 


na najdogodniejszych warunkach. 


O z a 


| 1 2 i 3 Marca 1912 reku 


KRECIK JK IAI IA WODKIKFAIKA 


; 


MENEE EICI HCL W 2C HCI 


pR E 


odiiyłości 6 w. „ed st. ka, 
wiec P.-Z. D, Z. zbywającego 
inwentarza żywego „i mar- 
twego: koniei woły robocze, | 
woły brakawe, rolnicze na: | 
I 


rzędzia: pługi, ekstyrpatory, 

kremsry, brony, siewniki 

żniwiarki, jeden kompl. mło- 
carni parow. wialni etc. 


Wszelkie jnformacje na żąda- 
nie udziela Główne Bluro Cu- 


Ioaillier-Bijoutier Orfeire Lapidaire r2. Place Vendóne a Pa 
ris Alhonneur d'annonzer quil ouvre uae Exposition daas le Sa: 
lon de Lecture du Grand iló:el du 20 fóvrier au 15 Mars, de 9 


heures du matin à 8. beures du ser 1053 
wam JF OLALI i 


Fortepiany i pianina 


krowni Pliskowo-Andrzejowie- 
ckiej I Majątków JW. Hrabiego 


LURO m 
Ceramicznej fabryki 


lu { h ner J: Andrzejowskiego 


wszystkie towary jako to: UVA zde kufny, 


walizy, drobna galanterya, porłmonetki, B. Tenia p. Pliskowo. 


woreczki etc: 725 . D.Z. 708 || 
3 J 
1 a A [4 
Wyprzedają: się po: cenach Koszt AR przeniesione -zostało- na- Instytueką kb 8,- tel. 810. 
= a MW celu rozpewszechnienia y nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach I5=toma pierwg za Przyjmuje wszelkie roboty plecowe, przenośne g 
jj znanego środka francuskiego [j| mi nagrodami odznaczone Zostały w roku bieżącym na wszechświato we piecyki kaflowe i mzjolikowe. 618 GR 
5 z JAA zatrzymaniom żź0- Fa hę w Brukseli pierwsza nagroda TSW W lk sa 
M, © ądka, sprzedajem ł : czna > ę 
 3-WO - Biechtierew 4 debit? JEPY DAF RZ SARE Hu K e pe ED * B pf A ym ` BESK] Ogrzewacze u an. Derana 
| 20 w Kijowie, KRESZCZATYK At 33. gjess a 


igułel 
Kijów, ul. Iljińska Ę 14, telefon, Nr. 20-04 p aS 
i Aleksandrowska dom własny Nr 40, telefon 30-75, 

Firma egzystuje od 1635 roku). 
Poleca: Żeiazo do krycia dachów, kotłów parowych i sortowe. |$ 
Belki żelazne, stal, gwinty, nity, śruby, gwoździe, miedź, ołów, cynę, 
cynk i inne metale. Łańcuchy, kowadła, śrubsztaki, pilniki i inne] B 
narzędzia rzemieślnicze. Przybery do drzwi, okien i pieców. Wój- 
łoki, cement i wiele innych przedmiotów budowlanych. Narzędzia | 
gospodarskie i różne wyroby metalowe. 

Skład fabryczny Brianskich lin konopnych. Właściciele firmy J. J. 
Karniejew, W, P. Kuc, Tułubkowski, A. A. Maslennikow. 980 


BER DA TZW 4 
osyjsko-Baltyc iej abryki Wagonów - 
TOORE "rw. | 1-40 BAKU r Kto 


Cukierki, czekolada, torty etc. 
MOTORY NAFTOWE. SKŁAD: Aleksandrowska Przedmioty dla podarunków. 
tieN: Em Ma Telef, 
Poj jielski ka 


rzystwo Diechtierew. 


$ r-a pigułki wieczorem przed | 
kolacyą, Małe pudełeczka ja- 
ko tez i duże (50 piguiek) na- $| 3 
| bywać można we wszyst. apt. [EJB 
i składach aptecznych. 4327 "M 


dres telógraficzny: Kijów, Towa- 


7 Pp. zamiejscowym wysyłamy za zaliczką pocztową, Cenniki i opa- 


| kowanie gratis: 1016 


Zarząd Kijowskiego Tow. Wzajemnej pomocy 
Rolników i Leśników z wyższem i Średnie 


i 
| 


Maszyny i narzędzia rolnicze |jfasjoną warzywno il 
pierwszorzę SPA fabryk oraz kwiatowe. 


PUP; "ARS, budik. 


nasiona C SBY poleca zaklad opeodniczy E izi Mini j , 
śliny połeca za dnie z ; 
SNETT Losisza m pleowies+- zo cy REREN. G 2 wykształceniem s 
gwarantowanej dobroci poleca St. , aż N 104 [59 R mą zaszczyt zawiadomić W. W- P. P. Członków T-wa, że Roczne 
o atalogi na żądanie bezpłatnie. 323 Ake. I-wa h. m | ygd Walne Zgromadzenie odbędzie się w dniu IS iu- 
Lecznica mosd | chirdepiczeo ES PVR YI tego, a zwyczajne Walne Zgromadzenie w dniu 
j 2i lutego 1912 r. Obydwa zgromadzenia rozpoczną się o g. 
D: “J, Sznarbachowskiggo j Szulc I | 12 ej w poł. w salach T-wa Sztuki i Literatury (Funduklejowska 10). 
| H ijow, odwalna 2, tel i | | i 
| D-r Wanda T EP kiijwyknoszowąży ii 5w PA Do wiadomości Pp. cukrowników!!! 
gona aag b t nowych worków jutowych do cukru 
Sker skór., wen. i syf. AAN duo. II „ Materyał i sA” ro Ó 100,000 36 AM i pół. pud. ka AMEA natych= 
X 473 
Warszawa, Senatorska 33. = = 3 TAE Świetne odezwy — rayo cukrowni í innych fabryk miastową Oj zah dype pierwszy w Pre 
Nowe ilustrowane katologi, wyszły już z druku i wysyłane są gratis Leg EB FA R |. ; GEE 


i franeo ną każde żądanie. 1055|dom. mag. Kohna, Mikołajow, n. 710 


G a bi meł kosmetycznego 


, „| R P ; 5 | Pt Adelheim podkadz? ak 
Przyjechali! Br, Petr OWY Przyjechali! SAW de Beauté 
, cole Franc. Pe rcham- 
z JAROSŁAWIA AKA 

na Kontraktowy Jarmark | 


twarzy. MAŚKI. MANIGURE. 
i przywieźli wleiki wybór pierników, chałwy, rachat- 


ES ODLARA] niczne towary i ba: | „è, M, Ghoroszań skiego 
; Sm D: e] M ra gaże przy kijowskiej | -—— OTWARTY OD : GRUDNI OD r GRUDNIA 


M |skledow. iln.komorach 
KAT WERBUCH) Przechowywanie to: | hotel- Ponsvonal Pokoje od I r, 50, 
MaI Et El ljmwanów wszystkich ka- jarska. na, na żądanie 


omfort nowoczesny. 
kowych t i © pay iske al 
NIE WŁOSÓW. Mikołajowska 17 oboki ANIE sa radu część sa_(t RP TPS SH 
Od I1—3-ej i od 5—7. ci Kr aszczatyk 23 poozty. ciowo. : SaR Cosmonolite INSTYTUCKA 16—18. 1 piętro 
J! 1I—ra, Telefon 27-92. 


|. 
Woda Vichy-Cćlestins, używana pod- 
czas jedzenia Czysta "lub zmieszana | a% 


(piata cia 'za zagrać 


Spec. pielęg. włos. i przywr. pierw 
kol. wedł gain. spod FARBOWA. 
łukum i inne 


DOCROŚ EAE PO OKO 5 RECE ORDO i Fi O 5098 
teny nader umiarkowana. >xęcx< p TOURI AE UE ŻE N US S ON AO e W BRONIE: RAS PAS ZS "aS 
Konvuktowy jarmark, od Gościnnego dworu pierwszy pawilon 8 AE ARE | i ynie Rad w 
z lewej strony, w kierunku domu kontraktowego. 680 Do SZER > Dom Handlowy 
A 


Qtrzymališmy nowy transport 


r . zy r "4 
l 5 A ) zs 
i ` E Pidi 

U e E 


w życiu, tradycyi i pieśni 


nasiona marchwi: pastewnej 


(białej z ribi główką) 


20 rubli za pud ie 
Adres: Tow. Ake. „Wł, A, Do ńskie 
Kreszcz. z2 lub Zarząd Majątku Kuź- 
mińczyk p. Husiatyn pod g. 1034 


——AMBULATORYUM 


Ta Lekarzy Spesyalistów |s> 


psk 1a d. włas. Telefon 17 pó. 


i ie ch ut, 
u rw Ek ŚSioswóć POP ck ż% 00000G0090E 


l Przedstawił 


1 marca 191a r, 


Bilety loteryjne | ==" 


r bilet 200,0c0 


S. Torpil i K. Glis 


I! MALI AB 2. 
Poleca: Oddzielacze smarów, Ramki nożówe, Noże dy- 
fuzyjne, Pilniki, Sita: Pasy, Oświetlenie naftowę-żarowe 
oraz wszelkie artykuły dla cukrowni. 840 


KG trzech emisyi sprzedaje na raty 


kantor bankierski Kg 75,000 


s 40,000 


M. Mliperina =: «= 


» Po Io,000 30,000 


Kijów, Kreszczatyk rg, telef. ra-r8, z zaliczka na 
prem. lej emisyi 30 rb, Il i IIT od 25 rb. 
chwilą złożenia zalłozki wygrana nau 

leży do kupującego. 


3 
5 » » 8900 40,000 
8 


» » 5,000 40,000 


Porada 60 kop. Konsultacye, szcze- 
Prospekty i warunki wysyłamy na żądanie bez- pienie ospy, badanie usługi i ma- PE ZNANE 
pety płatnie. ZOB" » 01,000 JAGER ek. Anie, Rozkład codi przy- 
2 stycznia, | marca i I maja 26 bil po 509 130,0oojjsć we wszystkich aptekach. x99 Pierniki 2 BRR u n È 5 A © e i* 
è bon a a , 
wygrywa goo- biletów — 1,800,000 rb. 300 600,000 Leailymagyg 7045W szlacheckich- Y g h 
g y y prowadzę sprawy, do- 


Najstarszy. Zakład Ogrodniczy 


„W. KRYSTER“ w Kijowie. 


(Firma egzystuje od 1850 roku). 
Instytucka Ne 2, (vis a vis Giełdy), 


warzywne; kwiatowe, traw, drze” 
Nasiona: wne, gospodarskie i t. p. 
owocowe, ozdobne, krzewy, róże; | 


Drzewa: wieloletnie rośliny i t p. 


peace praw na szlachectwo, tu. | Podczas kontraktów "7 czu >. kontraktowego 


ły, herby ete. Kijów, Nesterowska 


EAr Wydanie drugłe pomnożone z 40 rycinami. 
PÓMODAC PEWNE ts Wystrzena się naślądownictw 


3831 
Cona rubli 5. 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


MAISON 


M-me Cheel 


Mazykalny zaał. I m. 51. 


Patefony i w lepszyra gatunku PSY, w największym wyborze po cenach 
umiarkowanych poleca skład giówiny instrumentów muzycznych i nu 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 799|i okryć damskich. . 4612|3., IMDRISEK, Kijów, Kreszeźntyk Ne qua. Wilia w Baku. 85 


Pracownia eleganckich strojów Zwyracać się należy do administracyi+ „Dziennika Kijowskiego, 


DASZYTÓE „NAT W 


31 


W Domu Handlowym 


K. Ludmer 1 S-wie 


Kreszczatyk M 3l. 


JUŻ OTRZYMANE 


Nowości wiosenne 


jedwabne, wełniane i bawełniane materye, 


W oddziale konfekcyi 


i | 


ma wiosnę i lato. 


7-ma Wystawa Ptactwa nik 


ników Przyrody. 


Otwarta 


w Kijowie na Besarabce w Halach Targowych od 19-go do 
21-10 lutego (włącznie) 1912 .r. Szczegóły w afiszach. 


Biorą udział artyści: Zarubin, Weltz, Szmajłowicz, Aładżanow, Büch- 
ter, Razmaricyn, Weszcziłow, Dubowski, R zniczenko, Sommer, Gro- 
chow, Rerich, O.tmar, Matwiejew, Auer, Stolitza, Prokolljew, Kole- 
Fessin, Płatenow, Gurjew, Tichmeri w, Szmarow, Andre- 


snikow, 
jew, Rozen, Łażecznikaw, 


bodoniuk, Archipow, 
francuscy: 


wicza, N. Ge, W. Perowa 


kowa, K. Krzyckiego, N. Karazina, Sudkowskiego, Anwarowskiego | § 
Wystawa będzie otwarta 


i in. 
g. Io do 5 witcz. 


Ji 


T.wa Miłośw 


1018 


Daiś w niedzielę [9-go lu'cjo Gtmascie 


St-Pet. Jesiennej Wystawy Obrazów 


instytucka 16, dom Ginsburga. 


Gausch, Bilibin, Guszanin, 
rossiłow, Krymow, Brodzki, Gerardow, Belassin 
Naumow, 
E Detal, P. Tillće, M Roy, A. Hondni, F. Bonferi, Ca- 
rideau, LL Roussel, W. Wisien, E Eaauut, 
T. Baron, wystawa pośmiertna W. Schreibera i wystawione również 
prace K. Brułowa, H S.emiradzkiego, 


Wejście 50 kop. Ucząca się młodzież 30 kop, 


Superfosfat 


saletrę, tomasówkę, gips, kainit, sól połasową || 


Kijowski Syndykat Rolniczy, 


W oddziale bławatnym i sukiennym 
Moskiewskiego Domu Handlowego 


J. Pechowicz 1 Syn 


(Padół, pl. Aleksandrowski Ne 1, tel. 21-77). 


Otrzymano wszystkie nowości wiosennego sezonu 


W dużym wyborze Obrusy, Portyery i: Dywany. 


D-r St. Benedykt Jwialkowski 


ord. w chor. żerca, przem. materyi i trawienia 
nie (Haus Venosta) laem w Marienbadzie. 


1037 


B5om, Biahni' ki- Birula, Pisemski, Bobrow, | $ 
Protopopow, Łukomski, Studejkin, Wo- f| 
Mardervaar, S!o- 
Galkin, Iluk-Krawczenko. Antyścij 


B. Nowi, W. Beriaase, || 


P. Smiednick ego Bakało 
W. Tropinina, P. Jakowlewa F. Coama 
do codziennie od 


1-go kwietną 


POLECA: 


Bulwzarna Nr 9, te- 
lefon Hr 307. 500 


s LJ 
Polskie mumie 
Po odrzuceniu samej zasady wyodrębnie- 

nia we środę—ucbwalenie jej skutków prakty- 
cznych we czwartek, po chwilowem zamiesza- 
niu w szeregach nacyonalistów — odwet zwy- 
cięski nazajutrz—oto dzieje krótkie dwóch dni 
chełmskich w Dumie Państwowej. 

Uświetniły zwycięstwo czwartkowe mowy 
p Markowa II i p. wice ministra sprawiedliwo- 
ści. Dowiedzieliśmy się, że obecna akcya 
chełmska jest tylko pierwszym krokiem w sze- 
regu dalszych zarządzeń centralistycznych, Że 
projektowana jest unifikacya kodeksu cywilne- 
go, a więc w perwszym rzędzie skasowanie 
kodeksu Napoleona. 

Podkreślając wybitnie polityczny chara- 
kter projektu chełmskiego, zgodził się p. wice- 
minister z tem, że zarządzenia podobne mogą 
przynieść ludności pewną liczbę „niedogodno- 
ści praktycznych*, nie należy się niemi 
zrażać wobec doniosłego celu, jakim jest spo- 
jenie różiych części państwa w całość je- 
dnolitą. 

Pan Markow II, nie poprzestając na tem 
suchem oświadczeniu przedstawiciela rządu, 
piastującego zastępczo tekę ministerstwa spra- 
wiedliwości, z cechującą go barwnością 
pośpieszył ze swego punktu widzenia oświetlić 
sprawę chełmską. Rzucił przytem parę owych 
myśli skrzydlatych, tak wyraziście malujących 
istotę nacyonalizmu rosyjskiego, że naprawdę 
szkoda byłoby, gdyby się gdzieś w przestrzeni 
bez śladu zgubiły. 

Jesteśmy dla posła Markowa II jak owi 


lecz 


egipcyańie starożytni, konserwujący z piety- 
zmem mumie, wierzący w ich przyszłe zmar- 
twychwstanie. Jak oni, przywiązani jesteśmy 


do nazwy Królestwa Polskiego, do złudnej na- 
dziei kryjącej się w tym symbolu. 

Dia konserwatysty niemieckiego, barona 
Fełkersama, przywiązanie do dziejów ojczystych, 
to uczucie dobre, którego zwalczać nie należy. 
Razi go prawica trzeciej Dumy swymi niszczy- 
cielskimi zapędami. Zwraca więc uwagę kole- 
gów, z prawicy, że zbyt mało cenią tradycyę, 
że zbyt skłonni są do łatwego jej niszczenia. 
Razi to prawdziwego konserwatystę zachodoio= 
europejski+go, uważa on za swój obowiązek 
ostrzedz Dumę przed podobnem lekkomyślnem 
a bezużytecznem niweczeniem, „które wywołuje 
jedynie uczucia gorzkiej urazy*. 

„Leżącego się nie bije* — kończy Felker- 
sam swoje przemówienie starem przysłowiem 
rosyjskiem, odwołując się do uczuć wspaniało- 
myślności, właściwej zwycięzcom*. 

— Tak, nie bije się — odpowiada mu 
„Nowoje Wremia" — nie bije się leżącego — 
w ordynarnej bójce, ale w poiityce—i owszem, 
bije się byle skutecznie. Dążyć do zachowania 
tego symbolu, jskim jest dla polaków Króle- 
stwo—to „absurd*, to „zbrodnia“. Dążyć do 
poprawienia stosunków polsko-rosyjskich?— ależ 
miech o to dbają sami polacy, to ich rzecz, 
tymczasem zaś sprawa musi być załatwiona tak, 
jak to jest potrzebne i pożądane narodowi ro- 
syjskiemu, nie oglądając się ani na polaków, 
ani na ich miejscowych i zagranicznych 
przyjaciół. 

„Poprostu — dodaje wymowny  pcseł 
Markow II, uzupełniając swym barwnym wy- 
kladem teorye Suworina — niszczyć należy 
mumie polakie, niszczyć właśsie dlatego, że są 
do mich przywiązani, że łudzą się wiarą w ich 
zmartwychwstanie”. 

Nie dożyli do tej teoryi starożytni egi- 
pcyanic, za panowania faraonów wyznawały ją 


tylko drobne, a nie cieszące się dobrą opinią 
owady—a szkoda, może wyrzekliby się mozolnej 
pracy balsamowania tylu nieboszczyków i bu- 
dowania dla nich z takim nakładem całkiem 
niepotrzebnych piramid. Oszczędziłoby to 
Champollionowi pracy w jego dziele o Egipcie, 
dałoby możność starożytnym egipcyanom za- 
jąć się innemi sprawami, —naprzykład chociażby 
kwestyą „żydowską*. 
Tłómaczy ich zresztą, 
I-go nie znali, organu Suworina 


że posła Markowa 
nie czytali. 


Trudniejsza jest pozycya współczesnych nam 
egipcyan polskich, 
Czy -pójdą za radą organu Suworina, 


„sami dbając o normalność stosunków”, z po- 
słem Markowem II, własnemi rękami zniszczą 
niepokojące go mumie, czy też w dalszym cią- 
gu naśladować będą swój wzór starożytny? 

Droga do tych „normalnych stosunków“ 
prosta i łatwa. Wskazuje ją usłużny organ w 
tym samym artykule, apostrofując posta Żu- 
kowskiego: „mniej gróźb i ho- 
noru!“ 

Poseł Markow nie zdaje się skłaniać do 

tego ostatniego przypuszczenia. Potwierdza to 
i ów niezmordowany animusz, z jakim poszu- 
kują wszędzie i zawsze jego towarzysze — m u- 
mii polskich. Tropią je od tak dawna, ty- 
le już ich zniszczyli, a coś zawsze mają jeszcze 
do zniszczenia, coś zawsze ich irytuje, wypro- 
wadza z równowagi — tak dalekiej od spoko- 
ju „wspaniałomyślnych zwycięzców*, do któ 
rych odwoływał się, których szukał, — nie zna- 
lazł w szeregach prawicy stary konserwatysta 
aiemiecki baron Felkersam. 
Znalazł natomiast ów niezmienny od Jat 
na szpaltiach „Now. Wrem.* — tchórzli- 
wy' niepokój starych sykofantów, znalazł ową 
zaciekłość Markowa II, zaciekłosć w niszczeniu 
dla niszczenia, w ciągłem tropieniu majaków 
chorej wyobraźni i sumienia nieczystego, ciągle 
trapionego gdzieś w najtajniejszym zakątku du- 
szy „prawdziwie rosyjskiej* ukrytą myślą: De- 
us mirabilis, fortuna variabilis... 


Idem. 
| nn 6 GB —- owo RE a | W W | 


Z prasy polskiej. 


mniej 


tylu 


Po uchwale. 


Z powodu dwóch ostatnich głosowań Du. 
my Państwowej w sprawie chełmskiej pisze 
„Kur. Warsz.“ 


„W rozprawach onegdajszych nad artykułem 
łem Io rząd, jak wiadomo, nie brał udziału. Z tego 
faktu, w niektórych kołach petersburskich wycią- 
gnięto wniosek, iż rząd p. Kokowcewa traktuje 
chłodno projekt wyodrębnienia gub. chełmskiej. 
Wczorajsze wystąpienie w Dumie wiceministra spra - 
wiedliwości dowodzi, że wniosek był nietylko zbyt 
pośpieszny, ale wprost błędny. P. wiceminister bo- 
wiem poparł bardzo energicznie stanowisko nacyo- 
nalistów. 

„Tak więc rząd p. Kokowcewa obejmuje 
i pod tym względem całkowicie dziedzictwo P, A. 
Stołypina. 

„Nie ulega żadnej wątpliwości, że powyższa 
interwencya rządu w rozprawach nad art. 11 wy- 
wołała zmianę w nastrojach Dumy i faea 
zwycieską dla nacyonalistów uchwałę. Ustalenie 
tego faktu jest dla naszej oryentacyi cenne, bo 
nie pozwala już na złudzenia, co da dalszych lo- 
sów projektu. Praktyka wskazuje, że gdy chodzi o 
problemy narodowe, stanowisko rządu jest w naj- 
większej ilości wypadków dla większości Dumy 
rozstrzygające, niepodobna zaś ukrywać, że w kwe- 
styi wyodrębnienia gub. chełmskiej, a nie jej utwo- 
rzenia tylko, leży punkt ciężkości całego zagadnie- 
nia. Poniewaz rząd opowiada się bardzo katego- 
rycznie za takiem rozwiązaniem, więc się zapewne 
stanie według jego woli, 

„lakkolwiek wszakże wypadną dalsze rozpra- 
wy w Dumie, jakkolwiek Dumie uda się skodyfi- 
kować dotychczasowe sprzeczne uchwały, cokol- 
wiek będzie postanowione w sprawie administracyi 
chełmskiej, jedno jest widoczne: że projekt, stano- 
wiący o aoniosłem i politycznie i moralnie zaga- 
dnieniu polsko rosyjskiemm, przechodzi w ciele pra- 
wodawczem zaledwie kilku głosami większości, bez 
woli, a może i wbrew woli najświatlejszych żywio- 
ZA kierowniczych, nawet z obozu zachowawczego”. 


Gdyby zresztą utrzymała się w swej mo-|a sytuacya ta już dziś jest prawie nie do znie- 


cy uchwała środowa, nie miałoby to, zdaniem 
„Nowej Gazety“, istotnego znaczenia. 

„Gdyby wszakże utrzymało się w ostatecznej 
redakcyi niewyłączenie gub, chełmskiej z granic 
Królestwa, io, choć byłoby to złem mniejszem, do 
osobliwej radości niema powodu. W sprawie tej 
kwestya utrzymania granic Królestwa Polskiego 
jest niewątpliwie ważną — ale ważne jest jeszcze 
samo ukształtowanie nowej guberni, odmienne 
w niej warunki administracyjne, odrębne traktowa- 
nie praw ludności itp. W tej mierze głosowanie nad 
dalszymi artykułami będźie dopiero decydujące, 

„jeśli zasadniczy punkt na razie uległ zmia- 
nie, wbrew tej długiej, agitacyjnej robocie walczą- 
40 nacyonalizmu, wbrew wysiłkom Eulogiusza, 
Bobcinskiego itp, jeśliby nie przeszedł on próby 
dalszych faz prawodawczych — byłby w tem w każ 
dym razie dowód, że twór tak sztuczny, tak z natu 
ry swej prowokacyjny, nie mógł przemówić do 
przekonania nawet tej IIl-ej Dumie, która w dzie- 
dzinie nacyonalizmu żadnych dotychczas skrupułów 
nie znała*, 


Zakończenie posiedzeń komisyi 
brukselskiej. 


Obecne posiedzenie komisyi brukselskiej 
trwało od d. 21 paźdz. do 26 lutego trzema 
nawrotami, jest to chyba jedna z najdłuższych 
konierencyi—szczególniej, jeśli wziąć pod uwa 
ge stosunkową błahość rezultatów. Pierwotne 
żądania, które wniósł w imieniu Rosyi przed- 
stąwiciel tego państwa, rz. r. st. Pryleżajew, 
polegało na zwiększeniu kontyngensu wywozu 
rosyjskiego o 400,000 tonn, czyli po doliczeniu 
zwykłego kontyngensu do 500,000 tonn na r. 
1911/2. 

Propozycya ta wywołała powszechny pro- 
test, gdyż większość państw, złączonych wspól- 
ną umowa, obawiała się, aby dostawa rosyjska 
nie zatarasowała całego rynku angielskiego, bo 
cóżby w takim razie pozostawało dla innych 
państw, eksportujących cukier. 

Najsilniej zaatakowane były interesy Nie- 
miec, z których wywóz cukru do Anglii wyno- 
si około 500,000 tonn rocznie, oraz Austryi, 
która wywozi mniej więcej pcłowę tej ilości. 
Podczas ostatniej sesyi państwa wypowiedziały 
się w duchu, że wogóle są one przeciwne wszel- 
kiemu rozszerzeniu przywilejów Rosyi. Delegat 
niemiecki mógł się powołać w tym względzie 
na jednomyślną uchwałę w tej sprawie, zapadlą 
podczas ogólnego zebrania cukrowników, które 
miało miejsce d. 15 stycznia w Berlinie. Austrya 
również ten pogląd podzieliła. Lecz Węgry 
wyraziły zgoła inny pogląd: należy ograniczyć 
propozycyę rosyjską do 250 tys. tonb, z tej 
ości 150 tys. tonn dopuścić do wywozu w 
ciągu roku 1911/,, resztę ma później odłożyć. 
Propozycya ta znalazła ogromną większość 
wśród uczestników sesyi, protestował tylko de- 
legat niemiecki, ale go przegłosowano, tłóma- 
czył się on, że niema na to upoważnienia, ale 
zwrócono mu uwagę, żeto jego wina. Obecnie 
pozostaje tylko do wyznaczenia termin wywozu 
pozostałych 100,000 tonn cukru, ale to detal, 
który nie zmieni zasadaiczego punktu zapatry- 
wania komisyi na sprawę brukselską, możemy 
ją uważać za załatwioną. 


Tak więc Rosya otrzyma kontyngens do- 
datkowy w wysokości 250,000 tonn częściowo 
w r. bieżącym (150 tys. tonn); częściowo pod- 
czas paru lat następnych (1oo tys. tona). 

Kampania więc ukończona: kto zwyciężył, 
kto został pokonany? Niemcy uważają się za 
pokonanych i szlą złorzeczenia pod adresem 
Anglii, której presya moralna przeważyła szale 
na korzyść sprzymierzonej Rosyi. W Rosyi 
natomiast opinia sfer cukrowniczych jest rów- 
nież niezadowolona, a to dla następujących po 
wodów: w roku bieżącym mamy z górą 40 mil. 
pudów hyperpr-dukcyi, w razie przejścia wnios- 
ku Pryleżajewa możnaby usunąć 24 mil. pudów 
za granicę, tak, że p'zostałoby około 16 mil. 
pudów nadprodukcyi, które podzielone pomiędzy 
280 fabryk, nie dałyby Się zbyt silnie uczuć: 
ceny powrócilyby do norm z przed roku i po- 
wróciłyby, jeżeli nie „złote“, to w każdym ra- 
zie niezłe czasy. Tymczasem przyznanie Rosyi 


kontyngensu dodatkowego w ilości 150 tys. 
tonn, czyli 9 mil. pudów poważnie sytuacyı 
handlowej zmienić nie może. Czy będzie 40 


mil. pudów, czy tylko 31 mil. pud. nadproduk- 
cyi, to wszystko jedno prawie — sytuacyi we- 
wnętrznej na korzyć producentów to nie zmieni, 
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W czyim więc interesie zawarlo taką wła- 
śnie umowę? 

Tu pozostaje tylko pole domysłów—gdyż 
właściwa zakulisowa strona sprawy nie może 
być ujawniona przed upływem pewnego szere- 
gu lat, aż sprawa ta zupełnie siraci wszelką 
aktualność. Mcżemy jednak przyjąć fakty, jako 
punkty wytyczne całej sprawy: 

Przedłużenie stanu, podczas którego umo- 
wa dyplomatyczna pozostaje w zawieszeniu, zbyt 
długo trwać nie może, gdyż obostrza to wza- 
jemne stosunki dyplomatyczne między państwa- 
mi—przez to ciśnienie polityczne opada i zbliża 
się możliwość jakiegoś ostrzejszego zatargu, 
któryby mógł sprowadzić dalsze, niedające się 
przewidzieć, następstwa. Odpowiedzialność rzą- 
du, któryby był winien takiej politycznej de- 
presyi, byłaby zbyt wielka. 

Nie chce jej brać na siebie p. Kokowcew, 
gdyż chodzi mu przedewszystkiem o utrzymanie 
pokoju, aby módz zainaugurować swają polity- 
kę wewnętrzną — politykę doniosłych reform 
ekonomicznych, oraz politykę wielkich inwesty 
cyi w celu pchnięcia życia ekonomicznego pań- 
stwa na szersze tory. Nie cbce również i ce- 
sarz Wilhelm powiększania zawikłań dyploma- 
tycznych, gdyż tak dalece jest za utrzymaniem 
pokoju, że nawet popularność jego w pewnych 
kołach po zawarciu umowy z Francyą znacznie 
upadła. Wreszcie Anglia, która, jak dotąd, 
przybierała bardzo wojowniczą pozę, wyciągnę 
ła rękę do sąsiada z drugiego brzegu morza 
niemieckiego w postaci wizyty p. Haldane'a, 
ministra wojny w Berlinie... 

Tak więc mamy prawo wnioskowąć, że 
dziś w polityce dominuje ton pokojowy i po 
jednawczy i dlatego z obu stron poświęcono 
interesy specyalne cukrownictwa ogólnym inte 
resom polityki państwowej, która musi pozostać 
pokojową, to właśnie tłómaczy nam ugodowe 
stanowisko obu stron walczących, aczkolwiek 
względy czysio ekonomiczne należy przytem po- 
święcić. 

Według pogłosek, Anglia ma w r. 1913 
wystąpić z konwencyi i pozostawić innym pań- 
stwom swobodę działania, to jest zawarcia kon- 
wencyi — lub nie, jak to uznają za dogodniej- 
sze dla siebie. Anglia zastrzega się z góry, że 
cukier rosyjski uważa obecnie i nada! uważać 
będzie za niepremiowany i dlatego też żadnym 
oplatom podlegać on nie będzie przy wwozie 
w granice państwa trójjedynego. ý 

. P. 


Włosi w Trypolitanii 


Akcya wojenna włoska w Trypolitanii bar- 
dzo wolno posuwa się naprzód. W ciągu pięciu 
miesięcy, które upłynęły od wylądowania wojsk 
włoskich na wybrzeżu afrykańskiem, zdołano przy 
pomocy przeszło 100,000 ludzi opanować tylko kil- 
ka ważniejszych pozycyi na wybrzeżu i w okoli- 
cach Trypolisu posunąć śię o mniej więcej 15 kilo- 
metrów w głąb kraju, a na wszystkich stanowiskach, 
z wyjątkiem samego miasta Trypolis, wojska wło- 
skie są wciąż jęszcze wystawione na nieustanne a- 
taki nieprzyjacielskie. 

W myśl planu gen. Canevy, który zdaje sct- 
bie sprawę z ogromnych trudności zapuszczenia się 
we wnętrze pustynnego kraju, cała dotychczasowa 
akcya wojenna miała na celu tylko poczynienie 
przygotowań do właściwej wyprawy okupacyjnej. 
Idzie o wytworzenie zabezpieczonej zupełnie pod- 
śtawy operacyjnej dla armii, wyruszającej na połu- 
dnie. W tym celu nastąpiło zajęcie wysuniętej na- 
przód oazy Ainzara; w tym też zamiarze obsadzo- 
no Homs na wschodzie od Trypolisu i usiłowano 
stąd opanować poblizkie przesmyki górskie, otwie- 
rające drogę do wnętrza górzysiego kraju. Chodziło 
zwłaszcza o zdobycie położonej o 18 kilometrów 
na południe od Homs miejscowości Kasr Mergbeb, 
skąd już prowadzi stosuukowo dobra droga karawano- 
wa do kraju Tarbuna. 


Mechanicznej Fabryki i Odlewni 


Kijów, Kierosinna ulica Nr 19, Tel. Nr 3-98 
Pierwsza i jedyna fabryka w kraju, wyrabia 


powane) z rozmaitych metali. Fabryka także 
przyjmuje obstalunki na rozmaite Mechanicz- 
ne wyroby ( 
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kierunku, musiał cofnąć się przed przeważającemi 
siłami tureckiemi i turcy podsunęli się w nastę- 
pstwie tego zwycięstwa pod Homs, niepokojąc nieu- 
stannie załogę włoską. Dopiero teraz powiodło się 
Włochom opanowanie tej ważnej miejscowości, i 
tem samem wytworzyły się warunki, które pozwa- 
lają im na rozpoczęcie pochodu w głąb kraju. 

Z uwagi na wielkie siły tureckie skonceniro- 
wane na południu i na silnie obronne pozycye w 
górach Dżebeł, do przeprowadzenia akcyi równole- 
głej z Ain Zary i z Kasr Mergheb potrzeba ¢o naj- 
mniej trzech brygad piechoty z odpowiednią arty- 
leryą i konnicą. Ponadto pochód w głąb pustyni 
wymaga zabrania ogromnych zapasów żywności i 
wody, do których transportu można użyć jedynie 
wielbłądów. Na dwóch żołnierzy potrzeba przecię- 
tnie jednego wielbłąda do przewiezienia zapasów 
na 8 dni. Wynika stąd, że armii, posuwającej się 
na południe, musi towarzyszyć karawana, składają- 
ca się z conajmniej 12,009 wielbłądów. 

Według zapewnień pism włoskich tej po- 
trzebie stanie się zadość dzięki zakupieniu ogromnej 
Nczby tych zwierząt w Tumisie francuskim 1 Egip- 
cie. Wyprawa w głąb Trypolitanii może więć roz- 
począc się w czasie najbliższym, musi też rozpo- 
cząć się niebawem ze względu na to, że później, 
w miesiącach letnich, upały w piaszczystej pustyni 
afrykańskiej byłyby dla armii europejskiej, chociaż 
nawet włoskiej groźniejsze od przeciwników ture- 
cko-arabskich. 


Z obcych wydawnictw, 


/łodzim. 33 b. 


gosp. przyjm. 
zastaw. i dzier- 
Taksator Fran- 
16, tal, 25 8o. 

339 


et scientifi- 
peau. 


Téléph. 
593 


posiadający 


domu od dn 


podol. dla Jó- 
955 


Paryż, 26 lutego n. st. 


Mamy przed sobą pierwszy numer tygo- 
dnika „La Vie*. O tej nowej „Revue“, kiero- 
wanej przez Mariusa i Ary Leblond' ów, pisa- 
liście już w „Dzienniku Kijowskim“. Zazna- 
czyliście, że ma być w niej idea nowa, a nie 
banalne powtórzenie tego, co już było. Szwier- 
dza to przedmowa, pomieszczona w pierwszym 
numerze „l.a Vie“, w której redakcya zazna- 
cza, że Francya dziś może już wyjść z odoso- 
bnienia, powrócić do swej misyi dziejowej, 
która się streszcza w krótkiem zdaniu, że pier- 
wszym obowiązkiem Francyi, jako mocarstwa, 
jest być potęgą moralną („pour elle, le pre- 
mier devoir d'une puissance est d'étre une 
puissance morale"). 

Z tego założenia wychodząc „La Vie“ 
interesować się będzie nie tylko sprawami 
francuskiemi, ale wszystkiem, co jest pięknego 
i żywego na świecie. 

Pierwszy numer daje tego dowody. Treść 
jest rozmaita i ciekawa. Na pierwszem miej- 
scu Paul Adam w artykule zatytułowanym 
„Voix des morts et des vvants” podnosi w 
gorących słowach heroizm armii kolonialnej 
francuskiej, dalej J. H Rosny pisze o pomni- 
ku Mickiewicza w Paryżu, o projekcie rzeźbia- 
rza Bourdelle, śmiałym, oryginalnym, który 
przedstawia wieszcza naszego jako pielgrzyma, 
kroczącego poprzed ludzkością gdzieś ku niedo- 
ścigłym wyżynom. I rysunek tego projektu 
zdobi numer pisma. Georges Renard, 
profesor w „College de France" daje nam cie- 
kawą sylwetkę obecnego francuskiego min'stra 
wojay, Millerand a. 

Inną sylwetkę o poecie Leonie Diers za- 
mieszcza Lćon Hennique z akademii Goo- 
court. Dalej idzie hymn do „Większej Francy.* 
„Poćme àa la plus grande France“) Séba- 
stien-Charles Lecontea i nowela 
znanego pisarza A, de Chateaubriant 
p. t. „Les vanniers de Maysen“. 

W następnym rozdziale, poświęconym 
„życiu narodowości*, znajdujemy artykuły na- 
stępujące: „Allemagne et Portugal? 
„Le loup et l'agneau”, „Alfred Gun- 
gnard*; „Litterature militaire", 
przez Jean Carrć*; „Autriche-Hon- 
grie“: M. d Aehrenthal przez Andre 
Duboscq; „France Nanteset son 
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wi, aby przypuścić atak do pozycyi turecko-arab- „Chine: Les grands jours dela 


skich w górach Dżebel i przez wyparcie nieprzy- 
jaciela z tych obronnych stanowisk zapewnić sobie 
swobodę ruchów w całej północnej Trypolitanii. 
Próbę zdobycia Kars Merghebu uczyniono 
zaraz w początkach wojay, bezpośrednio po opa- 
nowaniu Homsu, w połowie paź lziernika, ale bez 
powodzenia. SHny oddział włoski, wysłany w tym 
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révolution“ 
gès. 


przez Raymond Ver- 


W rozdziale „Z życia Kolonii" Marius 
Ary Leblond pisze o nowej kolei w Ma- 
dagaskarze, Ch. Geniaux O „Drodze fran- 
cuskiej do Figuig". Dalej idą artykuły z dzie- 
dziny literackiej, artystycznej i naukowej. Wre- 


szcie notatki sportowe, z życia towarzyskiego, 
z kroniki finansowej. 

W tym pierwszym numerze, tak bogatym 
w treść i tak barwnym, nie są wyczerpane 
wszystkie dziedziny, któremi się ma zamiar in- 
teresować „La Vie“. Spotkamy się z niemi 
w dalszym ciągu wydawnictwa, które, jak wi- 
dzimy, zapowiada się doskonałe i które wzbu- 
dziło w Paryżu znaczne zainteresowanie. 


S. R. 


Przew: Czy mówiła, 
Wacław został zamordowany? 

Świadek: Nie. Ale mówiła, że Dama- 
zy i Załóg wywieźli trupa z klasztoru. 

W postępowaniu Damazego z siostrą, św. 
nie zauważył nic podejrzanego. Nie wiedziałem, 
że daje on Helenie pieniądze. Damazy dla Wa- 
cława Macocha był usposobiony przyjaźnie, 

Przew.: Znał pan Bulzackiego? 

Świadek: Tak. 

Przew.: Jakie były jego stosunki z pana 
siostrą? 

Świadeż: Nie wiem. Siostra mówiła 
mi, że otrzymała list od Bulzack'ego Pismo ta 
zabrał Wacław i wbrew jej prośbom nie chciał 
oddać, grożąc, że wszystkim treść iistu opowie. 

Przew.: Bulzacki ubiegał się o nią? 

Świadek: Tak. 

Przew.: Ona go zachęcała? 

Świadek: Nie wiem. 


w jaki sposób 


Mowa posła ks, Maciejgwicza, 


Wygłoszona w Dumie 13 (26) b. m. pedczas 
7 obrad nad projektem chełmskim. 
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Radzę poprzedniemu mówcy, który us'ło- 
wał dowieść, iż czyniliśmy zamachy na Cerkiew 


prawosławną, aby udał się do własnego pow. Przew: Co według pana oznaczała 
wołkowyskiego, aby zaszedł do miasteczka Zel- wzmianka w liście, że ich stosunki nie były 
wy i zapytał, có się tam stało przed niedaw- platoniczne. f 

nym czasem, bo przed 2—3 laty, gdy bito i Świadek: Może Bułzacki pocałował 
mordowano katolików w pobliżu murów ich Helenę. 


Przew.: Czy pan czytał list cd Dama- 
zego, jaki otrzymał Wacław przed wyjazdem 
do Częstochowy, z której już nie wrócił? 

Swiadek: Tak. Damazy wzywał go, 
aby przyjechał niezwłocznie po 1,000 rb. 

Odpowiadając prokuratorowi co do szcze- 
gółów wesela Wacława i Heleny, wyjaśnia, że 
za uczię w hotelu Europejskim płacił Damazy 
Macocb, ile, świadek nie wie, zapewne okóło 
dwustu rubli. Szampańskiego nie pili. 

Prok.: Czy siostra pana nie miała za 
złe Damazemu, że przywiózłszy do Warszawy 
Załoga (po zniknięciu Wacława) sadzał go przy 
wspólnym stole? 

Swiadek: Owszem, siostra mówiła do 
mnie, że to niema najmniejszego sensu. 

Prok: O tem, że Iamazy zamordował 
Wacłąwa powiedziała panu w Częstochowie. 
Czy nie wspomniała z jakiego powodu? 

Swiadek: Owszem. Wacław jakoby 
żądał r,0oo rb. Damazy odmówił. Wacław go 
uderzył, a wówczas Damazy zabił go. 

(Helena Macochowa, słuchając tego szcze» 
gółu, kręci głową). 

wiadek opisuje urządzenie mieszkania 
Macochowej przy ul. Żelaznej. 

Adw. Korwin-Piotrowski: Na 
śledztwie pierwiastkowem zeznał pan, że siostra 
powiedziała panu o morderstwie beż przytacza- 
nia szczegółów, a dziś opowiada pan właśne 
szczegóły. Czy pozostsje pan przy teraźniej- 
szych wyjaśnieniach, czy też potwierdza pan 
zeznania pierwiastkowe? 

Świadek: Potwierc. am. 

Adw. K. P: Czy pauu wiadomo, że sio- 
stra pana chciała jechać z Wacławem do Czę- 
stochowy, wówczas, gdy go wezwał Damazy 
po raz ostatni. 

Świadek: Chciała. 

Adw. K.-P. A co powiedział Wacław: 

Świadek: Że jedzie na krótko i nie 
warto, żeby ona jechała. 

A dw. K.-P: Dlaczego pan nam sam te- 
go wszys'kiego nie mówił? Trzeba pytać para 
jak dziecko! 

Przew.: Protestuje przeciw dawaniu 
świadkom admonicyi. 

"Ad w. KP: Bardzo słusznie. Ale jestem 
ździwiony, że świadek nie pamięta tak ważnych 
szczegółów. l 

Obrońca Heleny Macochowej zadaje świad- 
kowi pytania następujące: 

Czy siostra nie mów ła panu, że nie ma 
pojęcia co się stało z mężem: wyj ciał — czy 
zabity? Mówiła, że boi się Macąche? Czy nosił 
przy Sobie rewolwer? Czy podczas przechadzki 
na wałach nie celował do niej? Siostra prosila, 
żeby pan jej nie opuszczał” Czy mówiła, że 
Macoch groził jej śmiercią? 

' Na każde z tych pytań świadek odpowia- 
da: tak. 

Przew.: Czy pan dostawał od Damaze- 
go Macocha pieniądze? 

Świadek: Nie. k 

Przew. A za jakie pieniądze pojecha! 
pan do Krakowa na obchód grunwaldzki? 

Świadek: Miałem własne. 

Przew.: A od siostry nic pan nie do- 
stał? t 

Świadek: Owszem—i5 rb. za lekcye, 
które dawałem jej mężowi, 

Przew.: lle pan miał, jadąc do Kra- 
kowa? 

5wiadek: Czterdzieści rubli. 

Przew.: Jak długo pan tam bawił? 

wiadek: Dwa dni. 

Ludwik Kurnatowski, pomocuik naczelni- 
ka warszawskiej policyi śledczej, zdaje relacyę 
z swoich czynności po otrzymaniu sygnalizacyi 
z Częstochowy o zbrodni Macocha. W miesz- 
kaniu Maącochowej stwierdził ładne umeblowa- 
nie, piękne stroje, wytworną bieliznę i kilka 
par eleganckich bucików. 

(Maqochowa uśmiecha się), 

Opowiada dalej szczegóły swojego pobytu 
w Sieradzu i rewizyi u Starczewskiego (ojca), 
mieszkającego ubogo, ale mającego, jak na 
Sieradz, duży sklep kolonialny. 

Adw. Rudnicki (obrońca Starczew- 
skiego): Czy stary Starczewski nie mówił, że 
syn mu pomaga? 

Świadek: Mówił, że nie pomaga. Tyl- 
ko raz zwrócił mu pieniądze za podróż do 
Częstechowy. 

Adw. R.: Czy to zeznanie wydało się 
panu szczere? 

Swiadek: Nie wiem, —zresztą to śprawy 
nie dotyczy. 

Następuje incydent: służąca Maryanna 
Kosmala zeznała dziś, że l'amazy i Macocho- 
wa (uciekając z Warszawy) udali się na dwo- 
rzec jedmtą dorożką. Kurnatowski zaś, zapytany 
przez prokuratora, twierdzi, że Kosmala, bada- 
na w wydziale śledczym, zeznała, iż Damazy 
pojechał drugą dorożką w pięć minut po Ma- 
cochowej. 

Prokurator żąda konfrontacyi 
Sąd przywołuje Kosmalę 

Kurnatowski do niej: „Przecież tak 
mi mówiliście*, a gdy Kosmala zdaje się gó 
nie poznawać, dodaje: „Kiedy siedzieliście trzy 
dni w kozie na Daniłowiczowskiej*. 

Kosmala traci kontenans. 

Adw. Korwin-Piotrowaki: 


własnego kościoła. Kiedy sobie przypomni ten 
fakt, wówczas niech robi nam zarzuty, że cer- 
kiew prawosławna jest w naszych rękach. I oto 
mniemam, że gdyby każdy z was przejechał się 
po kraju zachodnim—po Królestwie Polskiem i 
po guberniach zachodnich, toby się przekonał, 
iż dotychczas jest jeszcze w ruinach wiele na- 
szych świątyń, iż dotychczas świątynie nasze 
używane są na różne archiws, skłądy, różne 
kluby, w których tańczą oficerowie. Gdy 8o- 
bie to wszystko przypomnicie, możecie nam 
wówczas zarzucić, iżzagarniamy wasze cerkwie. 

Inni mówcy, przemawiający tu dziś, do: 
wodzili, iż Polska była macochą dla ludu rus- 
kiego w kraju zachodnim. Przypomnę teraz 
bisk. Eulogiuszowi, co mówił w debatach ogól- 
nych hr. Bobrynskij. Wszak stwierdzai on, że 
w r. 1840 i wcześniej metryki prowadzone by- 
ły jeszcze po rusku, a do r. 1875, do czasu 
wprowadzenia urzędownie unii w Polsce, ten 
lud ruski modlił się w języku rusko-słowiańskim 
i nikt na jego świątynię nie czynił zamachów i 
nikt mu języka ojczystego nie odbierał. 

+ Wy w swych projektach zmierzacie do 
tego, aby ludność polską i katolicką z cza- 
sem doprowadzić do tego, by się ttodliła po 
rosyjsku. Widoczne to jest z waszych projek- 
tów, rozdanych, nam waszych referatów, a więc 
nie możecie zarzucać narodowi polskiemu, iż 
prześladuje narodowość ruską. 

Gdybyście w r. 1875 nie zrobili ogromne- 
go błędu i nie wyrugowali języka słowiańskie- 
go ze świątyń unickieh, to istniałby on do dnia 
dzhiejszego i wasza ludność  Chełmszczyzity 
zaałaby go dotąd i modliła się w mowie ro. 
dzinnej. Lud ten odszedł od was, boście mu 
odebrali wszystko, co miał rodzinnego. 

Uważnie wsłuchiwałem się w pobudki te- 
go, co swą działalność parlamentarną poświęcił 
utworzeniu gubernii chełmskiej; słuchalem dzisiaj, 
gdy episkop Eulogiusz dowodził, że projekt u- 
stanowienia gub. chełmskiej zgoła nie jest szko- 
dliwy dla polaków, że Polska pozostanie, że 
mogą w niej nastąpić rozmaite ulepszenia, że 
polacy tam będą oddzieleni, że nad Wisłą be- 
dzie ich własna kultura. Zainteresowało mnie, 
eo władyka przygotowuje dla Chełmszczzay: 
po wszystkich tych ulepszeniach, które zostaną 
dla Polski. Co się stanie z Chełmszczyzną, nic 
realnego nie powiedziano. Już moi koledzy 
zaznaczyli, że nam ciągle mówią o daniu ofw 
chy. Sądzę, że jedną kreską na papierze nie 
można narodowi dcdać otuchy, O wiele wie- 
cej dodanoby otuchy, gdyby pasterże zechcieli 
uczyć lud rozumienia swych obowiązków wobec 
rosyan i prawosławnych. Można to robić rów- 
nież w Warszawie i innych miejscowościach. 

Wreszcie dziwi mnie, gdy mówią tu o 
przyłączeniu do gubernii rdzennie rosyjskich. 
Istotnie tym, co tu osiedli, przybywszy ze 
wschodnich gubernii Rosyi, z Kaukazu i Uralu, 
może się wydać, że to rdzenna Rosya, lecz 
zwracam uwagę na to, że na wschodniem po- 
graniczu dzisiejszych gubernii lubelskiej i sie- 
dleckiej mieszkają ciż sami katolicy i polacy. 
Proszę wziąć pow. bielski gub. grodzieńskiej. 
Jest całkowicie, przynajmniej wzdłuż Bugu, ka- 
tolicki i polski. Do czegóż więc przyłączacie. 
Cżyż sądzicie, panowie, że powiedzeniem, iż 
jest to rdzenna Rosya już zmienicie warunki. 
Posłowie Juraszkiewicz i Poczynin (który dziś 
wściekał się i rzucał na nas) wybornie wam 
przedstawili cały obraz gubernii mińskiej, witeb- 
skiej i wileńskiej, dowodząc, że tam właśnie 
jest największa, przemoc. W ten _ sposób trze- 
ba również ze wszystkich powyższych gubernii 
wyodrębnić nowe gubernie ze względu na nie- 
bezpieczeństwo przemocy polskiej i litewskiej. 

I cóż wygrywają oddzielane przez was 
gubernie? Tymczasem w tych guberniach więk- 
‘szość jest katolicka, jest znaczna liczba pola. 
ków, których pragniecie zostawić bez kultural- 
nego życia; cdbieracie im szkoły, chcecie zmie- 
nić porządek kościelny, narzucić im kalendarz, 
zasiać w kraju nienawiść religijną. Wszystko 
posiadacłć w waszym przyszłym projekcie do 
prawa. Dążycie do ciemiężenia narodu pol- 
skiego, nie zaś do podniesienia swego własne- 
go narodu. Gdy zrozumiecie, ile praw daw: 
nych pozostawiacie, nie dając nowych poza 
sztandarem przedwyborczym, to się okaże, że 
dla ludzi seryo sprawę tę traktujących, wyo- 
drębnienie nie posiada wartości realnej i nie 
nie przyniesie ludowi, któremu panowie dziś 
tak wiele obiecujecie, a który po zmianie gra- 
nic zapyta was: coście mu dali? Ja myślę, że 
wtedy i ep. Eulogiusz, wszyscy jego wspólnicy 
i wszyscy popierający projekt nie naprawią 
błędu zrobionego dzisiaj. 


Proces Macocha. 


W trzecim dniu rozpraw, jak już. donosi- 
liśmy, zeznawał ojciec zamordowanego, Roch 
Macach. 

Po przerwie popołudniowej wrażenie na 
sali budzi ukazanie się Wacława Krzyżanow- 
skiego, brata podsądnej. Jedno drugiego nie 
widzi. Młodzieniec ten wywiera wrażenie sym- 
patyczne; mówi śmiało i stanowczo, choć jest 


świadków. 


Jeżeli 


bardzo zgorączkowany. Często ociera  potjPytanie, czy jechano dwoma  dorożkami, jest 
z czoła, tak ważne, to prosiłbym O wyjaśnienie, fczy to 
W ogólnych zarysach początkowe jego| były jedłnokonki, czy dwukonki.. 


Przewodniczący zamyka dyskusyę na ten 
temat. 

Następnie odczytuje zeznania b. przeora 
Rejmana i obecnego. przeora  Welońskiego, | 
streszczone w akcie oskarżenia. 

Na tem rozprawy zawieszono do g. 11-ej 
dnia następnego. 


wyjaśnienia zgadzają się z zeznaniami, jakie 
złoży! przed.sędzią śledczym. 

Krzyżańowski twierdzi z calą pewnością, 
że siostra mówiła mu, iż mąż jej, Wacław, nie 
wyjechał, ale zamordował go Damazy. On ra- 
dził siostrze, aby zawiadomiła o tem władzę, 
co przyrzekła uczynić. 


DZE BRRIK. 


KIJOWSKI 


żone przy szosie włodawskiej. Magistrat m. Cheł- 
ma jeszcze w czerwcu r.z. zobowiązał się odstąpić 
darmo pod budowę wymienionych budynków 4 


W czwartym dniu rozpraw. 
Na początku posiedzenia adw. przys. Kor- 
win-Piotrowski, oszczędzając | prokuratorowi morgi wygonu miejskiego. 
zbędoyca pytań, oświadczył w imieniu Heleny Ministerstwo w dalszym ciągu szczegółowo 
Macochowej, że utczymywała ona z Damazym wylicza koszty budowy tych niezbęanych jego zda- 
bliższe stosunki, które zerwała po wyjściu za|niem budynków. Wyniesie to razem 575,009 rb., 
sadze bizi A ni iad c dej. | rie licząc domów dla policyi i zjazdu sędziów 
mąż, ke Drala,oć niego peniącze, nić pod€j-| pokoju, które — jak się rzekło — może będą 
rzewając wszakże i nie przypuszczając ani na| wystawione przez przedsiębiorców prywatnych. 
chwilę, aby pochodziły one z kradzieży na Jas- Ostatecznie ministerstwo uprasza Dumę o 
nej Górze. wyasygnowanie powyżej wymienionej sumy, która 
Badany na własne żądanie ponownie b. | gu. BODO DOES będą zażą- 
: Nepi pong ‘|dane odpowiednie fundusze w preliminarzu þu- 
komisarz policyi z Częstochowy, Denisow, ze- | dżetowym ministerstwa spraw wewnętrznych na 
znaje, że Starczewskiego złym duchem klasz- 


rok 1913. 
toru nazywali ci oo. paulini, których postępo- 


,. Tak więc, do urzeczywistnienia gub. chełm- 
warr, działalność i wogóle tryb życia były na aeiiae gk Ó WW 

t.k m poziomie, że dosięgnąć ich nie mogą ja- 

kiekolwiek zarzuty“, 

Następnie zeznaje jeden z obecnych na 
sprawie oo. paulinów, ks. Pius Przezdziecki 
Oświadczył on, że boleje nad los:m braci zblą- 
kanych, których widzi przed sobą ma lawie o- 
skarżonych. Upadek moralay Damazego Maco- 
cha i Starczewskiego przypisuje niedostateczae- 
mu wychowaniu domowemu i zbyt powierz: 
chownemu przygotowaniu do życia zakonnego. 
Nie cztery lata, lecz zaledwie cztery mie- 
siące trwał nowicyat i wogóle okres przy- 
gotowawczy przed złożeniem ślubów zakon- 
nych. 

B. przeor jasnogórski, o. Rejman, stoso- 
wał zawsze metodę dobroci, -'co niekiedy dawalo 
wyniki niepożądane, zwłaszcza wobec osób, po: 
trzebujących stanowczego kierownictwa i suro- 
wej ręki. 

Zapytany przez ks. Rejmana, co począć 
z testamentem ks. Gawełczyka, ks. Przezdziecki 
odpowiedział, że, jego zdaniem, 
zbawiony jest prawa rozporządzania majątkiem. 
Pozostałe po ks. Gawełczyku 15,000 rb. wpły- 
nęlo wtedy do skarbczyka. 

Bazylego Olesińskiego 
rzadko. Damazy Macoch, któremu „ks. Przez- 
dżiecki poczytywał zawsze za wielki þląd uni- 
kanie braci zakonnych, stronił od świadka. 


AZ ia AREAN D 


2 historyi porozumienia — 
Anglii i Rosyi, 


Pewien eksdyplomata rosyjski, współpra- 
cownik Wittego i Lambsdorfa 
reporterowi z  „Rieczi* bardzo 
szczegóły, 


sługę. 
Kiedy Witte — mówił 


Ameryki, zatrzymał się na parę dni-w Paryżu, 


gdzie toczył tajemnicze jakieś rokowania z prę- 


zydentem Loubet i prezesem gabinetu mini- 
strem spraw zagranicznych, Rouvier. 
rokowań nie była znana nawet» najblizszym 
współpracownikom Wittego. 
Paryża przyjechał z Londynu ówczesny pierw- 
szy Sekretarz tamtejszej ambąsady, Koziełł Po- 
k!iewski, i za wiedzą ambasadora rosyjskiego, 


Benkendorfa przywiózł Wittemu zaprosiny od 


króla Edwarda do Londynu. Witte pcdzięko- 
wał gorąco zawielki zaszczyt, ale odpowiedział, 
że jego Specyalne pełńomocnictwa 
się, a jako prezes komitetu ministrów nie po- 
siadający żadnej władzy, może zrobić tylko to, 
co mu każe Monarcha, i dlatego, nie mając od: 
powiednich wskazowek, nie może pojechać do 
Londynu (z Paryża pojechał Witte do Romin- 
ten, do Wilhelma 11). 


Wtedy Koziełł- Poklewski, znowuż za wiedzą 


Benkendorfa, w imieniu Edwarda VII przedstawił 
Wittemu na piśmie streszczenie warunków, 
na których późaiej aparto porozumienie rosyj- 
sko-angielskieę a które dotyczyły Persyi, Afga 
nistanu, Tybetu i zatoki Perskiej. 
zaznaczył, iż nie ma żadnej styczności z polity- 
ką czynną, na co znowuż Kozielł-Poklewski od 
powiedział, że po zwycięstwie dyplomalycznem 
w Portsmouth cała Europa rozumie, iż Witte 
może mieć wpływ i na tę sprawę. 


Wtedy Witte oznajmił, że jakkolwiek nie 
to jednak, gdyby się 
znalazł u steru polityki, nigdyby się na takie 


jest, wrogiem anglików, 


porozumienie nie zgodził, a to z tego powodu, 
że Rosya pomimo porażki na Dalekim Wscko 
dzie powinna mieć ręce wolne, jak przystoi 
wielkiemu mocarstwu. 

— A sojusz z Francyą? — zagadnął Ko. 
zielł. Poklewski. 

— Ten sojusz posiada już 20-letrie prze: 
dawnienie i krytykować go byłoby bezcelowem. 
Zresztą — mówił Witte — odpowiedziałbym tak 
samo, gdyby chodziło o sojusz z Niemcami. 

Na tenf rozmowa się skończyła. 

Wkrótce potem Witte znalazł się na cze- 
le rządu i wespół z Lambsdorfem kierował po- 
lityką zagraniczną, ale o porożumieniu z An- 
glią nie było już mowy. Dopiero przy mini- 
sterstwie Stołypin-[zwolskij urzeczywistniło się 
owo porozumienie, które Edward VII propono- 
wał Wittemu jeszcze w r. 1905 w Paryżu. 


KARTI TOVIN TET j 
Przygotówania w Chelmie. 


Dnia ro-go b. m. ministerstwo spraw we 
wnętrznych wniosło de Dumy projekt, dotyczący 
asygnowania sum na przygotowanie m. Chełma do 
nowej roli miasta gubernialnego, jaka ma mu nie- 
zadługo przypaść. i 

Ministerstwo dzieli wydatki, związane z orga- 
nizacyą gubernii chełmskiej, na dwie grupy. 
wsza jest wywołana potrzebą przygotowania w 
Chełmie gmachów, potrzebnych dla urzędów gu- 
bernialnych. Druga dotyczy etatów instytucyi gn- 
bernialnych w Chęłmie. 

Za najpilniejsze poczytuję ministerstwo przy- 
gotowanie, a nawet budowę odpowiednich budyn- 
ków. Niezbędne będą takie domy: 1) dla guberna- 
tora i jego kancelaryi; 2) dla rządu gubernialitego; 
3) dla wszystkich instytucyi gubernialnych, podle- 
giych gubernatorowi; 4) dla sądu okręgowego; 5) 
dla zjazdn sędziów pokoju i 6) dla miejskiego za- 
rządu policyjnego. 

Osobno rozpoznaje ministerstwo kwesty ę bu- 
dowy w Chełmie więzienia gubernialnego. Pruje- 
ktowany jest gmach na 50 -60o więźniów. Ale na to 
mają już być użyte fundusze miejscowe, pochodzą- 
ce z poborów transpnrtowych. 

Część gmachów, potrzebnych dla wymienio 
nych wyżej instytucyi, może być wybudowana przez 
przedsiębiorców prywatnych, którzy już się zgla: 
szają. Tak np. rzecz się ma z domami dla policyi 
i dia zjazdu sędziów pokoju. Co się tyczy ustano 
wienia w Chełmie izby skarbowej, to ta kwestya 


jest dopiero zez ministerstwo opracowywana 
i dlatego o lokalu dla izby niema na razie 
mowy. 


Przystępując do rozważenia sprawy, jak i 
gdzie należy budować gmachy na instytacye guber- 
nialne, ministerstwo wyraża przekonanie, że najke- 
piej wybudować kompleks domów w jedoem miej- 
bcu, bo to wypadnie taniej. Przytem trzeba budo- 
wać na kresach miasta, bo w centrum place są 
bardzo drogie. Ministerstwo już nawet znalazło ta- 
kie place: są to należące do miasta wygony, pało 


zakonnik po-' 


świadek widywał 


zakomunikował 
interesujące 
dotyczące porozumienia angielsko- 
rosyjskiego, z którego, jak wiadomo, współczesna 
dyplomacya rosyjska robi wielką swoją za- 


eksdyplormiata — 
po zawarciu pokoju w Portsmouth powracał z 


Treść 


W tym czasie do 


skończyły 


Na to Witte 


Pier- 


rodzaju. 


£Z prasy rosyjskiej. 


Nowoje Wremia* w przededniu niespo- 
dziewanego c a38 us'u z wyodrębnieniem Chełm- 
szczyzny wystąpiło z wysoce bezczelnym arty- 
kulikiem, w którym polemizuje z bar. Felkerza- 
mem, który występował przeciwko projektowi, 
wythodżąc z założenia, iż „leżącego się nie 
bije“. 

„Nasi niemcy —pisze „Now Wr.'--bardzo lu- 


| bią przysłowia rosyjskie;bardzo to jest przyjemne, ale 


trzeba tych przysłów używać w odpowiedniej chwi- 
li. Chodzi tu nie o bijatykę, ale o rozwiązanie 
ważnej sprawy państwowej, związanej z godnoś- 
cią (!) narodu rosyjskiego. Królestwo. Polskie za- 
chowało się jako symbol w tytule cesarza rosyj- 
skiego i żywić złudzenia polaków, którzy widzą w 
tym tytule nienaruszalny termin terytoryalny nie 
jest wspaniałomyślnie, ale głupio i nawet wy 
stępnie". 


I posłowi Żukowskiemu stara się przytem 
organ gadzinowy dojechać za jego argumenty 
o nienormalności stosunków. polsko-rosyjskich. 


„Troska o „normalność“ stosunków polsko- 


rosyjskich powinna być pxzedewszystkiem ;troską 


samych polaków: to leży w ich interesie. Mniej 
gróźb i mniej honoru, panowie! Sprawa powinna 
być zdecydowana tak, jak to jest niezbędne i pożą- 
dane dla narodu rosyjskiego, bez żadnego ogląda 
nia się na polaków i na ich miejscowych i zagra- 
nicznych przyjaciół". 


zwolenników projektu chełmskiego. 


hańby“ nazywa „Nowoje Wremia* ten dzień 


waż koronowało dzieło uwolnienia 


wielką rodziną i wyraźnie i 
kresom ten kurs, 


mość narodowa. Zdawałoby się, 


z imienia tylko, lecz z ducha i serca którzy zasia- 
dają w Dumie zaszczyceni zaufaniem narodu rosyj- 
skiego. Ale, niestety! reprezentanci narodu na wzór 
ewangelicznych śpiących dziewic zaspałi godzinę, 
kiedy się ważyły losy ludzi rosyjskich, patrzących 
z wiarą 1 nadzieją na Dumę". 


„Nowoje Wremia* rozdziera szaty Z roz- 
paczy i wcłą wielkim głosem: | 


„Gdzież byli prawdziwi reprezentanci sprawy 
rosyjskiej, jej interesów, nadziei ufności? Czyż 


nie wstydzą się oni obecnie swej nieogledności, któ- 


ra doprowadziła do takiego dotkłiwego i hanbiące- 


go dla nich tryumfu wrogów sprawy rosyjskiej? 
Ludzie rosyjscy, obudźcie się!“ ~ aa 


Nad nieobecnością i ospałością „sprawie- 
Moskwy“. À 

Nie wiedząc, jakie wlaściwie stanowisko 
zająć w tej sprawie wobec tego, iż znaczna 
część październikowców głosowała przeciwko 
projektowi, trudni się „Gołos Moskwy" doda- 
waniem i odejmowaniem i rozmyśla nad tem, 
jak przeważyliby szalę sprawy nieobecni w tym 
dniu posłowie w liczbie 176, gdyby—byli obec- 
ni. I biada: 


f przy rozstrzyganiu takich spraw, 
które głęboko poruszają opinię kraju i 
omawiane we wszystkich warstwach społecznych — 
ijuma pracuje w składzie niekompletnym, nie gro- 
madząc nawet >; egółu posłów. a czasem podczas 


nieobecności przeszło połowy posłów. Pomimowo- 


li rodzi się pragnienie, ażeby w regulaminie dum- 
skim zostały wprowadzone bardziej energiczne 
środki zmuszenia posłów do bywania częściej na 
posiedzeniach Dumy. W innym razie społeczeń- 
stwo rosyjskie będzie uważało, iż uchwalenie lub 
odrzucenie projektów w Dumie jest zawsze tylko 
dziełem przypadku”. 


Tego rodzaju wyznanie w organie „go- 
spodarzy* Dumy jest prawdziwie kompromitu- 


jące. 
Tak czy owak, fakt się stał. 


„Z chwilą kiedy gubernia — pisze „Riecz” — 
pozostaje pod zarządem generał-gubernatora war- 
Szawskiego narówni z innemi guberniami Króle 
stwa Polskiego, są niemożliwe i wprost bezsen- 
sowne wnioski dalszych artykułów projektu — o 
włączeniu gubernii do innego okręgu naukowego, 
o przeniesieniu urzędów, de „jakiegoś Żytomierza 
albó spraw sądowych do kijowskiej izby sądowej. 
Jednem słowem upadają wszystkie rachuby p. Eulo- 
giusza na stworzenie jakiejś gubernii nie z tego 
świata, gnbernii teokratycznej .. 

„Większość nacyonalistów zapewnia, że gło- 
sowanie to posiada charakter przypadkowy. Wielu 
z nich nie było w Dumie, prawicowych paździer- 
nikowców również nie było i t. d. Przy trzeciem 
czytaniu wszystko będzie naprawione — pocieszają 
się oni. Tegoż zdania są i ci październikowcy, 
krórzy głosowali z prawicą. Ałe pewna część na- 
cyonalistów jest usposobiona sceptyczniej i oskarża 
październikowców o zdradę. Guczkow się nie zja- 
wił, wielu październikowców umyślnie nie przy- 
szło—tak się skarżą oni nie rachując już i na trze- 
cie czytanie. x 

W Dumie oddawano dziś sprawiedliwość 
posłom polskim. Energicznie i mądrze, doskonale 
walczyli oni o swoją sprawę, nie Szczędząc ani 
wysiłków, ani czAsu. Nieprzerwana krytyta ze 
strony opozycyi i poldków zrobiła swoje. Swiado- 
mości, ze Sprawa jest słuszna i celowa, nie posia- 
da nawet większość obrońców projektu, W innym 
bowiem razie takie niespodzianki“ byłyby niemo- 
żliwe”. 


O uchwale niespodziewanej piszą także 


„Birżewyja Wiedomósti". 


„Trudno zanilizować wszystkie te motywy, 
które wpłynęły na utworzenie niespodziewanej 
większości. Jasne jest tylko, że sprawa niesłuszna, 
wszczęta pod liasłem fałszywego patryotyzmu, po- 
winna się rysować i oto fundamżnty jej się rysnją. 
W sprawie niesłusznej niespodzianie przemawia 
sumienie, lub wyjrzy bołaj jednem okiem prawda. 
Prójekt chełmski to sztucznie narzucony projekt, 
potrzebny tylko dla grupki intrygantów politycz- 
nych ] prawda ta przeslizynęła się właśnie w 
uchwale dumskiej. Naturalnie, gdyby Duma była 
konsekwentna, to odrzuciłaby cały projekt z tych 
samych motywów. na których oparła wczorajszą 
uchwałę. Ale przecież to trzecia Duma. Czegóż 
więcej można się po niej spodziewać?" 


$ U 
Przewidywania nasze byly również tego 
Wypadki czwartkowe tylko potwier- 
dziły nasze przypuszczenia. 
(J-) 


Ogromne też oburzenie zapanowało w re- 
dakcyi organu Suworina na wieść o porażce 
„Dniem 


„Uchwalenie artykułu ro przez Dumę mialo- 
by ogromne znłaczęnie moralne i polityczne, ponie- 
A ludności rosyj- 
skiej od ucisku polskiego, ściśle i na zawsze jedno- 
czyło $etki tysięcy ludzi rosyjskich z ich własną 
dobitnie uwydatniało 
jaki powzięła rosyjska świado- 
iż do chwili de- 
cydującej w takiej ważnej sprawie powinni byli 
zawczasu przygotować się ci ludzie rosyjscy nie 


dliwych* biada również październikowy „Gołos 


są gorąco 


dlowych, przy których 
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KROMKA PROWIYCYSOWALNA. 


—_—— 


(Z pism ż od korespondentów). 
— Występ pp. Zawadzkich. W Rów- 


nem na Wołyniu odbędzie się dziś w miejsco- 
wym teatrze Zafrana przedstawienie tea:ralne, 
w którem wystąpią pp. Artur i Marya Za- 


wadzcy. 

— Tanie konie. Ze wsi Nowosielica Olszań- 
ska, pow. wasylkowskiego pisze korespondent „Kij. 
Poczty“ o tem jak się skończyła afera kupowania 
tanich koni w guberniach dotkniętych klęską gło- 
dową. W swoim czasie obiegały wies pogłoski, że 
w miejscowościach głodem objętych mnżna za bz- 
jecznie nizką cenę nabywać konie włościańskie. Po 
wodującć się temi pogłoskami, włościanie zebrali 
wieć i wybrali na nim pelnomocnikow, którym po 
lecili pojechać na miejsce i zakupić tam konie. 
Pełnomocnicy uczynili to, ale okazało się, że konie 
zakupione tak są wyniszczone przez złe odżywia- 
nie, że nie przetrwają podróży na miejsce. Trzeba 
było je zatem uprzednio ppdkarmić. Zatem wrócili 
omi do domu, zakupili tu zapasy karmu dla koni i 
pojechali z powrotem. Kiedy wracili tam, to widok 
głodnych ludzi zmusił ich do oddania wszystkiego 
zboża, jakic ze sobą przywieźli, ludziom. dła koni 
zośrała tylko pasza. Do czasu ich powrotu znaczna 
część koni padła. Resztę podkarmili i powieźli do 
domu. W drodze znów dużo koni padło. Na miej- 
scu konie nie przyzwyczajone do tutejszego klima- 
tu, a wynędzniałe skutkiem głodu w dalszym ciągu 
ginęły. W rezultacie koszt każdego konia wyniósł 
znacznie więcej, niż na rynkach miejscowych. 

— Echa napadu na skiep monopolowy. Spraw- 
cami zuchwalego napadu na sklep monopolowy w 
Kazimierzówce, pow. kijowskiego, ofiarą którego 
padło dwoje ludzi, byli — jak się okazała — włoś: 
cianie wsi Hrybarówka: lakób Pohoriełyj, Antoni 
Sztańko i Mikołaj Tarasow. 

Bandytów aresztowano. 


lzba eksportowa w Kijowie. 
Wczoraj SATT jednej z sal wy- 


kładowych kijowskiego instytutu handlowego 
odbyło się zebranie organizacyjne połodniowo: 
zachodniej flit Rosyjskiej Izby eksportowej. 

Obecnych było z górą 150 osób, w prze» 
ważnej większości przedstawicieli cukrowni- 
ctwa, rolmictwa, banków, ziemstwa, miasta, ko- 
lei Pol.-Zach. oraz przemysłu i haxdlu. Prze- 
wodnięzył „prezes Rosyjskiej Izby eksportowej, 
członek Rady Państwa W. Denisow. 

Zebranie otworzył krótkiem przemówie- 
niem gubernator kijowski szambelan Giers, po- 
czem przewodniczący wypowiedział obszerną 
mowę iaauguracyjną, w której przedewszyst- 
kiem podkreślił, iż jednym z głównych czynni- 
ków rozwoju sił produkcyjnych kraju, jest pra- 
widłowo zorganizowany zbyt wytworów prze- 
mysłu i rolnictwa, przy którym eksport zagra- 
niczny odgrywa rolę pewnego rodzaju klapy 
bezpieczeństwa, która daje możność rzucania na 
rynki wszystkich nadmiarów  produkcyi i jest 
naturalnym regulatorem w razie nadprodukcyi 
i upadku cen. 

Następnie mówca przechodzi do oceny 
handlu wywozowego z punktu widzenia ogól- 
no-państwowego. Po wojnie japońskiej dług 
państwowy Rosyi przewyższa sumę 9 miliar- 
dów rubli i państwo płaci corocznie z górą 450 
milionów rubli procentów od pożyczek zagrani- 
cznych. Oczywiście, sumy te idą za granicę 
wyłącznie pod postacią złota. Pokrywać zaś 
ich odpływ można: I) złotem otrzymywanem 
cofocznie z kopalń, w sumie 40 il. ri, 15 
dochodami z opłat celnych w ilości 160 mil. 
rb. i II[) tą różnicą bilansu handlowego, która 
dotychczas wypadała na korzyść Rosyi. 

Zwracając się do owego bilansu, widzi- 
my, iż różnica pomiędzy dowozem produktów 
zagranicznych, a wywozem z Rosyi krajowych 
w r. 1905 Stanowiła około 458 milionów, w 
r. 1906 — 377 mil, w r. 1907 -— 295 mili. w 
1908—85 ml. W rezultacie takiego stanu 
rzeczy państwo zmuszone jest uciekać się do 
niekorzystnych dla siebie operacyi finansowych, 
nawet do powiększenia swego długu zewnętrz- 
nego, inaczej musiałoby ujrzeć odpływ złota z 
Rosyi, co mogłoby poderwać podstawy złotej 
wałuty pieniężnej. 

Lecz po 1908 przyszedł urodzaj r. 1909, 
który dał nadwyżkę wywozu w sumie 521 rab. 
i 1909—w sumie 430 mil. rub. Rezultaty tego 
przypływu złota są nieocenione. 

Pieniądze te wpłynęły przeważnie do rąk 
rolników i podniosły zdolność nabywczą głów- 
nej części ludności państwa, ożywiły przemysł 
fabryczny, a należyty doplyw do kasy pań- 
stwowej sum podatkowych, który trwał i 
w r. 1911, nie tylko przewyższył rozrastający 
się budżet państwa, przekraczający obecnie cy- 
frę 2,700 mil. rub, nie tylko pokrył wydatki 
ma pomoc dla ludności, która ucierpiała skut- 
kiem nieurodzaju, lecz dał nawet nadwyżkę w 
sumie -1/2 miliarda rubli. 

Dotknąwszy następnie kwestyi wywozu 
innych produktów poza zbożem mówca stwier- 
dza, iż badanie rynków zagranicznych i warunków 
wytwórczości krajowej jest zadaniem przechodzą- 
cem siły państwa i powinno atać się również za- 
daniem organizacyi handlowych. Taką właśnie 
organizacyą jest rosyjska izbe eksportowa, któ- 
rej znaczenia nie doceniają jeszcze koła han: 
dlowo-przemysłowe. Mając swoje specyalne za- 
dania — zbadanie handlu zewnętrznego, izba 
ekspórtowa nie narusza w niczem iuteresów 
istniejących organizącyi handlowych, jakiemi są 
komity giełdowe, rady zjazdów i t. p., lecz jest 
ich naturalnem uzupełnieniem, rządowi zaś da- 
je możność czerpamia od sfer bezpośrednio za- 
interesowanycb, wiadomości, niezbędnych dla 
uregulowania wywozu rosyjskiego. Już obecnie 
możemy być dumni, iż rząd, oceniając wysokie 
zadanie, jakiem jesteśmy pszeniknięci, okazuje 
nam swą pomoc moralną i materyalną. 

Następnie przemawiał dyrektor instytutu 
handlowego, prof. M. Downar-Zapolski „o zna- 
czeniu izby eksportowej“. Mówca uważa o- 
twarcie w Kijowie izby eksportowej za fakt 
o znaczeniu kistorycznem. Obecnie, gdy han- 
del przestał być sprawą jednostek, lecz nabrał 
znaczenia państwowego, wszyscy powinni się 
łączyć, a więc niezbędna jest organizacya. _ Je- 
dna izba eksportowa w Petersburgu nie może 
wystarczyć. dla olbrzymiego państwa; każdy o- 
kręg ma Swoje odrębne właściwościi powinien 
mieć swoją organizacyę specyaluą. Celem izby 
powinno, być badanie miejscowego terenu i u- 
dzielanie wskazówek, niezbędnych dla handlu 
wywożowego. Pozatem izba powinna mieć głos 
w niektórych sprawach państwowych, jak ta- 
ryfowe lub traktaty handlowe. Tu mówca przy- 
tacza niedogodny dla handlu rosyjskiego tra- 
ktat z Bułgaryą, jako przykład traktatów han- 
zawieraniu handel i 
przemysł dotychczas głosu nie miały. 

W następnej części swego przemówienia 
prof, Downar-Zapolski porównywał wzrost 
handlu zagranicznego państw  zachodnio-zuro- 
pejskich z Niemcami na czele z postępami wy- 
wozu rosyjskiego, wykazując nader nikle na 
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tem polu wyniki handlu rosyjskiego, zwłasz- 
cza na Biizkin Wschodzie, gdzie produkcya 
Niemiec, Anglii a nawet Włoch systematycznie 
wypiera towary rosyjskie. 

Po ref:racie p A. Jaroszewicza, który 
mówił/o wytwórczościjnaszego kraju, przewo- 
dniczący zarządził przerwę, podczas której za- 
pisywano się na członków izb, poczem uchwa- 
lono sprawę organizacyi biura informacyjnego 
powierzyć przyszłemu zarządowi i słormowa 16 
na” początek 5 sekcyi: cukrownicza, zbożowa, 
mączna, leśna i ogólno-handlowa. 

Z ogólnej liczby 73 zapisanych członków, 
zgłosiło się do sekcyi cukrowniczej, 14 do zbo- 
żowej, 7 do leśnej,* 3 do; sekcyi handlu mącz- 
nego i 28 do sekcyi ogólno handlowej. 

Wysokość składek członkowskich określo 
no wśten sposób, iż członkowie | rzeczywiści 
płacić będą 25 rub. rocznie, banki akcyjne 100 
rub., inne instytucye finansow e— 50 rub. i człon- 
kowie popierający—1I0 rub. 

D> zarządu wybrano 25 osób, z których 
A. hr.yTyszkiewicz zrzekł * sięawyboru,_. tlóma- 
cząc się nawałem zajęć, na us'lae jednak proś 
by zebranych, którzy nie chcieli zgodzić się na 
wykreślenie go z listy członków zarządu, znie- 
wolony był ustąpić od swej decyzyi. 

Do składu zarządu weszli pp. A. Bobryn- 
skij, Downar Zapolski,!|Dobryj, P. Brodzki, L. 
Brodzki, W. Mozert, Bojarszynow, Rzepecki, D. 
Margolin, bar. Sztejngel, M. Brodzki, Lewiv, 
Szestakow, Własow,: Gonicki, Timczenko, A 
Frenkiel, Mazaraki, J. Dawydow, Fiszman, A. 
Tyszkiewicz, Sukowkin, Atanasjew, Djakow i 
Czokołow. 

Zarząd ten wybierze ze swego grona pie 
zesa I dwóch wiceprezesów. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


Na onegdajszem posiedzeniu) rozpatrywano 
sprawę uporządkowania Szosy Głuboczyckiej. W 
swoim czasie rada miejska uchwaliła zaciągnąć na 
ten cel pożyczkę obligacyjną w kw. 650 tys. rb., 
liczącpwztem roboty;przy jzasklepieniu kanału; za: 
brukowaniu szosy, oszuszeniu miejsc błotnistych 
it. d. Do realizacyi pożyczki pozostaje jeszce ka- 
wał czasu, a szosa jest w takim stanie, iż nie mo- 
żna po niej ani jezdzić, ani chodzić. Zarząd miejski 
wystąpił wobec tego z wnioskiem, aby na pierwsze 
roboty zaciągnąć jpożyczkę,z jakichzinnych źródeł i 
urzeczywistnic je niezwłocznie. Radni z Padołu i 
śródmieściażoponowali przeciw wnioskowi, twier- 
dząc, iż na uporządkowanie Głuboczycy będzie je 
szcze czas,' a_nalezy, wstrzymać, się z robotami, za- 
nim nie będzie wyjaśniony kierunek kolei obwodo- 
wej. ponieważ, o ile przetnie onaj szosę, „Część ro- 
bót wykona zarząd kolei. Większość rady Jednak 
uznała dalszą zwłokę za niemożliwe i uchwaliła 
wyasygnowac potrzebny na uporządkowanić i osu- 
szenie szosy kredyt z tem, aby nie przewyższał on 
kredytów, przewidzianych na ten cel w kosztorysie, 
na podstawie którego została określona pożyczka 
obligacyjna. 

Długą dyskusyę wywołała kwestya powództwa 
przegranego przez miasto z niejakim p, Szumowym. 
Ten ostatni, będąc w r. 1902. przedsiębiorcą miej- 
skim, nie wykonał w czas robót po szkodach, wy- 
rządzonych przez słynną ulewę tego roku, nie zło 
żył żadnych rachunków z robót, wziął sporo awan- 
sów, i w koncu zażądał, aby mu zapłacono jeszcze 
2 tys. rb. Zarząd miejski odmówił i sprawę skiero 
wano na drogę sądową. W pierwszej instancyi 
przegrał p. Szumow, w następnych jednak, przed- 
stawiwszy rozmaite dokumenty — wygrał ją. 

„Rada miejska ostro krytykowała porządki 
panujące w zarządzie miejskim, gdzie każdy kto 
chce, może ctrzymac wszystkie potrzebne mu do- 
kumenty, wówczas, kiedy doradca prawny nigdy 
ich się nie może doprosić. Uchwelono sprawę tę 
unermować, Szumowowi wytoczyć proces o niewy- 
konanie podjętych robót i odszkodowanie. 


W rocznicę Zygmunta 
Krasińskiego. 


„Mówią o Panie, żeś mnie upokorzył, a 
Tyś mi blasku i chwały przysporzył"... Te sło- 
wa wkłada w usta więźnia, polski Jere- 
miąsz, Kornel Ujejski. 

I my, niewolni 
iżeśmy nienąwiści nie żywili, uciśnieni, żeśmy 
byli ufni a szczerzy, możemy powtórzyć te sło- 
wa więźnia. 

Zabrano nam, co się wziąć dało, nie od- 
jęto tego, co nietykalne; nie wzięto nam chwa- 
ły przeszłości naszej, wpisanej w księgi histo- 
ryi, z której ni kart nie wyrwać, ni tekstu 
z nich nie zetrzeć. 

I one, te karty dziejów, Są dumą naszą, 
są naszą chwałą narodową, są blaskiem, któ- 
rego nie zaćmiły lata niedoli i niewoli. Śmiało 
przeglądamy te karty, śmiało, bez rumieńca, 
pokszujemy je dzieciom naszym, bo nie wsty- 
dzić się ich mamy, a raczej chlubić niemi. 

Jeśli je krew broczyła, to jej krople, prze 
lane w złej sprawie, gubią się w morzu krwi, 
wylanej w sprawie czystej; jeśli są cienie, to 
bledną one przy świetnym, spotęgowanym bla- 
sku, jakim zajaśniały przełomowe chwile dzie- 
jów naszych. I dla tego one są nie tylko chlu- 
bą naszą, ale i otuchą w niedoli i w niewoli 
—nadzieją. 

I kiedyjciężka chwila obecna, bólem nam 
serce ściska, kiedy oko mrokiem zmęczone, 
wówczas zwracamy się ku naszej jasnej prze- 
szłości, w miej szukając ulgi i pociechy. 

A nie tylko ulgi i pociechy. Z tej skarb 
nicy przeszłości naszej, my czerpiem siłodajne, 
szczytne przykłady, w niej odnajdujemy kiero- 
wnicze słowa natchnionych wieszczów, naszych 
proroków narodowych. 

Setna rocznica jednego z nicb, Zygmunta 
Krasińskiego, zwraca dziś żywiej myśl naszą 
ku przeszłości Świetlanej. 

Niech i mnie wolno będzie wydobyć dziś 
kilka pereł myśli proroczej złożonych tak ob 


nasz 


dzisiaj, znienawidzeni, 


ficie przez natchnionego wieszcza, w nieprze- 
branej skarbnicy naszego narodowego do 
bytku. 


„Swiat dziś kałużą rozmiękłego błota, 

W której się wala—bóg ich —cielec zlota! 
Wszędzie stek kupców, wszędzie ród kramarzy, 
Ze wszystkich plemion, najnędzniejsze plemię... 
Z czołem pegoirem, gdy je hańby brzemię 
Tłoczy: z natchnieniem, gdy o zysku marzy — 

A wtedy tylko z rozpaczy wyrazem, 

Gdy w giełdach wszystkich spadną ceny razem.. ' 


Qto obraz świata. 
dziwy? 
A oto przykazanie mistrza: 


Czy i dziś nie praw- 


„Nic nie spyckać nigdy w dół, 
Lecz do coraz wyższych, kół 

Iść, przez drugich podniesienie. 
Tak Bóg czyni we wszechświecie, 
Bo cel ludów, szlachetnienie". 


A przykazanie to obowiązuje nas we 
wszelkich warunkach bytowania naszego. W 
rozproszeniu i niewoli i xa każdem;miejscu; 
i tam, skąd nas los wyprzeć nie zdołał i tam, 
gdzie nas rzucił dowolnie, choćby najdalej od 
Ojczyzny. W pełnieniu tego szczytnego posłan 
mictwa nie może nam przeszkodzić ni siła, ni 
ucisk, bo przykazanie to oparte na miłości, tej 
największej obronnej i twórczej sile na 
świecie. 

I obowiązuje nas ono nie tylko względem 
swoich, ale i względem obcych, bliższych i 
dalszych, przyjaciół, a nawet wrogów. 

„Nic nie spychać w dól“, a więc nie tlu- 
mić żadnych i niczyich kulturalnych dążności, 
Oto zakaz stanowczy. „Lecz docoraz wyższych 
kół iść, przez drugich podniesienie*—oto wy- 
rażny rozkaz. 

A więc podnosić mamy tycb, wśród któ- 
rych nam żyć wypadło. 

I tylko ścisłe przestrzeganie zakazu, tylko 
stałe wykonywanie rozkazu wieszcza da nam 
to szczytne znamię, którem Krasiński określa 
nazwę polaka: „że na ziemi być polakiem,—to 
żyć bosko i szlachetnie*. 


Junosza. 


LIST DO REDAKCYI 


Od p. Józefata Andrzejowskiego otrzymu- 
jemy pismo następujące: 

Nie od dziś dnia daje się zauważyć, że 
okazywana niezamożnej młodzieży pomoc w cha- 
rakterze zapomóg na opłacenie wpisów — jest 
dobrodziejstwem, jakiego należycie może nawet 
nie doceniamy; w warunkach zaś, jakie przeży- 
wamy, sądzę zbyteczne byłoby przypominać, 
że przychodząc z pomocą biednej kształcącej 
się młodzieży, spelaiamy obowiązek obywatelski, 
doniosłego znaczenia. 

Wskutek tego z sumy, złożonej przez pp. 
A.C.iS.I. do mego uznania, składam do 
uznania Tow. Dobr. na wpisy 100 rubli dla 
szczęśliwego zapoczątkowania ofiarności w tym 
kieranku—wiedząc, że zbliża się ostateczny ter- 
min dla opłacenia wpisów. 

Racz przyjąć Szanowny Parie Redaktorze 
Stad: 


Józefat Andrzejowski. 


ali 


W r. 1912-ym, siódmym roku swego istnie- 
nia, „Dziennik Kijowski* rozszerzy dział infor- 
macyjny i urozmaici dział literacki. 

Pismo nasze obsługiwać będą własne 
agencye telegraficzne, zorganizowane w waż- 
niejszych centrach kraju i zagranicy. Oprócz 
tego podawać będziemy informacye Petersbur- 
skiej Agencyi telegraficznej. 


r. 1912 „Dziennik Kijowski* druko- 
wać będzie: 
powieść 
Maryi Rodziewiczówny 
pod tyt. 
== "Jezioro == 


artystyczne wrażenia z pod włoskiego nieba 


Jrtego Luławskieg 


pod tyt. 


L stdnecznej Wędrówki 


nowelę 


Bolesława Prusa 


specyalnie dla naszego pisma przez znakomite- 
go autora „Lalki“ i „Faraona“ napisaną. 
nowelę 


Edwarda Paszkowskiego 


pod tyt. 


Ciotka Klima. 


„Dziennik* zapewnił sobie współpracow- 
nictwo pierwszorzędnych sił naukowych i ar- 
tystycznych. 

W r. 1912 „Dziennik Kijowski* druko- 
wać będzie prace znakomitego naszego uczonego 


fleksanóra Jabłonowskiego 


„Dziennik Kijowski* pomieszczać będzie 
utwory poetyckie 


Jana Kasprowicza, Or-0t'a 
(Artura Oppmana) ! innych. 


KI]JO 


Kalendarzyk. 

Dziś 19 (3) Konrada M. 

Jutro 20 (4) Leona i Eucharyusza B. W. 
Wschód słońca o godz. 6 m. 41 
Zachód słońca o godz. 5 m. 44 
Długość dnia godz, rr m. 3, 


Kalendarzyk Historyczny. 
3 marca n, st. 


Roku 1310. Książęta śląscy zrzekają 
praw do Pomorza. 


się 


— Ze Związku równouprawnienla. Dzi 
siaj o 6 wiecz. w lokalu Związku równoupraw- 
nienia kobiet polskich (Drorezna 28) odbędzie 
się popularny odczyt z geologii pani Maryi 
Łozińskiej na temat: „Tworzenie się skorupy 
ziemskiej“. Odczyt będzie ilustrowany czarno- 
księską latarnią. 

— Z Towarzystwa dobroczynności. Pre- 
zes zatządu zawiadamia, iż dnia 21 lutego, to 
jest we wtorek, odbędzie się posiedzenie zarzą- 
du o godz. 8 ej wieczorem, posiedzenie pań ku- 
ratorek tegoż dnia rano nie będzie. Dziś o go- 
dzinie 5 tej po połudpiu w lokalu Towarzystwa 
dobroczynności cdbędzie się posiedzenie ściślej- 
szego komitetu kiermaszowego. 

Zarazem prezes zarządu imieniem zarzą- 
du T-wa dobroczynności zawiadamia strony in- 
teresowane, iż wygrane na loteryi Towarzystwa 
fanty będą wydawane tylko do dnia 7 marca 
r. b., poczem nieodebrane fanty staną się wlas 
nością Towarzystwa. 

— Na rzecz kolonii letnich. Kawiarnia 
i cukiernia „Georges* urządza w dniu 21 b. m. 
rabatową sprzedaż na rzecz T-wa kolonii letnich. 

— Z K. P. Klubu przemysłowo-technicz- 
nego. Podczas bieżących kontraktów w lokalu 
Klubu w „Ogniwie“ (Kreszczatyk Nr. 1) odbędą 
się następujące zebrania: d. 22 lutego we śro- 
de o godz. 8:ej wieczorem posiedzenie technicz- 
ne, na którem p. M. Pawłowski wygłosi referat 
ma temai: „Spostrzeżenia techniczne z wycieczki 
do cukrowni'i rafineryi zagranicznych”, po po- 
siedzeniu technicznem odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Klubu. 

Dn. 24 lutego w piątek o 8-ej wieczorem 
posiedzenie techniczne z referatem p. M. Szmit- 
ta na temat: „Z bieżącej kampanii“. 

Da. 26 lutego w niedzielę o 4ej p. p. 
posiedzenie techniczne, na którem będą wygło- 
szone referaty: p. M. Łoziński — „Z dziedziny 
gospodarki opałowej"; p. L. Stark — „O ro- 
bocie z 3 ma produktami*; po posiedzeniu tech- 
nicznem odbędzie się o g. 6-ej p. p. w „Ogni 
wief wspólny obiad Klubu. 

— Raut-koncert Koła koblet. W dniu 20 
lutego w salach resursy kapieckiej odbędzie się 
zapowiedziany raut-koncert. W dziale koncer- 
towym wezmą udział pp. Abramowiczówna, 
Morska, Popławski, p. Przybora, śpiewak z Pe! 
tersburga i inni. 

Program koncertu składać się będzie wy- 
łącznie z utworów epoki napoleońskiej. Wyko- 
nawcy występować będą w strojach tejże epoki. 

Jedną z tancerek w gawocie zdobić będzie 
autentyczny strój z 1812 roku. Bufet cukrowy 
bezpłatny. 

— Koncert Barcewicza. Dziś w sali 
Klubu kupieckiego nasz znakomity skrzypek 
Stanisław Barcewicz raz tylko jeden wystąpi z 
koncertem, poczem bezwłecznie opuszcza nasze 
miasto na dlugie lata. 

* — Z kijowskiego T-wa rolniczego. Pre 
zes T-wa p. J. Dawydow wydał do członków 
T-wa odezwę, w której wskazuje na to, iż ot 
warta niedawno przy T-wie sekcya rolna ma 
na celu działalność naukowo-doświadczalną. 
Dla urzeczywistnienia dążeń powyższych T-wo 
zaangażowało specyalistę agronoma. Rada T-wa 
proponuje rolnikom zwracać się do sekcyi o po- 
radę w kwestyach, dotyczących techniki rolnej, 
a mianowicie: racyonalności i rentowności sto- 
sowania nawozów sztucznych w danem gospo- 
darstwie, racyonalności tych lub innych spo- 
sobów uprawy gleby i hodowli roślin, doboru 
odpowiednich gatunków roślin. 

— Kolej lewo-dnieprowska. Na 2r bież. 
miesiąca wyznaczone zostało w Petersburgu po- 
siedzenie komisyi nowych kolei żelaznych w ce 
lu rozpatrzenia projektu budowy kolei lewo: 
dnieprowskiej. Jak już wiadomo, linia ta ma 
iść od Mohylowa, przez Homel, Czernihów, Ko» 
zielec do Kijowa z mostem na Dnieprze do por- 
tu kijowskiego. Według projektu, od głównej 
linii tej kolei mają być zbudowane dwie odno 
gi: Kozielec—Zołotonosza i Czerników—Po- 
czep. 

W obradach komisyi petersburakiej wez- 
mą udział dr. Burczak, jako przedstawiciel mia- 
sta Kijowa, oraz pp. Kich i Demczenko w cha- 
rakterze przedstawicieli ziemstw. 

— Z politechniki. Wczoraj na wydziale 
inżynieryjnym została ogłoszona lista studentów, 
którzy będą zwolnieni od wpisowego w bie- 
żącym semestrze. Całkowicie od wpisowe- 
go zostanie zwolnionych 98 studentów, od po- 
łowy zaś—66 studentów. Ponieważ prośby 
o zwolnienie od wpisu na tymże wydziale zło- 
żyło 296 studentów, więc uwzględniono poda- 
nia zaledwie 44,6% ogólnej liczby próśb. 

— Sprawy wodociągowe. Inż. miejski, 
p. Rabczewski zakańcza obecnie próby nad 
zużytkowaniem wody, którą przesiąknięta jest 
warstwa piasku nadbrzeżnego, dla wodociągów 
miejskich. Obecnie funkcyonują już 4 specyalne 
studnie, urządzone na wyspie Truchana, mię: 
dzy willą Margolina a Jacht- klubem. Trzy z 
nich założono w piaskach, jedną na wyspie. 
Wodę, otrzymaną z tych studni oddano do la- 
boratoryum dla przekonania się o jej składzie 
chemicznym i bakteryologicznym. 

W tych dniach, w posesyi rzeźni miej- 
skich zostanie ukończona pierwsza miejska 
studnia artezyjska o wydajności 75 tys. wiader 
wody na dobę. 

— Umiastowienie handlu mięsem. Za- 
rząd miejski przygotowuje się do  urzeczywi- 
stnienia uchwały rady miejskiej w sprawie or- 
ganizacyi przez miasto handlu mięsem, Komi- 
sya do walki z drożyzną produktów zwróciła 
sę w tym celu do przedstawicieli podolskiego 
T-wa rolniczego z prośbą o urządzenie wspól- 
nej narady o ostateczne zawarcie umowy na 
dostawę dla miasta bydła. Oprócz tego komi- 
sya przygotowała dwa sklepy wiejskie, jeden 
na Besarabce, drugi —na rynku Żytnim. Pro- 
jekt urządzenia trzeciego sklepu na razie zo- 
stał zaniechany, z powodu niemożności znale. 
zienia odpowiedniego lokalu na rynku Hali. 
ckim. A 

— Szkoła dla psów. Z inicyatywy wice- 
dyrektora departamentu policyi Bieleckiego, w 
Kijowie zostanie w najbliższej przyszłości o- 


twarta filia „Rosyjskiego T wa popierania ho- 
dowli psów do s'użby pcelicyjnej.*, Następnie z 
funduszu asygnowanego przez departament po 
licyi zostanie tu otwarta szkoła dla psów. W 
tych dniach delegowano do Petersburga do po- 
dcbnej szkoły jednego z rewirowych  kijow- 
skich, który w ciągu trzech miesięcy ma tan 
przejść kurs nauki, aby w przyszłości mćdz 
objąć miejsce zarządzającego w szkole dla psów, 
otwieranej w Kijowie. 

Odczyt o uprawie buraków  cukro 
wych. Dziś w lokalu Towarzystwa techników 
(Kreszczatyk 10) od g. I11—1-ej zrana odbe- 
dzie się 5 y odczyt S. Frankfurta ; podług pro- 
gramu; Sztuczae nawozy, rozsiewane równo- 
cześnie z burakami. Wpływ poszczególnych 
składników zasilających na urodzaj i gatunek 
buraków cukrowych. Formy składników zasila- 
jących. Ilość rozsiewanego nawozu. Sposoby i 
czas rozsiewanego nawozu. Błoto defekacyjne i 
zielony nawóz. 

— Wagony | międzynarodowego T-wa 
Wobec częstych w ostatuich czasach wypad 
ków psucia się wagonów Towarzystwa Mie- 
dzynarodowego, przyczem podróżni narażeni 
są 'na przechodzenie:podczas ruchu do innych 
wagonów i zazwyczaj nie mogą otrzymać pie 
niędzy zapłaconych za przejazd w wagonie 
T wa natyckmiast na najbliższej | stacyi, lecz 
muszą dopominać się o ich zwrot w agencyach 
Towarzystwa, naczelnik kolei Południowo Za- 
chodnich wydał rozporządzenie, aby wagony 
Towarzystwa Międzynarodowego były jaknaj 
ataranniej przed podróżą oglądane, oraz aby 
pieniądze za nieprzebytą w takim wagonie dro- 
gę były natychmiast zwracane podróżnym na 
najbliższej stacyi. 

— Podatsk ładunkowy. Przybył do Ki 
jowa zarządzający wydziałem statystycznym o- 
deskiego zarządu miejskiego, A. B>ryniewicz w 
celu ostatecznego porozumienia się z zarządem 
kolei Południowo Zachodnich w sprawie wpro- 
wadzenia w Odesie podatku od ładunków przy- 
wożonych i wywożonych z miasta kolejami. 


— Echa sprawy Juszczyńskiego. Wczo- 
raj, na mocy rozporządzenia sędziego śledcze- 
go do spraw szczególnej wagi, Purika, z wie- 
zienia łukianowieckiego wypuszczono na wol- 
ność aresztowanego przed dwoma tygodniami 
b. naczelnika kijowskiego oddziału policyi śled- 
czej, Miszczuka, po złożeniu przez niego 5,000 
rb. kaucyi. Wypuszczono również na wolność 
b. agentów  Miszczuka: Padalkę i Smołowika 


oraz b. nadzorcę wydziału policyi śledczej, 
Klejna, który złożył  kaucyę w wysokości 
1,000 rb. 

OSOBISTE. 


— Wczoraj wieczorem powrócił z Pe 


tersburga naczelnik kraju, F. ‚Trepow. 
— Powrócił z% zagranicy wicegubernator 
kijowski Kaszkafew. 


—' NAGŁY ZGON. W wagonie II klasy”po- 
ciągu Ne 12, idącego z Kiszyniowa do Kijowa zmarł 
nagle podróżny Teodor Daniił. 

— POD KOŁAMI POCTĄGU. Na terytoryum 
stacyi Kowel wpadła pod manewrujący parowóz 
27 letnia? Aniela Kaźmirek. Zwłokisjej umieszczono 
w kaplicy kolejowej. 

— ZNIKNIĘCIE GIMNAZYASTY. W tych 
dniach znikł z mieszkania swych rodziców uczeń 
jednego z gimnazyów kijowskich, Sergiusz Kuliszen- 
ko, liczący r4 lat. Poszukiwania zaginionego Ssąjdo- 
tychczas bezowocne. 

— NIELEGALNA FABRYKA. W posesyi 
Ne 44 przy ul. Petrawskiej policya wykryła fabrykę 
mydła Mogilańskiego, nieżposiadającego pozwolenia 
na otwarcie takowej, Spisano protokół. 

— ZWŁOKI DZIECKA.;+Na śmietniku miej 
skim za górą Bajkową znaleziono zwłoki nowonaro 
dzonego dziecka. Trupa odwieziono do prosek- 
toryum. 

— KRADZIEŻE. ` Przy |Bibikowskim Bulwa- 
rzę NM 54 okradziono na 119 rb. mieszkanie Chor 
wenki. 

Z mieszkania Koreniewa (Kuźnieczna 33) skra 
dziono zegar. 

Na ul. Chorewej skradziono Tichonowei por- 
tmonetkę: z, pieniędzmi. Złodzieja ujęto; jest to pozb 
praw Bożko Steciuk. 371 Pa 

—:' NIEOSTROŻNA JAZDA. Wczoraj w po- 
bliżu instytutu bakteryoiogicznego rozwoziciel ce- 
gły przejechał niejaką Parowarową, która uległa 
złamaniu nogi. W karetcej Pogotowia odwieziono 
ją do szpitala. 

— POŻARY. Przy| ulicy, Konstaniynowskiej 
N: 14 z powodu złego urządzenia pieća wszczął się 
pożar ¿w mieszkaniu Zaliwańskiego. Ogień został 
stłumiony przez padolski oddział straży ogniowej. 

Wczoraj z rana wynikł,.pożar w fabryce 
gwoździ i łóżzk Apsztejna przy Głuboczycy Ne 16. 
Przybyła straż ogniowa zastała połowę gmachu 
w ogniu. Po, upływie 1 i pół godz. pożar zdołano 
umiejscowić. Straty wynoszą 25,000. 


Aiuletyn Kijowskiej stacy!i Meteorologiczne). 


Dnia 18 lutego (2 marca) rgra r, 


a. 7 £ i £» 

zrana po pal wiedz, 
Temp. pew wedl. Cel>, 0,7 3-3 19 
Bąromer: przy O w mm 17478 7478 747,1 
Stop. wilgetności w proc. 96 85 91 
Kier.i sryb.wlat.(w m nas.) ŻA Z,  Półn, 
Chmur. wedl. 10 st. sys. ŁO 10 1c 


Ilość epadów w mm. 
ed g- $-ej wieda 
de g. gej wiec. 

Najw. temp. powietrza w Glągu doby . 

Najniższa . . . 


Przećlętna tem. pow. w Ciągu doby dy 44 
Wielni, przeć. temp. pew. w Ciągu doby 


4,2 
20 
—36 


Ogólny stan pogody w Europie x rana n> 
podstawie telegramu głównego Obzerwatoryum 
fizycznego: 


Opady notowano: na północnym zachodzie, 
półnycnym wschodzie, wschodzie, miejscami na za- 
chodzie i w centrum Rosyi europejskiej; tempera- 
tura niższarod normalnej na skrajnejjpółnocy, miej 
scami na południu i południowym wschodzie, j niż- 
sza -- w pozostałej Rosyi. 

Przewidywana pogoda na d. r9 lutego: zna 
czne mrozy nagpółnocnym wschodzie, ciepło w pa: 
sie południowym i na zachodzie, obniżenie tempe- 
ratury — w pozostałych rejonach Rosyi. Opad 
możliwe — na wschodzie i południowym wschodzie 
Rosyi. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Sergiusz ks. Dołgoru- 
kow z Petersb; Andrzej hr. Bobrynskij z Petersb.; 
Teofil Pajewski z Kalisza; Maryan Zbyszewski z p 
lip; Katarzyna Zbyszewska z p. lipow.: Stanisław 
Ułaszyn, ab. z g. pod; Władysław ł.owieniecki; 
Tadeusz Żołkiewski, ob., z Wiłna; Zenon Kulczyc: 
ki, dyr. monast. ¢.; Zygmunt Chojecki, ob, z pow. 
skwir.; Bohdan Broniewski, kup, z Warsz; Julian 
Tołłoczko, ob., z p. pinczow.;, Z. Żyskind, 4kup., 
z Moskwy; Wilhelm Gmelin, ob., z Petersb.; Henryk 
Moritz z Petersb. 

Hotel Francois: pp. Kazimierz Dąbrowski 
z Sieniawy; lan Dąbrowski ze Spiczyniec; Stefan 
Dersewi! z g. kij; Jerzy-Zółkiewski z,Chrystynówki; 
Ludwik Żóławski z Zofjówki; Adam Zdanowski; 
Szczęsny Miłobędzki z Taraszczy, Bolesław Nowa- 
kowski z Wepr; jan Ogrodziński z p. jamp., Dawid 
Rogowski z Jarrnoliniec; 
Chmielmka; Lecn Sumowski z Szepetówki. 


Kazimierz JSumowski zj wo-Zachodnich 90 


Hotel Ermilage: pp. Helena Korczewska 
z Humania; Klara Fedorowicz z Cybułówk:;; Ale 
ksander Titow z Moskwy; Olga Titowa z Moskwy; 
Aleksander Niedzielski z Charkowa; Leopold Nie- 
dzielski z Ckark.; Leon Biełozierski, ob., z g. tzern.; 
Aleksy Woronkow 7 Mosk.; jWładysław Pawlikow- 
ski, adm. m. z Mińska; A. Kotow, dyr. natal. c., 
z g. chark. 

Hotel Hladyniuka: pp. Grzegorz Konczuchi- 
dze, dyr. krup. c.: Aleksander Bąkowski, dyr. lew.- 
wojtow. ć.; Jan Swaryczewski, dyr. koż. ć.; Feliks 
Wolszczan, staro-osiot. c; Leon Fin, inż., z Chark.; 
lan Safronow z Sum; Karol Pokrzywnicki z gub. 
chers.; Stanisław Abramowicz z Kutna; Jakób Fiła- 
tow, oficer; Aleksander Agafienko, ob. m, z Char- 
kowa; Mikołaj Duszkin, agronom, z Kurska; Teodor 
Freihofer z Konstantynohr.; Mikołaj Turbin, dyr. 
cygl. © 

Hotel Francuski: pp. Bolesław Podhorski 
z Horodka; ]akób Rokicki, ob. z Aleksiejówki, Anto- 
ni Wasiutyński, ob, z Koziatyna; Mikołaj Potapow, 
dyr fabr. tyt, z Romien. 

Hotel Universal: pp. Piotr Brakier ze Zmie- 
rzynki; Michał Bielewicz ze Zwien.; Jan Grabowiec- 
ki z Humania; Ferdynand Kransse z Kiszyn.; Ta- 
deusz Pstrągowski z Ekater.; Henryk Lichowicer 
z Braiłowa. 

Hotel Rosya: pp. Michał Fabricius, gen., 
z Petersb: Włodzimierz Riepin, pułk, z Barn; Ja- 
kób Diatłowicki, inż; Mikołej Worobjewski z pow. 
hajsyń ; Zygmunt Grzymajło-Pókrzywnicki, [ob., z p. 
lacycz.; Kłaudya Ignatowa; Włodzimierz |waszczen- 
ko; Maryanna Świejkowska z Żytom; Włodzimierz 
Blomerius, kup. z Moskwy; L  Gołaczikowa z Pe- 
tersb; Bronisław Kriger z Sarn; Wincenty Chojecki 
ze Skwiry; Piotr Połoantkow; Edmund Kull, kup, 
z Ekater., S. Majton z Elizawetgt; E. Połłonnikow: 
Helena Kriger z Sarn. 


KRINIKA POLSKA, 


— 0 sercu Kołłątaja. W ostatnim nu- 
merze. „Gazety Radomskiej“ p. Szczęsny Ja- 
strzębowski zamieszcza bardzo ciekawy artyku- 
lik „O sercu Hugona Kołłątaja, złożonem w 
Wiśniowej, w ziemi Sandomierskiej*. Z arty- 
kuliku tego wyjmujemy, co następuje: 

Dlaczego serce Kołłątaja złożone zostało 
w Wiśniowej, która nie była ani miejscem ro- 
dzinnem, ani też miejscem zamieszkania wiel- 
kiego męża, dociec dziś trudno—zapewne sta- 
ło się to na jego własne życzenie, wyrażone 
może jeszcze za życia. Kołłątajowie datują się 
w Wiśniowej od roku 1798, otrzymawszy do- 
bra drogą spadku, albowiem siostrzeniec Hugo- 
na, Eustachy Kołłątaj, ożenił się z ich dziedzi- 
czką Tarłówną i w wianie otrzymał Wiśniową. 
W podziemiach kościoła miejscowego, pośród 
trumien, pochodzących z 18-wieku, leży krypta 
cynkowa, w której zostało złożone serce Kołłą- 
taja. Krypta ma formę skrzynki, której ściany 
wynoszą długości cali 18, szerokości zaś i wy- 
sokości cali 12, nakryta jest wieczkiem, a ze- 
wnątrz otoczona drewnianym futerałem. We- 
wnątrz w części tyłko wypełniona jest torfem, 
w który wstawiono słój szklany z sercem, obe- 
cnie nie obwiązany. Na wierzchu krypty wy- 
ryty jest napis: 

Tu leży serce Hugona, hr. Stumberg 
Kołłątaja, 

Pierwszego emeryta szkoły głównej 
Akademii Krakowskiej, Podkancierza 
Koronnego, Kanonika Katedralnego 
Krakowskiego, Orderów Polskich kawalera, 
który urodził się r kwietnia 1750 Roku, 
umarł 28 lutego 18:2 
w Warszawie. 

W kościele zaś pomnik Kołłątaja przede 
stawia tablicę marmurową, wmurowaną w ścia- 
nę prezbyteryum po lewej stronie. Pomnik ten 
zrobiony jest z czarnego marmuru w formie 
podłużnego czworoboku, nad góraą ramą umie- 
szczona Ornamentacya w płaskorzeźbie—skru- 
szona. Na płaskorzeżbie napis: „Nil desperan- 
dum* oraz emblematy: krzyż, w podnóżku ko- 
rona, rzucone pióro i zarzucony łańcuch kuty, 
z potężnych ogniw żelaznych. Na płycie po- 
mnikowej wyryty napis: „Serce Hugona hr. 
Stumberg Kolłontaja", dalej dosłownie, jak na 
krypcie w podziemiu, z tym tylko dodatkiem: 
„Pamięci Kołłontaja, rodacy 1852 roku". 


OFIARY. 


W Ruedakcyi „Dziennika Kijowskiego”. złożyli 
ofiary: 

Na rzecz bezpłatnych obladów dla niezamoż- 
nych studentów przy Kole Kobiet: Zag pośrednie- 
twem p. M. Potockiej pp. Ernestowa Rohozińska 
32 rb. 1 J. Bcomicski 5 rb. — Z powodu rocznicy 
imienin ś. p. Juliana Chmielowskiego — córka i syn 
6 rb.—pp. E, i W. Miedzianowscy 4 rb. 5o kop. 

Na wydział letnisk przy Tow. Dabr: pp. Ma- 
nia, Lola, Hala i Nuneczek Porębscy x rb. 94 kop. 

Na wpisy do uznania Tow, Dubr.: pp. A. C. 
iS. A za pośrednictwem p. Józefata Andrzejow- 
roo rb. 


WANEJ Te 
KRORIKA EKONOMICZNA. 


—— 


Kijowska giełda mięsna. W ciągu ubiegłego 
tygodnia dostawióno na rynek kijowski 230 wołów, 
246 krów, 23 jałówki, 794 wieprzów. Zabito: 184 
wołów, 245krów, 23 jałówki, 739 wieprzów. Cena 
wołu 88—140 rb, krowy 54 — 115 rb, jałówki 31 
—-6o rb. Cena puda mięsa wołowego 6 rb.-- 
6rb, 40 k., krowiego 5 rb. 6o kop. — 6 rb.; wie 
przowego 4 rb. Jok. — 5 rb. 30 kop. Przeciętna 
waga wołu r5 pud., krowy ro pud., jałówki 7 pud., 
wieprza 6 pud. Przeciętna cena wołn £to rb., kro- 
wy 78rb. jałówki 40 rb. Wieprzę po 5 rb. xo kop. 
za pud żywej wagi. 

Ceny miejscowe. Materyały budowlane: Ce- 
gla czerwona za tysiąc 23 — 24 rb. Cegła biała 
24 — 25 rb. Cegła międzygórska 64/5 — 7 rb. Ce- 
ment pud 57 — 63 kop. Wapno 24 — 35 kop. 
Kreda 12 — 25 kop. 

Węgiel tamiracyt: Cena hurtowa. Węgiel 
pnd 22a -- 24 kop. Antracyt 23 — 25 kop. (ena 
detaliczna. ęgiel pud 28 — 33 kop. Antracyt 


30 — $ kop. 
orki: Jatowe do cukru pud rr rb. za kop, 

takież do mąki pud 11 rb. 50 kop. 

Drzewo: Brzozowe sążeń 35 — rb. Ql- 
chowe 30 — 32 rb. Sosnowe 28 — 30 rb. 

Produkty naftowe: Nafta pud x rb. 43 — x rb. 
45 kop. Benzyna 4 rb. 5o kop. — 4 rb. 60 kop. Ole- 
onafta 1 rb. 55 kop.—r rb. 7o kop. Ropa naftowa 
55 — 57 kop. za pud. 

Rynki zbożowe. W ciągu ubiegłego tygodnia 
na południowo-zachodnich rynkach zbożowych pa- 
nowała cisza wobec nader nikłego popytu z por- 


Y |tów oraz ze strony kupców miejscowych, przytem 


prawie wszędzie zauważyć się dała tendencya ku 
zniżce i w ciągu tygodnia ceny niemal wszystkich 
rodzajów zbóż spadły o 1r—2 kop. W rzeczywisto: 
ści z pszenicą panowało usposobienie spokojne; 
zaofiarowanie słabe, zapotrzebowanie jeszcze mniej- 
sze; ozima pszenica folwarczna na stacyach kolei 
Południowo-Zachodnich r rb. 17 kop. — 1 rb. zo k., 
w Kijowie franko stacya I rb. 23 kop.-+ £ rb. 26 K. 

Z żytem słabiej, zapotrzebowanie niewielkie 
i wyłącznie na potrzeby miejscowego spożycia; w 
zaofiarowaniu przeważa towar włościański, żyta 
folwarcznego prawie na rynku niema. Na !sta- 
cyach kolei Poł -Zach. żyto folwarczne go - 93 kop., 
w Kijowie z dostawą do młynów włościańszie 
g0o—92 kop. 

W zapotrzebowaniu wysokie gatunki owsa 
na nasienie; owies folwarczny na stacyach 85 — 
go kop, włościański 80 — 83 kop. Z jęczmieniem 
pastewnym niećo słabiej, zapotrzebowanie na wy- 
wóz zmniejszone, ceny spadły o 1— a kop. na pu- 
dzie; jęczmień folwarezny 90-94 kop., włościań 
ski £8 — 9a kop. Usposobienie z prosem pozosta- 
je nadal mocne; ceny na stacyach kolei Pałudnio- 
o7 kop. Ż kukurydza słabiej; 
suchego towaru w zaoiiargwaniu bardzo niewiele, 


DZIERNIK BI 
ETYCE O ZA DUST 


wilgotue zaś nie znajduje nabywców; cena 66 —|krajowego Badeni, 
78 kop., starej zaś suchej do 75 kop. Z hreczką 
spokojnie i małoczynnie, notowano ją na stacyach 
kolei Poł-Zach. około 80 — 8r kop. Z grochem 
bezczynnie; na przyszły urodzaj dotychczas tran- 
zakcyi nie zawierano i ceny nie zostały ustalone. $ 


Ostatnie wiadomości. 


ministrowie: Zaleski, Dilu- 
gosz i Biliński, szefowie sekcyi, craz reprezen- 
tanci powiatów Galicyi Zachodniej. 

krótsze terminy, 38 uniewinniono. 


Wojna włosko-turecka. 
Petersburg (WŁ.). 


W sprawie dyrektorów banku parcelacyjnego. 


Lwów (WŁ). Proces o nadużycia w ban- 
ku parcelacyjnym wyznaczono na d. 1x1 kwiet- 
nia n. st. Sprawa potrwa trzy tygodnie. Po- 
wołano 50 świadków oraz wielu dyrektorów 
banków. 


pondentów pism zagranicznych. 


Konstantynopol (WŁ). 


Odkryte skarby. „Temps* donosi, że przy Ares : nik, iż wczoraj wojenne okręty włoskie. w 
ostrzeliwaniu przez flotę włoską miejscowości resztowanie. drodze do Salonik, wpłynęły do zatoki Ka- 
Mokka w Arabii, kule zniszczyły starożytny bu- Wiedeń (Wł). W Stanisławowie areszto- |tandra. 


dynek arabski. Przy tej sposobności odkryito|wano pod zarzutem szpiegostwa inżyniera Ku- 
niesłychanie cenny skarb starożytny, a miano-|łakowa, rosyanina. Obiegają pogłoski, iż Ku- 
wicie—sztaby złota z wyciśniętymi napisami ke-|łakow przyznał się do winy. 

brajskimi, mnostwo szmaragdów, pprel i monet Z parlamentu niemieckiego. 


starożytnych. s 
Ząđanła kobiet niemieckich. Na kongre- Berlin (WŁ). Na posiedzeniu parlamentu 
poseł Sosiáski oskarżał władze o przeszkadza- 


sie kobiet w Berlinie przedłożony zostal wnio- 


Wyjazd gen.-gubernatora. 
Petersburg (W1.). 


jowski, Trepow, wyjechał do Kijowa. 


Pogłoski. 
Petersburg (WŁ). 


sek o wprowadzenie jednorocznej służby dla|nie robotnikom polskim w tworzeniu związków. | pogłoska, iż niedawno w sferach omawiano 
kobiet. Służba ta odbywałaby się w gospodar- > sprawę ogloszenia stanu wojennego w Fin- 
stwie domowem, w szpitalazh i innych zakła- Sprzeniewierzenie. landyi. 


Berlin (Wł). W Szpandawie bankier 
Baettye, sprzeniewierzywszy milion marek, za- 
strzelił się. 


dach państwowych. 

Nowe odkrycie archeologiczne. U stóp 
Olympu, niedaleko miejscowości Caterina, od- 
kryli chłopi bardzo dobrze zachowane pozosta- 
łości wspaniałej budowli marmurowej, której 
wierzch oparty jest na wspaniale rzeźbionych 
kolumnach. Zarządzone zostały dalsze poszuki- 
wania. x 

O niemiecki charakter mlast- W sejmie 
dolno-austryackim obradowano nad nowym sta- 
tutem gminnym dla Wiener Neustadt. Burmistrz 
Wiener Neustadt postawil wniosek, aby karano 
utratą obywatelstwa miejskiego wszystkich dzia- 
łających na szkodę niemieckiego charakteru 
miasta. Pós. Steiner zapowiedzial, że podobna 
poprawka przedsięwzięta będzie także w statu- 
cie miasta Wiednia. Sejm poprawkę uchwalił. 


List Leroy-Beaulleu. 


Petersburg (WŁ). „Riecz* zamieściła list 
Leroy-Beaulieu, w którym oświadcza, iż prof. 
Sikorski, jako rzeczoznawca w sprawie zabój- 
stwa Juszczyńskiego, powołał się na jedno z 
jego dzieł, celem udowodnienia, iż zabójstwo 
zostało popełniońe na tle rytualnem. Wobec 
tego autor potwierdza, iż zawsze protestował 
przeciwko oskarżaniu żydów o zabójstwa ry- 
tualne. 


Nowe korpusy. 


Berlin (WŁ) Projekt wojskowy  przewi- 
duje utworzenie nowych korpusów w  Olszty- 
nie oraz Alzacyi. 


Podróż szefa sztabu. 


Berlin (WŁ) Szef austryackiego sztabu 
generalnego Schemna, przybywa tu d. 13 mar- 
ca na skutek zaproszenia cesarza niemieckiego. 
Schemna będzie świadkiem wielu ćwiczeń woj- 
skowych i weźmie udział w ważnych naradach 
sztabowych. 


Różne. 


Petersburg (Wł). „Now. Wrem.“, oma- 
wiając dyskusyę, którą wywołała w Radzie Pań- 
stwa sprawa instytucyi ziemskich naczelników, 
nazywa obrońców powyższej instytucyi zwolen- 
nikami zastoju. Gazeta zaznącza, iż opinia pu- 
bliczna wydała należyty sąd o tych martwych 
instytucyach, Rada Państwa nie może więc 
kroczyć inną drogą. 

Częstochowa (WŁ). Kontroler akcyzy 
w fabryce zapałek, Stojewski, zastrzelił żonę, 
poczem odebrał sobie życie. Przypuszczają, iż 
zabójstwo zostało popełnione w napadzie o- 
błędu, 

Charbin (AP.). Rozpoczęły się posiedzenia 
przedstawicieli wschodnio-chińskiej i południo- 
wo-mandżurskiej kolei żelaznych w celu wyja- 
śnienia szczegółów bezpośredniej komunikacyi 
towarowej, która zostanie wprowadzona z d. I 
kwietnia. | 


Z Persyl. 


Teheran (AP). Mobamed-Ali-szach wyje- 
chał z Astrabadu do Aszuradu, pozostawiwszy 
w Astrabadzie swojego brata Szoja-us Salta- 
neh a. 


Aresztowanie prezydenta republiki. 


Buenos-Ayres (AP). Prezydent republiki 
Paraguay, Rojos, został aresztowany. Kongres 
wybrał na czasowego prezydenta Pena. 


Z lotnictwa. 


Pau (AP). Awiator Vedrines 
w ciągu godziny 164!'/⁄ kilometra. - 


Demonstracye sufrażystek. 


Londyn (AP). Sufrażystki urządziły nieby- 
wałe demonstracye. Wielkiemi grupami, prze- 
chodząc przez Picadilly, potłukły szyby w skle- 
pach, w mieszkaniu Asquith a i w domu mini- 
steryalnym. Jedna z suirażystek wystrzeliła do 
okna domu departamentu kolonii. Aresztowano 
60 kobiet, ze znaną kierowniczką ruchu kobie- 
cego, Pankhurst na czele. 


Żarioki. 


Po wszystkie czasy mieliśmy ludzi, którzy na 
punkcie jedzenia dokonywali rzeczy, przechodzą- 
cych nieraz i miarę ludzką. Już wieki średnie po- 
dają nam rozmaite takie wypadki, a nowsze i naj- 
nowsze czasy pod tym względem nie ustępują w 
niczem wiekom średnim i starożytnym. Kilka tà- 
kich przykładów podają obecnie pisma angielskie i 
warto z nich niektóre przytoczyć. 

W bibliotece w Oksfordzie przechowują ja- 
dłospiśs, z którego nabrać można dobrego wyobra- 
żenia o apetycie Piotra Wielkiego i jego orszaku. 
Podczas odwiedzin swoich w Surrey, zjadł cesarz 
ze swą świtą, składającą się z 12 osób, na śniada- 
nie pół skopu, ćwiartkę jagnięcia, piętnaście kur i 
kaczek, jako też cztery tuziny jaj. Obiad tego sa- 
mego dnia był jeszcze znacznie obfitszy, albowiem 
ci sami ludzie spożyli całego skopu, pięć żeber wo- 
łowych. trzy ćwiartki tjagniecia, czternaście pule- 
tów i tyleż królików. Oczywiście, odpowiednio do 
tego, wypito całą masę wina i wódek. Który z 
tych 13 rosyan był największym żarłokiem, tego 
niestety historya nie podaje. 

Również i o innych żarłokach podają takie 
np. szczegóły. I tak np. niejaki p. Jerry Eke, mie- 
szkaniec Norfolku, z okazi jakiegoś jubileuszu ka- 
zał dla siebie samego przyrządzić małe cielę i zjadł 
ję też sam jeden, pozostawił tylko kości. Na spo 
życie tego potrzebował oczywiście całych siedem 
godzin czasu. Mimo to Jeszcze tego samego dnia 
był na obfitej kolacyi, jaką rozmaici przyjaciele na 
cześć jego wydali. 

Do żarłoctwa prowadziły także nadzwyczajne 
zakłady. I tak wicehrabia de Vliel Castel założył 
się, że w przeciągu dwóch-godzin i 40 minut apo- 
żyje następujące drobnostki: 24 tuziny ostryg, zupę, 
befsztyk, bażanta całego, porcyę szparagów, misę 
zielonego grochu, kilka ananasów i misę poziomek. 
Do tego wypił 5 butelek wina. A na zakończenie 
nastąpiła kawa i likiery. jak widzimy, całkiem pra- 
widlowa, tylko nieco obfita uczta, za którą gospo* 
darz „tylko“ 200 rb. policzył. 


Zracznie mniej skomplikowana była obfita 


przeleciał 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posłedzenie z d. 18 lutego. 


Przewodniczy Rodzianko. 

W loży ministrów — minister przemysłu i 
handlu. Na porządku dziennym drugie czyta- 
nie projektu prawa o sposobach popierania ro- 
syjskiej wytwórczości i maszyn rolniczych. W 
sprawie oddziału 3-go o zwolnieniu od cła czę- 
śći do maszyn i narzędzi rolniczych, wraz z 
niemi albo osobno przewożonych, komisye przy- 
szły do różnych wniosków: komisya finansowa 
proponuje poprzestać na cislem wyszczegól- 
nieniu wszystkich części, których przynależność 
do maszyn rolniczych nie ulega wątpliwości; 
komisya rolnicza natomiast proponuje, aby 
zwolnić również od cła i zapasowe części do 
maszyn, wyliczonych w punkcie szóstym arty- 
kułu 167 ogólnej taryty celnej. Po przemówie- 
niach całego szeregu mówców zasadnicza część 
oddziału 3-go zostaje przyjęta w redakcyi ko- 
misyi finansowej z nieznaczną poprawką komi- 


W nowej republice. 


Kuldża (AP). Wojska rewolucyonistów co- 
fają się ku wąwozowi Tolkińskiemu. Przypusz- 
czają możliwość ataku ze strony wojsk guber- 
natora urumcińskiego, który uważa rewolucyę 
w kraju ilijskim za bunt i zamierza go poskro- 
mić siłą. Wśród chińczyków chubejskich i chu- 
nańskich daje się zauważyć niepokój. 

Pekin (AP). W dniu 17-ym lutego wie- 
czorem wojska generała Tsian-Kueiti, wraz 
z tłuszczą dokonały grabieży w sklepach w za- 
chodniej dzielnicy mandżurskiaj. W  rabunkach 
w północnej części miasta brała udział gwardya, 
która powróciła z letniego pałacu. W d. 16-ym 
lutego podczas pogromu we wschodniej cześci 


W ie śpoży: pegnen znany z iienaeygiiia miasta zniszczono lokal, zajmowany przez dele- syi rolniczej. Wniosek komisyi rolniczej o 
zoinierz sy eryjski w obecnosci pewnego olicera H i "ati s : . . . 
angielskiego. Składała się ona z 9 funtów chleba gatów nankińskich, którzy musieli przejechać do |zwolnieniu od. cła nietylko zapasowych części 


hotelu towarzystwa wagonów sypialnych. W 
mieście daje się uczuć brak zapasów spożyw- 
czych. Niezadowolenie przeciwko  Juan-Szi-Ka- 
jowi wzrasta. 

Prezydent w odezwie do przemysłowców 
wyraża głęboki żal z powodu rozruchów i gra- 
bieży i obiecuje zarządzić energiczne środki 
pyzęcowko winnym i wynagrodzić poszkodowa- 
nych. 


do maszyn, wyszczególnionych w zasadniczej 
części oddziału trzeciego, lecz i do maszyn, wy- 
mienionych w punkcie szóstym artykułu 167, 
zostaje przyjęty w drodze powtórnego głoso- 
wania za pomocą rozejścia się większością 136 
głosów przeciwko 95, przyczem 6 posłów po- 
wstrzymało się od glosowania. 

Dyskusyę wywołał oddział 5-ty o wyzna- 
czeniu premii za fabrykacyę pewnych kategoryi 
maszyn rolniczych. 

Gulkim"czyni zarzuty Dumie, iż odrzuciła 
wniesione przez włościan poprawki. 

Andrejczuk sądzi, iż premie należy wy- 
dawać za fabrykacyę maszyn, niezbędnych dla 
większości włościan. 

Szingarew wskazuje, iż obecnie w, Rosyi 
niemożliwy jest rozwój kooperacyi, a zatem 
popieranie fabrykacyi maszyn przyniesie ko- 
rzyść li tylko gospodarstwom większym. 

Lerche wypowiada się za popieraniem fa- 
brykacyi maszyn. Premie obliczono na 2,000,000 
rubli. Ponieważ zaś premia wynosi Io proc. 
wartości mąszyny, to w rezultacie 20,000,000 
rb., które obecnie wędrują za granicę, pozosta- 
łyby w Rosyi. 

(Oklaski w centrum). 

Minister handlu wskazuje, iż projektowa- 
ne protegowanie przemysłu ojczystego jest lo- 
gicznym wynikiem idei, ku  urzeczywistnieniu 
której rząd dąży zgodnie z Dumą. „Podatki 
celne—to ściana, która rozdziela i podnosi ce- 
ny, premia most, który łączy i zniża ceny. 
Mówią tu, iż premie po uplywie lat ro prze- 
istoczą się w podatek, lecz rząd*i Duma po- 
winny stać na gruncie realnym i niemożliwe 
jest, by w ciągu dziesięciolecia rolnicza Rosya 
i przyszłe Dumy stałyby się wrogami rolnictwa 
i zapragnęlyby zrujnować go. Nie zgadza się 
z prawdą twierdzenie, że maszyny skompliko- 
wane będą używane li tylko w gospodarstwach 
większych. Na wystawie w Ekaterynoslawiu 
towarzystwa włościańskie zakupiły ogromne lo- 
komobile z pługami parowymi. Jeśli włościa- 
nie nie zawsze mogą zjednoczyć się celem ku- 
pna, to mogą dzierżawić maszyny skompliko- 
wane na podstawach kooperacyjnych. Projek- 
towane zarządzenie przyniesie wielkie korzyści 
rolnictwu, podnosząc kulturę zboża“. 


z masłem, z 9 funtów wołowiny i olbrzymiej por- 
cyi wódck. Inny żołnierz rosyjski zjadł w przecią- 
u 24 godzin przeszło 10 kilogramów wołowiny 
1 innym razem zjadł obiad, przeznaczony dla 15 
osób. 

Pewien posługacz założył się niedawno temu, 
że, nie wstająć wcale od jedzenia, zje sześć kul ba- 
ranich, r2 jaj, całą gęś, całą kaczkę, 5 funtów kar- 
tofli i 10 kilogramów — siana. Mianowicie co do 
ostatoiej porcyi, zdawało się, że posługacz jej nie 
zje i przy zakładzie chodziło o wielką kwotę pie- 
niężną. Ale sprytny żarłok umiał sobie znakomi- 
cie poradzić. A mianowicie, po zjedzeniu kaczki, 
zażądał papierosa, zapalił siano, popiół zmieszał z 
ziemniakami i połknął wszystko razem, Chytrość ta 
wywołała ożywiona dyskusyę, bo nie wszyscy 
chcieli mu przyznać wygraną. Ostatecznie jednak 
większością głosów uznano go zwycięzcą, który za- 
kład wygrał i pieniądze schował do kieszeni. 


Mowa Szusterszica. 


Lublana (AP). Przywódca klerykałów sło: 
weńskicb, Szusterszic, w swem przemówieniu 
w Goricy wypowiedział się za zbliżeniem z Ro- 
syą ze względu na kwestyę bułgarską. Umowa 
taka zabezpiecza pokój europejski oraz Austro- 
Węgry od zakusów Włoch. 


Oświadczenie ministra. 


Konstantynopol (AP). Minister handlu o- 
świadczył członkom ekspedycyi handlowej, że 
chwila obecna stosowna jest dla rewizyi rosyj- 
sko-tureckiego traktatu handlowego. 


Z parlamentu włoskiego. 


Rzym (AP). Izba posłów przyjęła wszyst- 
kie artykuly projektu prawa o zmonopolizowa- 
niu przez państwo ubezpieczeń na życie. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP), Przy końcu posiedzenia izby 
gmim, Asquith oświadczył, iż rząd w dalszym 
ciągu odbywal narady z właścicielami kopalń 
i robotnikami. Z przebiegu sprawy w ciągu te- 
go tygodnia wyjaśniło się, że faktycznie wszy- 
scy właściciele kopalń w Anglii i Walii Pół- 
nocnej przyjęli wnioski rządowe, a właściciele 
kopalń z Południowej Szkocyi i Walii Południo- 
wej odrzucili je, ponieważ związani śą 'istnieją- 
cemi umowami. Przedstawiciele górników od- 
rzucili również wnioski rządowe, ponieważ nie 
są one zgodne z minimum płacy zarobkowej, 
ustanowionem na zebraniu federacyi górników 
dn. 20 stycznia. 


Telegramy:. 


O! korsspond:ntów wlasnych i Agancy: Pe- 
tersburslciej). 


Sprawa Macocha. 


Piotrków (WŁ). Dalsze zeznania świad- 
ków nie wnoszą do sprawy nic nowego. W nie- 
dzielę nastąpi przerwa posiedzeń sądowych. We 
wtorek oczekują zakończenia dochodzenia sądo- 
wego, poczem prokuratorowie wygłoszą mowy. 
Wyrok oczekiwany jest najpóźaiej w piątek. 


Skup kolel Warszawsko-Wiedeńskiej. 


Warszawa (W1). Pod przewodnictwem 
Kronenberga odbyło się ostatnie zgromadzenie 
ogólae rady warszawsko-wiedeńskiej kolei żel. 
W zgromadzeniu wzięło udział 100 akcyonaryu- 
szów, posiadających 1,159 akcyi, oraz przed- 
stawiciele akcyonaryuszów zagranicznych. Ze- 
branie wyraziło gotowość upoważnienia rady do 
prowadzenia układów celem zakończenia skupu 
kolei przez skarb, pod warunkiem osiągnięcia 
podwyższenia sumy wykupowej o 1,820,099 rb., 
poczem obecni, z wyjątkiem przedstawicieli 
akcyonaryuszów belgijskich, udzielili radzie bez- 
względnego upoważnienia do prowadzenia 
układów. 


Nowa kolej. 
Semipałatyńsk (AP). Na zebraniu komi- 
tetu giełdowego i przedstawicieli departamen- 
tów pod przewodnictwem gubernatora wysłu- 


Zapis. 


, . |chano sprawozdanie  ekspedycyi inżynierów Minister prosi o, zaaprobowanie omawia- 

i Warszawa (Wł.). Ks. Roman Jędrkiewicz angielskich, którzy po Śrzelipólu fiektrzeni nego oddziału, ponieważ nieprzyjęcie projektów, 
zapisał 10,000 rb. na kościoły 4 archidyecezyi,|o 400 wiorst wzdłuz linii projektowanej koleij dotyczących podniesienia cła oraz ustanowienia 
w których pracował. żelaznej  Uralsk—Semipałatyńsk, przyszli do|premii, przyczyni się do uzależnienia Rosyi cd 


fabrykantów zagranicznych. 


Hr. Uwarow oświadcza, iż postępowcy 
będą głosowali przeciwko oddziałom 2 i 5. 

„. Markow (2-gi) wskazuje, iż coraz większe 
sumy wypłaca Rosya fabrykantom zagranicz- 
nym. Mówca wypowiada się za ustanowieniem 
premii celem stworzenia ojczystego przemysłu 
maszynowego. 

(Oklaski na prawicy). e 

Oddział 5 Duma odrzuca większością 141 
głosów przeciwko 113. 

Rozpoczyna się dyskusya nad oddziałem 
2 im, na mocy którego przedsiębiorstwa, fabry- 
kujące niektóre kategorye maszyn rolniczych, 


wniosku, iż żadne trudności techniczne nie stoją 
na przeszkodzie budowie linii Połud.-Syberyj- 
skiej. Zebranie postanowiło prosić prezydenta 
miasta, aby zwołał nadzwyczajne posiedzenie dla 
wszczęcia starań przed rządem o przyśpieszenie 
budowy kolei. 


„Pochód na Wawel'*.] 


Warszawa (Wł.. W Pałacu Sztuki wy- 
stawiono „Pochód na Wawel* dłuta Szyma- 
nowskiego. 

Rzeźba sprawia wrażenie imponujące. Pa- 
nie ukwieciły poszczególne grupy pochodu. 


Ingres ks. Sapiechy. 


Kraków. (WŁ). Na mający się odbyć 
w dniu dzisiejszym ingres arcybiskupa Sapiehy 
przybyli wszyscy biskupi, za wyjątkiem Szep- 
tyckiego, który jest chory. Przybyli również: 
namiestnik Galicyi Robrzyński, marszałek sejmu 


Wyrok. 


Saratów (AP). Sesya wyjazdowa sądu 
okrągowego w  Bałaczowie po rozpatrzeniu 
sprawy 63 włościan, oskarżonych o dokonanie 
rabunku w majątku Kożewnikowa i w sklepach 
monopolowych w powiecie w r. 1905, skazała 
kierownika włościan, Arefjewa, na pięć lat rot 


aresztanckich z zaliczeniem więzienia prewen- 
cyjnego, Astafjewa na 3 lata więzienia, jedne- 
go na półtora roku rot aresztanckich i 20 na 


Obiegają pogłoski, iż 
rząd turecki zamierza wydalić z Turcyi kores- 


Donoszą z Salo- 


Generał-gubernator ki- 


W Helsingforsie krąży 


i 
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117 głosów przeciwko 71. 

Pierwsze rozważanie projektu prawa we- 
dług artykułów zostało zakończone. 

Następne posiedzenie—w poniedziałek. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z dnia 18-go lutego. 


Przewodniczy Akimow. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusyi nad releratem w sprawie projektu pra- 
wa o zreformowaniu sądów miejscowych. 

Uszakow wskazuje na konieczność zacho- 
wania sądów gminnych. 

Kowalewskij wykazuje potrzebę pozba- 
wienia naczelników ziemskich funkcyi sądo- 
wych. Zastanawiając się nad ideą wszechsta- 
nowości, mówca oświądcza, iż prawie we wszy- 
stkich państwach europejskich instytucye, odpo- 
wiadające rosyjskim sądom gminnym, zostały 
skasowane i zamienione sędziami pokoju. 

Arsenjew sądzi, iż może być mowa nie o 
skasowaniu instytucyi ziemskich naczelników, a 
o jej rozwoju. 

Łobanow-Rostowskij wypowiada się za 
zachowaniem powyższej instytucyi, na którą 
napadają pewne partye polityczne i niektóre 
organy prasy. Niesprawiedliwa krytyka pocią: 
gnęła za sobą usunięcie się z szeregów ziem- 
skich naczelników osób zamożnych, niezależ- 
nych, najbardziej pożądanych. 

Stachowicz dziwi się, iż większość posłów 
do Rady Państwa, widząc braki sądów gmin- 
nych, wyraża swoją zgodę na ich zachowanie. 
Kraj oczekuje rzeczywistych reform. Rada Pań- 
stwa igra losem Rosyi. 

(Przewodniczący przerywa mówcy). 

Lesewichżj wypowiada się za zachowa- 
niem sądu gminnego. 

Kobylinskij podaje wniosek przerwania 
listy mówców. 

Rada większością 63 głosów przeciwko 
62 wniosek powyższy odrzuca. 

Hr. Olizar występuje w obronie projektu 
większości, zaznaczając jednocześnie, iż jest on 
nie reformą, a poprawką, wniesioną w celu 
podniesienia sądu gminnego na wyższy Szczebel. 

Engelhardt wypowiada się przeciwko są- 
dowi gminnemu i oświadcza, iż jego grupa bę- 
dzie głosowała za projektem większości. 

Zinowjew wskazuje na konieczność zmniej- 
szenia kompetencyi sądu gminnego. 

Hr. Witte, podkreślając rozwój kulturalny 
włościan, wypowiadajsię;za zniesieniem sądów 
gminnych. 

Posiedzenie następne—d. 20 lutego. 


Giełda Patorskhurske» 


Dnia 18 lutego 1612 r. 
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Usposobienie z walorami państwowymi po- 
kojne, lecz stałe, z papierami dywidendowymi mo- 
cne i ożywione z premiówkami zwyżkowe. 


Z ostatniej chwili. 


Sprawa Macocha- 


Fiotrków (AP.) Jeden z ekspertów, któ- 
ry oglądał zwłoki zabitego Wacława Macocha, 
sądzi, że jedna rana, zadana toporkiem, pie- 
wątpliwie jest śmiertelna. Zabójstwo zostało 
popełnione podczas snu Wacława. Drugi eks- 
pert nie twierdzi tego stanowczo. Na zapyta- 
nie obrony, czy mógł zabójca popelaić zbro- 
dnię w stanie podrażnićnia, eksperci odmówili 
wypowiedzenia zdania stanowczego, przyczem 
jeden z ekspertów przypuszcza, iż morderstwo 
mogło być popełnione w stanie niepoczytal- 
ności. 


Wyrok w sprawie P. P.S, 


Radom (AP). Izba sądowa po rozpatrzeniu 
sprawy radomskiej grupy P. P. S. skazała: 


'25-ciu na ciężkie roboty na termin od 2 — 8 


at, .23—na osiedlenie, 2—na 4 lata więzienia 


i 2-ch—uniewinniono. 


Ruch strajkowy w Anglii. 


Londyn (Wł.). Następstwa strajku górni- 
ków są ciężkie. Setki fabryk stanęły. Przewóz 
ładunków kolejami został przerwany. W Glas- 
gowie stoj bezczynnie 20 wielkich parowców 


oceanowych. Żegluga nadbrzeżna nie odbywa 
się regularnie. Strajkujący robotnicy rozpo- 
rządzają 2 i pół milionami funtów  szter- 


lingów. 

Bochum (Wł). Dziś odbędzie się liczne 
zgromadzenie robotników celem omówienia sta- 
nowiska górników na wypadek, jeśli właści- 
ciele kopalń odmówią podwyższenia płacy o 
15 procent. 

Szczecin (Wł.). Bezrobocie angielskie od 
bija się silnie w porcie i fabrykach. 

Londyn (AP). Strajk górników trwa w 
dalszym ciągu, wzmagając się z dniem każdym. 
Tysiące robotników fabrycznych i Xportowych 
pozostało hez pracy. Ceny na artykuły żywno- 
ści podnoszą się. 


Wybuch. 


Paryż (WŁ). W Turcoin, w fabryce karbi- 
tu mastąpił okropny wybuch. Budynek  znisz- 
czony. 3 osoby zostały zabite, 25 — odniosło 
rany 


zwolnione zostają od państwowego podatku 
przemysłowego. 
Oddział 2 gi Duma odrzuca większością 


Choroba Montecucolli'ego. 


Tryest (Wi.). Naczelnik marynarki austrya- 
ckiej, Montecucolli, jest cieżko chory. 


W nowej republice. 


Londyn (Wł). Do „Times'a* donoszą z 
Pekinu, że straty, wynikłe wskutek rozruchów 
czwartkowych, wynoszą 16 milionów. Wiele 
zamożnych osób opuściło Tien-Tsin. Juan-Szi- 
Kaj zaniechał wyjazdu. 

Pekin (AP). Część wojska, która się do- 
puściła grabieży w Bao:Din-Fu, wyruszyła w 6 
zdobytych wagonach do Pekinu. Celem zatrzy- 
mania żołnierzy wysadzono w powietrze dwa 
mosty. 

Według pogłosek, w Bao-lin-Fu zabito 20 
cudzoziemców. W stolicy stracono kilkuset ra- 
busiów. Głowy straconych wystawiono na wi- 
dok publiczny. 


Z komisyl. 


Petersburg (Wł). Komisya Dumy Pań- 
stwowej do spraw samorządu ziemskiego wy - 
powiedziała się przeciwko projektowi soc.-de- 
mokratów o wprowadzeniu powszechnego pra- 
wa wyborczego. Komisya przyjęła projekt, we- 
dług którego prawo wyborcze powinno być 
rozszerzone na gruncie wszechstanowości. 


Z uniwersytetu petersburskiego. 


Petersburg (Wt). Gmach uniwersytetu o- 
toczony jest przez policyę. W uniwersytecie 
panuje spokój. 


Nowa partya. 


_ Petersburg (Wł.). „Birżew. Wied." zamie- 
ściły program nowej partyi „niezależnych kon- 
serwatystów". 


Zjazd „akademistów*. 


Petersburg (Wł). Zjazd studentów „aka- 
demistów* odbędzie się w d. 11 marca. Otrzy- 
mało zaproszenia 14 organizacyj. Kwestya 
walki ze strajkami będzie rozważana na posie- 
dzeniach przy drzwiach zamkniętych. 


Z Persyi. 


Petersburg (Wł.). Obiegają pogłoski, iż 
b. szach perski Mohamed-Ali wyjeżdża z gra- 
nic Persyi. Pozwolono mu zamieszkać w Eu- 
ropie z wyjątkiem państwa rosyjskiego. 

Petersburg (WŁ). Po dojściu do porozu- 
mienia z rządem rosyjskim Mohamed-Ali opu- 
ścił Persyę. 


W sprawie nauczania początkowego. 


Petersburg (Wł.) „Riecz* donosi, iż z i- 
nicyatywy Kokowcewa odbyło się posiedzenie 
rady ministrów z udziałem niektórych członków 
synodu, na którem prezes ministrów namawiał 
przedstawicieli synodu do ustępstw w sprawie 
projektu prawa o wprowadzeniu początkowego 
nauczania powszechnego. Przedstawiciele syno- 
du żądali jednak stanowczo ustalenia kredytów 
na szkoły cerkiewno-paratialne. 


NADESŁANE. 


Kiermasz T-wa dobroczynności. 


Słowo to ma znaczenie magiczne dla każ- 
dego, kto pojmuje doniosłość istnienia katolic- 
kiego T-wa dobroczynności w Kijowie, a istnie- 
nie to w połowie zależy od powodzenia kier- 
maszu, z którego dochód stanowi poniekąd 
podstawę tych wszystkich zapomóg i wsparć, 
jakich od lat 8-iu T-wo dobroczynności udżieła 
biedakom, garnącym się pod skrzydła opiekuń- 
cze instytucyi miłosierdzia publicznego. 

Jesteśmy prawie w przededniu otwarcia 
kiermaszu, który zyskuje sobie coraz większe 
uznanie i zaufanie społeczeństwa naszego, a 
zyskuje dlatego, że bez nadzwyczajnej karoty 
każdy znajdzie dla siebie i rozrywkę, i możność 
złożenia dla nędzy pewnej kwoty za przedmiot 
wybrany wedle upodobania, a zręcznie i umie- 
jętnie przez uprzejme gospodynie kiosków po- 
dany. Kto nie ma wiele do zaofiarowania, 
znajdzie za małą stosunkowo sumkę jakiś ładny 
drobiazg w koszu niespodzianek i oko nasyei 
widokiem gustownie przybranych sal klubu 
Szlacheckiego i nasłucha się doborowej muzy- 
ki, może nawet za kilka kopiejek szczęśliwym 
trafem butelkę szampana zręcznością swoją zdo- 
będzie, lub dobrą wróżbę o swej przyszłości 
usłyszy. 

Res sacra miser—to godło każdego T-wa 
dobroczynności, treściwe, a tak dobrze malują- 
ce istotę nędzy i niedoli, Nasze kijowskie T-wo 
dobroczynności, pracując pod tem hasłem, dużo, 
bardzo dużo robi dla nędzy miejscowej (wątpią- 
cych odsyłamy do corocznych sprawozdań z je- 
go działalności), więc podtrzymujmy je wedle 
możności, zwłaszcza teraz, gdy zdarza się ku 
temu sposobność, a czas kontraktowy sprowa- 
dził do Kijową całe zastępy ludzi żądnych roz- 
rywki i nie potrzebujących tak bardzo liczyć 
się z groszem. Jeden obiad wystawny w bo- 
telu lub wieczerzę w węsołem towarzystwie po- 
święćmy dla otarcia łez cierpiących i nakarmie- 
nia głodnych — to maleńka osobista ofiara w 
porównaniu z wielkością skutków takowej. 
Niech dnie 22-gi, 23-ci i 24-ty lutego dowiodą, 
że umiemy cenić, kochać i podtrzymywać wszy - 
stko, co nasze, co powstało z bólu, z walki i 
z ciężkiej codziennej pracy ludzi, poświęcają- 
cych swój czas, zdrowie, wysiłek woli i myśli 
dobru społecznemu, idei wielkiej miłości Chry- 
stusa, który wyrzekł te pamiętne słowa: „Co- 
kolwiek uczynicie jednemu z tych maluczkich, 
mnie uczynicie”. 

Członek T-wa dobroczynności. 


W spisie osób, przyjmujących udział w 
kiermaszu T-wa dobroczynności, szereg nazwisk 
podany został z błędami, które obecnie prostu- 
jemy: 

zamiast: powinno być: 
Gorzechowski Franciszek Gorzechowski Feliks 
Bukowińska Bronisława Bukowiecka Bronisł. 
Hukówna Huckówna 
Hotfmanowa Lucyna Hofimanowa Lucylla 
Janicki Alfred Janicki Aloizy 
Juszczewska Czesława _Jaszczewska Czesława 
Range Adolf Runge Adolf 
Wilkoszewska Helena Wilczyńska Helena 
Wolski Henryk Wołowski Henryk 


Uzupełnienie poprzednich spisów. 
Cukry. 


Morkiewicz Mieczysław, 
mierz. 


Rakowski Kazi- 


Kawiarnia. 
Sobański Ignacy. 


klasowa z JAZ w Warszawie ulica 
wydziałem MQTONOMICZRYM Poma 364 wt Eg 
zaminy wstępne będą r5 maja i czerwca i 28 sierpnia n. St. 
Na wydział agronomiczny przyjmuje się bez egzaminu ucz- 
miów po skończeniu 4 klas szkół średnich. Język angielski 
i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca. Lekcyc rozpocz- 
ną Się zo sierpnia nowego stylu Program na żądanie. 420 


szkoła Ronłalera 
Polskie Biuro Leśn 


r 


ONENEAN 


na Zdzisław Lubomirski i S-ka,Warszawa zórawia Nr 22. | 
Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksaoye leś- 
me. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


| 


Poszuk posady do rachunk. 


lub prowadzenia rnagazyau wy ma- 
jątku ziemskim albo też zakładzie 
przemysłowym lub fabryce, człowiek 
średnich lat, żonaty, bezdzietny, na 
pewien czas może przyjąć posadę 
kawalerską. Oprócz buchalteryi rol- 
niczej, obeznany jest bardzo dobrze 
z rolnictwem praktycznie, może pro 
wadzić kulturę leśną, roboty ziemne 
i budowlane. Łaskawe zgłoszenia 
pr szę nadsyłać: pocztakTorczyn, g. 
wołyń. Okaziciel. biletu Nr 2. 5/12— 


Fabryki w Lieds (Avgiia). 912. 938 
| Główny skład dla kontynen- = FF : 
| tu: Magdeburg (Niemcy). Siekierzynoe gub. woł. p. Ostróg 
Piugi Sadzonki 
s ugi parowe. leśne, iglastych drzew kilka miljo- 


nów do sprzedania: roczne po 30 k. 
za tysiąc, 2 letnie po 50 K. za tysiąc. 
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H czystej krwi angielsk., st. 
Ogier L. Grabowskiego, lat 13 
skaro-ghiady 5 w. do sprzedania za 
1909 rb., potomstwa nagrodzone zło 
tvym medalem. Nasiona marchwi 
lartej ur. 19rr r. po 25 rb. pud i ex- 
parcety po 2 rb. 5o k. Horel „Conti- 
ne ntal* Nr 32. 942 


Parowó wały do ubija- 
nia szosy Routiers (Na- 
mochody). 
Qddział Kijowski; 


Meryngowska 10, 


Telef. 11-36. 


s 
MAGAZYN FABRYKI F 
NASALJTINA SU 
S anp OWNZ 
Kowe | mało - używane wyn 


Cany ber wagólzawadnictwa Prryjmownaie elstrlmibw | reparacyi 


kort 


gór 


E wolne od 2o lutego, łdz. 
5 poko! kuchnia od ulicy, 1-Sze 
piętro, oglądać od r2—3. Bibikowski 
Bulwar 36 m. 7. 963 


11. bardzo dobry, natych- 
C häri miast do aeria 
Fabryczna 4 m. 3. G70 

Sprzedam sadykę 
20w. kijow. 7 dz. z budynkami, łą- 
ka, wodą i 2 dz. owocowego ogro- 
du, blizko Kijowa i szosy. Informa- 
cyi w czasie kontraktów. Gogolew- 
skaja 44 m. 8, potem póczta Fasówa 
zub. Kijow. F, Bojarski. 985 


Prorezna No 4. 


Got Ksgtyuny K lusze Czapeczki strojne Poszukuję „lub pomoc "rząd- 
Owe «= Rape Czapki sportowe, jork, z ice graktyka, Ne 


lekcyi doświadcz. 
korepetytor, stuc, 
Karawajowska 47 
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Jedwabie i welny dwulicowe dla kostyumów. 


Poszukuje 


Instytutu Handl. 
m. 13, Cz. Madey. 


Wielka hodowla nasion 


pastewnych w Rześniówce, p. Staro- 
konstantynów. Wołyń. [34 Pruszyń: 
skiego. Złoty medal, Petersburg 1912. 
Hotel „San Remo". 986 


Saint - Bernardy sprzedania Pe. 


czersk. Milionna 7 m. 3. 989 


Prawdziwe angielskie wełny dla kostyumów od 2.25. 
NOWOŚĆ Talletas glasć, Epouge Napolćniue. 
Parasolki ol 4.50. 


Rękawiczki od 0.95 F. 


Bluzki Bielizna 


Fichus Żaboty 


Ogromny nyb.r koromok i galonów. 


Zamówienia wykonywują się wyłącznie 


„w wlasnych pracowniach. 2 34 "EW PASAŻU 
Uwadza pp- przyjeżdżojących na kontrakty. sz: -— Bazar ZĘ | 
Mandiowym KOTŁARÓW i CZERNOGOŁOWKIN Na 36 Raay okazy ych | mali 


F kupione w 
Do sprzedania pogatych domach. 


majątkach i innych vkaz. A P 
mim wy- E w stylach tego- 
3 MEBLE czesnych i sta- 


borze 7 1 
rożytnych do wszystkich pokoi z róż- 


Taniej niż gdzieindziej 
0 25 proc: 


Na sezon wiosenny i letni 
ctrzymano ostatn'e nowości jedwabne, wełniane, bawelniane towary i sukna, 
z KÓZ Z O W 


Uwądze po. przyjeżdżających na Kontrakty w biawatnym magazynie 


„ Berestowskiego "nr. ae." 


Nr. 38. 


„4%: „a AE) - ; otrzymano ostal- , iż 
Na sezon wiosenny l zimowy nie nowości jed- FE U praszamy 
wabnych, wełnianych, bawełnianych towarów i sukna. 1049|przyjść i obejrzeć. Kupno nie obo- 


wiązkowe. 
Proszę zanotować prawidłowy adres: 


34 w Pasażu, Kreszczatyk 


Telefon 19-13. 1642 


JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 
Piótna 
GG SCOKOŁOWA 
Kreszozatyk 54, 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmaite piótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba-[ 
wełniane i wiele in. przedmiotów. 
Ceny zawszć stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
sze się osobiście przekonać. 43565 
AZ O om 
Dnevnim posady rządzy lub 
POSZUKUJĘ ekonoma. Posia. 
dam ro lat praktyki na "Ukrainie, 
Królestwie i Litwie i kończę w tym 
roku Kijow. Kur. Rol. Ad. Borszcza- 
gowski zaułok d. gi m. 1. W. G. 
i nowe zagr. z pudiem 
Pianino do A o AE 


Dmitrijewska 20 m. 1. 92 


me w 
Poszukuję posady KASYERA 
przy cukrowni, banku, lub w dużych 
obrach. Gwarancya Moskiewseiego 
Związku Handlowego. Adres: Łuck, 
Starzyńskiemu, 937 


Osoba prakt, posz. pos. naue 


ozyoielki lub kasycr- 
ki, pos- świad. o uKończ. progimn,, 
kurs. buch., jęz. niem. Łuck, woł. £.. 
poste-restante „Janina 936 


Sprzedaję natychmiast udział w tea 


- |alownie pokojowe 


rozmaitych fabryk, wanny, prySznice po 
kojowe łóżka składane, klozety pokojowe 
rćżnych systemów, wanny nasladowe, bi- 
dety, umywalnie, wraz wszelkie maczy- 
nia i sprzęty gospodarskie yoleca | 


Fabryczny Niagazy %y chów Metalowych 


Jówela Sokołowskiego 


Kijów, Mresrczatyk Ne 4l. 


1063 


E a 


ś - 

~ r” = 

ocznik Xresswy 1912! 
wydany pod naz wą Kalendarzyka 
OJeskiego na ras 1912 nakładem Ja 
na -vrro w Odesie, za 
wiera w sobis informacye o życiu 
polaków w nastepujacych miastack 
POŁYDNE RORY I: Odesa, Mikola- 
jów. Chersoń. Akerman, Kiszyniów 
Sewastopol, Charków, Ekaterynosław 
KAUKAZ: Baku, Tyflis. Batum. 
PODOLE: Kamieniec Podolski, Pło 
skirów, Winnica, Z.ń.ÓW, Berszada, 
Mohvlów Podolski. 
UKRAINA: Kijów, Humań, Berdy 
cżów. 
GUBERNIE ŚROBKOWE: Moskwa, 
Petersburg, Tuła, Orel, Niżny-Naw- 
gorod, Kazań, Saratów. Taki rzut oke 
na 3» ośrodki życia «polskiego (w 
myśl życzenia p. ]. Tokarzewicza) jest 
próbą określenia, gdzie i jak jesteśmy 


e. 


1913! 


KALENDARZYK 
OdESKI 


Miun ,.74* 
900 


co posiadamy naprawde? na czem zby | trze PETTEE H 
wa nam najdotkliwiej? i we A wła: Miniature-kinema- 
| ściwie zajść pragniemy i jestesmy H w centrum miasta na 
E zdolni.. Jest poważnem wezwanięm tografie dogodnych warunk. 


| do zaznajomienia się z polskiemi ko- 
lonjami i potrzebami kresowemi : 
czyni nasz rocznik prawdziwie po- 
żyteczną i pouczająca książeczką, od 
“a głosem mysli rodaków z nad brze 
gów Czarnego Morza. 

W części literackiej znajdujemy piękne rysunki pamiątek polskich 
w Odesię. jak np ładowaicy Kościuszki. 

CENA ROCZNIKA 25 kop ,z przesyłką (markami) 31 kop, w opra 
wie 40 kop. Z przesyłką st k. 

ADRES WYDAWCY: Jan Międuszewski, Odesa, ul. Gogola Nr 23. 

Kto wypisuje 1a egz. za prźesylkę nie płaci. Do nabycia wszedzie, 
a szczególniej: Kijów, Ksiegarnia ldz kowskiego. Kamiiniec Podpiski, u p 
Prusiewicza. Żytomierz, Księgarnia Ziemiańskiego. Płoskirów, Księgarnia 
facimirsk'ej. Petersburg, Księgernia Pelska!' Ekateryndsiaw, Księgarnia 
Krygiera. a h 
YE UWADZE 5zan. Wydawców i Obywateli autor poleca odczytanie 
sir. 159—162 rocznika, 93c 


Wiadomość: Mala Włodzimierska 1 
m. 5 od 10 de ra. f oe 


Zdolny buchałter 


poszukuje miejsca kontrolera, buchal- 
tera, kasyęra w majątku zoluym, lub 
gdzieindziej. Dmitrijowska 46 m. 2 
dla B. K gio 


Potrzebny Technik obeznany z ob- 

sługą ęlektromot., dla dozoru rob. w 

fabryce. Poważnę ref. konieczne. Po 
ste rastante-okaz. kw. Nr 836. 


“kansi rolny 2o-let. prakt, 
Mechanik poszuk. pos. Tine 
rynka d. Bużkiewicza dla D, 5, 8r 


DZ I BEN =N- „FSK 


CENTRALNA W KRAJU POŁUDNIOWO-ZACHODNIM 
SZKOŁA KROJU i SZYCIA 


Profesora kroju K. LEWAŃSKIEGO 


mistrza Cechu Warszawskiego, kierownika kursów kroju przy Mu- 

zeum Warszawskiem, przedstawiciela Paryskiej Akademii, nagrodzonego 

wieloma krzyżami honorowymi i medalami złotymi, jedynego wynalazcy, 
system którego zastosowano w Paryskiej Akademii kroju. 


Nauka szycia, świadectwa i dyp- 


Pierwsze dwie próbne lek- 
cye—bezpłatnie. 


a gru 


Sa: aa vai 
OLA KROJU M 
IKOLA K + vi 3 


lor MEDALAPY 


Przy szkole pierwszorzędna pra- 

cowuia ubiorów damskich, dzie- 

cilnnych i bielizny, sprzedaż form, 
żurnali 1 manekinów. 


Róg Fundukl. i Nesterow. 31/27. 


Program wysyła się na Żądanie. 
Zapis uczenic trwa codziennie. 

Przeszło 200 oddziałów w kraju 
i zagranica, 629 


bio 
ÖONAMI WON 2 


'rzymany mowy transport 
niezbędnej w kożdym domu polskim 


Larpklonedyj Staropolskiej Mustrowanej 


ZYGMUNTA SLOGERA 
[est najpożyteczniejszym a wspanłałym podarkiem. 

Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło 
tomach ozdobnie  oprawionyeb, {ści polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow* | Brlickner, tak pisze (w „Bibliote 
skiego, obejmująca kilka tysięcy |ce Warszawskiej") o Encyklope 
artykułów z ilustracyami i nuta-|dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
mi, w żakresie polskich i litew-|nego, ciekawego i pouczającego 


lomy — bez dodatkowej dopłaty. |; 


Kijowski Zarząd „Miej- 
ski zawiadamia: >ż z po- 


Ef -wolenia ministerstwa spraw wc- 
 wnętrznych, ul. Mało Dzrchożycka 


cysk. Łukjanowieckiego m. Kijo-||;rządzony na wzór pierwszorzęd- 
wa zostala nazwana „Ossijewską”,|nych zagranicznych. Kuchnia wy- 


1041 

Kijowski Zarząń 

Miejs'! zawiada- 
mia: 


24 lutego licytacya 
na „wydzierżawie- 
nie pod zabudowa 
nia działek zie- 
mi miejskiej przy 
zjeżdzie llłarjano- 
wskim, zaułku Kijanowskim i ulicy 
Makarjiewskiej i Bogatowskiej, na 
lat 12. 

Wydział targowy. W dniu 22 
utego licytacya na wydzierżawienie 
miejsca pod pawilon u ogrodzenia 
narogu przytułku Deglierjewskiego i 
ul. St, Żytomierskiej dlą; sprzedaży 
owoców, słodyczy, tytuniu i wody 
sodowej. 

Wydział ogrodowy. W dniu 
23 lutego licytacya na wydzierżawie- 
nie dwóch pawilonów: jednego w 
ogrodzie Cesarskim, drugiego — w 


hotel-Pensyonat 
Anny Wielhorskiej 


w Warszawie. 


tworna. Winda. Elektryczrnosć. Po- 
koje od 1 rb. Jasna M 4, róg Bo 
duena. Tel. 33 go. 956 


Meble używane 


i nowe, stylowe i zwyczajne, obrazy, 
bronzy, porcelana, zegarki, portye- 


Wydział agru-|ry, firanki i inne rzeczy niezbędne 
nomiozny. W d.| dla mieszkań. 


Gkazyjnie nabyte. 
Upraszamy ogiądać 
Rzeczy okazyjne 


W. nasylkowoka 27. 


Upraszamy zapamiętać prawidłowy 
adres NE 27. 

Sprzedaż na raty. Zamiejscowym 

opiikowanie bezpłatne. 1059 


Sprobójcie nowego 
dla Kijowa tytuniu 


skwerze Aleksandrowskim na Pa-|fabryki Br. Kalfa, a przekonacie 


dole. 

Wydział kwaterunkowy. Po- 
trzebae są lokale dla wojsk i dla 
płoskiego cyrkułu policyjnego. 

Warunki można oglądać w Zarzą- 
dzie od g. 1o do a po poł, 150 


Institutriee experimentee 
Leçons de français 


pour enfants et 
practique, convers.) Avec la bonne 
volonie de l'eleve ie progres rapide 
assurć. S'adretser rue d'Eglise (Ko- 
ścielna) Nr 12 logem. 6. Telephone 
są. ide 12 a heures). 1030 


TYPA WEED 
Majątek do wydzierż. 
1200 dz. czarnoz. z remanentem, 
domem, budynkami. Pocztowa skrz, 
Nr 262 1922 


Miody energiczny 


ieśnik-agronom 


adultes (theorie chmistrzyni; 


się, że lepszego w Kijowie nie było. 
Magazyn fabryczny Br. Kalfa, 
Fundukiejowska 20. 1c52 
rapem poszukuje zajęcia w 
domach prywatnych. Kużźnieczna 
Nr gr m. 8;—listownie. 


Doskonale =» kuchnię 


i gospodarkę; poszukuję miejsca o 
i ul. Wielka Zytomierska 


DWA 
AUTOMOBILE 


Jeden „Pipe“ z dwoma karoseryami: 
„Lemurin* i „Duble-faeton*. 


Drugi „Puch“ -- „Duble faeton". 


Prawie nowe -w doskonałym stanie, 
okazyjnie tanio do sprzedania ulica 
Instytwcka N: 5 m. 38, wejście 
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Nr 30 m. 6 


skich dziejów kultury, praw, oby-| wydawnictwa nie sposób pomy: 
czaju Marodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rólniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Cena księgarska rb. !5. 


śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no- 
wego, barwnego Życia i wskrze- 
sza się zamierzchia przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 


1237 


` x wprost Olginskiej, cd g. g do Ir ra- 
skończył akademię w Tarancie z 8|no i od £. 2.do 4 po poł. 1023 
posiadająca bu- 


Ri. RE a w Galicyj, poszukuje 

odpowiedniej posady, ul. Trechswia- 

titelska 17 m. 55 A ko Młoda osoba chalteryę po- 

=—=SKLADFUTOGRANICZNY m |szukuje zajęcia biurowego na pro- 
T A ,, |wineyi. Rejtarska 34 m. 6, osobiście 

Br T.i 6, Bzorokógaczew - Boguckich 


od g. I — 2 po połud. 10DT 
Prorezna 14, 


Obrazy stare A Orłow- 
Sprzedaż „.|gkiego i Sudkowskiego 
paratów fo. | do sprzedania niedrogo. Ulica Bul- 
tograficz- | warno Kudriawska 14 m. r. Oglądać 


t 


Dia prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 


zamawiających działo w Admihistracyl pigna. cena znizona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


| P (0) R m POWSZECHNY 


Tygodnik ogólnossportoy Hustrowany z dodat. 
WARSZAWA, KRUCZA 12 
Wychodzi pod redakcyą JANUSZA DRACA. 


SPORT POWSZECHNY jest jedynem tygodniowem pismem 


ilustrowanem, obejmującem wszystkie bez wyjątku 
dziedziny i rodzaje sportu u nas. 
SPORT "I A zamieszcza oprócz fachowych, przez 
specyalistów pisanych, artykułów liczne korespon- 
dencye o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, 
oraz posiada najbogatszą kronikę informacyjną sportową, prowa- 
dzoną przez wytrawne siły dziennikarskię. 


SPORT OWSZECHNY służy w Szerokim zakresie krajowej 

hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez- 
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- 
cami i Sportsmenami. 


SPORT OWSZECHNY zamieszcza ścisłe sprawozdania 

z działalności wszystkich polskich stowarzyszeń 

i związków sportowych — stołecznych, .prowincyonalnych: w Gali- 

cyi, Poznańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 

SPORT POWRZEGEANY służy chętnie wszystkim swoim Pre- 

numeratorom i Czytelnikom szczegółowemi infor- 

macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź 

na łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem 
marki na odpowiedź. 


SPORT POPACNY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 
czytelników, poruszając wszystkie ich z fnteresem 
w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 


SPORT poWSZECHNY wydaje w sezonie dodatki nadzwy. 


czajne z programami i sprawozdaniami wszelkich 
interesujacych publiczność meetingów sportowych i rozsyła je pre: 
numeratoromi bez dopłaty. 
SPORT OWSZECHNY JEST NAJTAŃSZEM U NAS TY- 
, - GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYZ 
PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do do- 
mu, na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. 5 POŁ- 
ROCZNIE rb. 2.50, KWARTANIE rb. 1.25. 848 


ZIARNO | 


NAJTANSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcyą STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i 12 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmariych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poeżye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
w Warszawie na Prowincył 


Rocznie Rb. s— Rocznie Rb. 6— 
Półrocznie » 2.50  Półrocznie » 3— 
Kwartalnie » 125 Kwartalnie » 1.50 


Za granicą; Rb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. 2 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 70. 
Tólefon 27-73. 


Na żądanie wysyłamy numer okazowy. , 


AE —h1h O" 


4855 


| Połeca: 


nych na ra- 
ty. Pierwsza 


my repara 
cye. wywo- 
ływanie, re- 

produkcya, 
Cenniki wys;ł. za 2t 


powiększenie. 


można: od 10 — I2 i od 4 — 6. 
990 

domu poszuk. zarządz. 

drug. dom. zawiąd. lis- 


tow. poczt. okazicielowi paszportu 
Nr. 144. 1038 


sm przyjm. z fran- 
Tłomaczenia cuskiego na ro- 


rata 1; wąrt. | » 


Przyjmuje- Rządca 


kop.. można markami. Przy składzie | syjski i z rosyjskiego na francuski. 


Aielie foto-miniatur i 


zdjęć. Cena r2 sztuk 30 k. 1058 


600 dzies, czarnoziemu 


w płodozmianie Skwirskiego pow | Wasylkowska re m. 12. 


do oddaniaw dzierżawę, Aleksan 
drowska g, m. 1, na sprzedaż nie- 
drogie wyścigowe rysaki ame- 
rykańnskie, sanie, powozy, 80. mle- 


cznych krów eielic simentha!, | 


823 


a ZZ 
Poszukuje dzierżawy 
od 300—500 dz. w kijow., pod., wol. 
gub, z domem, ogrodem w dcbrej 
glebie, pożądąne z pierwszej ręki 
iylko z szczegółowemi danemi upra- 
sza się zgłaszać: hotel François Nr 
133 Od g: 3—4 pp “Eg 

rolny, bilansista z Iro 
Buchalter letnią prakt. Poszukuje 
posady. Oferty: Kowno, poste-restan- 
te „Wołyniak*. 


Majątek 


jorkszir;. 


na Podolu Lityńsk 
pow. 30000 rubli rozlokuję na _ ma: 
latki pod zakladne.  lnformacye: 


Żytomierz, Mikołajowska Ne 5, Bro- 
rikowski. 7 


przeróżnych | Kreszczatyk 22 m. 6. 


'|z dobremi świadectwami i 


17 Hajsyński wies 
sprzedam 530 dzies | Munt Jaworski. 


o Żaka A I E 
Lpowcdu działów w miescie 2006 
kw. sąż. odpowied, dla tegieini z s0% 
lidnemi zabudowaniami. Adr. M- 
1066 


p p 0 m nz af w o 
Majątki sprzedam 
polskie 500 i 137 dz. w Żytom. pow. 

M.Włodzim. 42 m. 2 widz. 5-7 g 
Mawazystka polka 
ogólny, hygienicz. i leczniczy masaż 
Puszkińska 24 m. 9 wid. od 1-2 

i 5-6 

z więlołetnią praktyk 
Ekonom w renomow. ca: 
rekom. 
Butieńska 62, 
1008 
gi e Uskok Aiden QO Sprzeda- 
giei nia, 5 lat, gonady, 2 i pół 
werszki, poczta i stacya kolejowa 
Kublicz, podolskiei guberni powiat 
Rachnówka. Zyg- 
1020 


poszukuje miejsca. 
mieszk. 6, 1. P, 


Rozkiaj jazdy pociągów. 


Od i5-go października I9 r. 


R . Piątkowski Na kol. Połudn, - £aohodnioln 


Sof'jowska 17 15 m. rr. Kupno, sprze 


daż i zastaw nieruchomości od 10— |ZAWetgrad, Kiszyniów 
714% o godz. g w., przychodzi o godz. g m. 


ż rano i od 5—7 wiecz. 


Dom 


ne miejsce dla budowy 


do sprzed. dochód 45c0 


Nr 1. Kuryer I i II kl. Odesa, Eli- 


iów — odchodzi 


33 z rana. 


Nr 3 Pocztowy I, HI i III kl, 


rb, fręmiu 30 sążni, jest woł- | Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
, dług banko- | Grajewo, Humań, 


owosieliee — od- 


wy, część pieniędzy może zostać pod į chodzi 6 gadz. 9 m. 35 zrana, przy 
z zakł. iego domu. EDOCYCIE ul.4|chodzi o godz. 8 m. 39 wiecz. 


2-ga sadyba od ul. Lwows 


Środ iej zap. 


Odstępuję dzierżawę 


326 dz. z gorzelnią na Wołyniu; po- 


lowę kapitału zostawiam w interesie, |$% 


Hotel „François“ 
Ir rano. 


Nr 325 od 9 do 
1015 


Nr 5. Osobowy I, II i III kl. Ode- 


731 | sa, Nowosielice, kiumań — odchodzi 


o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o gudz 6 m. 15 z rana. 

Nr 7. Osobowy I, I! : iil kL Ode- 
Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o _g. 9 m. 35 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 8 m. 48 z rana. 


- >| Nrg. Kuryer I i II kl. Koziat 
Kządca lub ekanom | Brześć, Warszawa, Kalisz, Siadaj 
samoistny |odchodzi o g. 7 m. 35 wieczorem, 


poszukuje 


ordynaryę lub wiki. Łaskawe zgło- 


szeni : Nagórny, zaje! „France” Nr|kołajów, Elizawetgrad, 


2R ul Bszakowska 


Ekonom 


tyke zsgranicą poszukuje posady ka 


walerskiej zaraz. Łaskawe  zglcsze- | odchodzi o godz. 


nie” Ekonom Hotel 
ulica Bezakowska 27. 


4 powodu 


choroby sprzed 


„France" Nr 28, | gem, przychodzi o godz. 
TOT4|z rana. 


posady od marca r. b. na | przychodzi o godz. rc m. 37 Z rana. 


Nr 19/6. Osobowy I, II i III kl. Mi- 
Znamenka, 


1013 | Fastów — odchodzi o g. 4 m. 40 pp., 
polak, młoay. posia- przychodzi o godz. 12 m. 55 z rana. 
cający 22 letnią prak-| Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 


Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
u m. 35 wieczo- 
7 m. 46 


Nr 29. Osobowy 1, II i II kl. 


dom około Upi- | Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od- 


wersyfetu. Pocztowa skrz. 26a Toar | Chodzi o godz. 7 m. 50 wieczorem, 


Kantor pośredniczy 
iolio h H Ww łodzi- 
ÀA. Bieliońskiego mierska 
Nr 49.. Telefon 11-79. 
Nauczycielki, guwern., 
bon, cudzoziem, oficyaii- 


|przychodzi o g. ro m. 22 z rana. 

Nr xr. Kuryer I, II i III kl. Sar- 
ny, Wilno, Petersburg odch, o g. g 
m. 25 zraņā, przychodzi o godz. 9 
m. Ir wieczorem. 

Nr 5. Osobowy I, II i [II k. 
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 


stów i t. p. usługę domową. 1043 | Berlin — odchodzi o godz. rr m. 55 


Dia dyabetyków 


(cierp. na chorobę cukrowa) chleb 
mąka, sucharki, krupy, warmichelu, 
kakao, czekolada i in. (franc. fabr 
Brusson, Jeune 1 illemarc). Sprzeda- 
je się w składzie aptecz. J. Hofuz- 
tejna, Kreszczatyk 44 róg Fundu- 
klejowskiej Tel. 23-67. Zamiejsc. 
za zaliczką pocztową. 


Majątók 


ZiemsĘ!, 500 dż. cięz- 
kiej gleby 


w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 z 
rana. 

Nr 3. Pocztowy I, II i II kl. 
Warsząwa, Sarny, Kowęl, Iwangród 
Granica, „Wiedeń — odchodzi 6 
a m, 35 po poł, przychodzi o godz, 
4 m. 37 po poł. 

Nr r3- Osobowy I, Il i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje- 
wo — odchodzi o godz. ram. 35 w 
nocy, przychodzi o g.6 m 27 z rane, 

Nr zra. Osobowy I, Uill kl. 


sprzedam | Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi- 


w Połńoć Zach. kraju, 14 w. od ko- |kołajów, Ekaterynosław, Znamenka, 
lei. Bndynki, płodoztnian, separat | Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra- 
krów rro, koni 20 i martwy inwen-|na, przychodzi o godz. 6 m. 1o w. 


tarz. Bessarabka, Hotel Palais Royal 
Ne 27. od 5—7 g. w. 


Poszukuję zac 


domową lub być:zażądzającą domem 


Nr 15/10. Osobowy I, IIi III ki. 


S 1062 |do Białej Cerkwi odchodzi o godz. 
posady mogę Się|I0 m. go z rana, przychodzi o godz. 
gospodarką | 10-0. 37 Z Taza. i 


Towarowy pośp, IV kl. Sarny, Ko- 


a także jest młoda „panienka, która| wel — odchodzi o godz. ro m. 35 
poszukuje miejsce Bony. Bibikow k | wieczorem, przychodzi o godz. 9 m, 


Bulwar N: 48 m. 3. Głębocka. 


1053r | 537 Tana 


D Z 


O ki ski AP. | "igo dowie 


FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
pod firmą 


„W Mencel” w Białej Cerkwi 


poleca na sezon wiosenny 


SIEW NIKI 


zwyczajne, kombinowane i uniwersalne do buraków i do zboża. 


Wypielacze-Przerywacze * osy 


pat. F. hrynakowskiego. 


Biuro fabryki do | marca r, b. mieści się w hotelu „FRANGOIS” N 316, 
ulica Funduklejowska, 
Cenniki na żądanie. 


È 


Biuro Agronomiczne 


| (i 
| 


Kijów, Prorezna 9. Telef. 9-24. 


ro-ma głogi parowe 
Ventzkie go 


È Samochody „Alrance” 
7 raktar „KIMIEJ | 


Wynajem pługów 
do orki parowej, g 

Lokorobile i młocarnie parowe Holiign 6, Schrantz eudaresz+. | 
Clayton 6 Schuttlewortik. Pługi jedno i wielo-skibowe, | 
Kultywatory sprężynowe Wenżzkt ego. Siewniki uniwersalne, 
Oryginalne parniki |ęfigijgy, Swm PAETAE. 


iz 


E "WTC Ar osad 7. f 
Pes nmadrrs:ta gi 
S a 


Sieczkarnie i siekacze Przerywacze do buraków „Laassa” 
Szpagat 


Benthall. ZzRagatynniy „dł | „Ww, | 


= oraz naczynia i przyrządy mleczarskie. 
Cenniki na żądanie wysyłamy gratis i franco. 


; 1 SĘ 7" verpir $ PDU a * śm" vw; a 8 lea czak) U 


POROŻE : 
&%& Rusko - Baltycka Fabryka Wagonów Precz 'i rękami! 
2 . Młocarnie parowe amerykańskiego typu 7 JUROKSIL* 


4 konne 
bez chiorku, bez sody 


= 


%* Motory naftowe dia potrzeb rolniczych Lokomobile d Se 
g naftowe bieliznę 
bez mydła. Po go- 


dzinnem gotowaniu o 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajute wszędzie 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Rosyjsk. 
T-wu Handlu Towa- 
rami Aptecznymi W 
Kijowie. 5198 


KULBERG i Ko. 


wiarki, Kosiarki, Grabie konne, Kultywa- 
tory i brony sprężynowe. 


T-wo Gelferich=-Sade 


Sewnisi komb nowane i inns narzędzia rolnicze. 


Akc. T-wo Rędziny 


Superfosfat, tomasówka i inne nawozy sztuczne. 


W. Popielski i S-ka 


dawniej h W. Ustjanowicz. 


Aleksandrowska ui. Nr 47, vis a viś Cesarskiego 
Ogrodu. Telef. 23. 


) 
» 
} 


Pa 


€ 


Fabryka i preparat. chemiczn mydeł 


Mágia Alerta Zejda 39.22. 


Dorogoż. 6 
POLECA: A 5 


Mydła tualetowe o° Szsuy 


bez współza- 
wodnictwa, odznaczają się delikat- 

nym i przyjemńym zapachem. 
Mydło do bielizny ranie Bez 

y y gatunku bez 
domieszek, 3c4—50% oszczędności w 
stosunku do gatnuków podrzędnych 


Mydlany proszek wygoday w u- 


życiu i oszczęd- 


03 RILE RILE IILE IE CE E GBEBERRRES 


W MAGALYNIE FABRYCZNYM 


Kijowskiego Jiechaniczsego Wyrodu' 


DUWIA 


ny przy wygotowywaniu, praniu b'e- 

AR 0 "r PO” hzny 1 firanek, przy a podłóg, 

ai MERSE Jy schodów naczyń etc. Szybko wcho 
; FEN a - dzi do cgőlnego użytku. 

S WA KRESZCZATYK 41, wprost Funduklejow. M dto zielone“ dla celów me 

GK Codziennie napływają do sprzedaży naj- |”! J dycznych itech- 


nicznych a także jako środek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoratywnych i kczewach. 


Farbka do bielizny odigra" 


ŻW nowsze fasony obuwia po cenach fą- 
brycznych. 


Na pozostale zaś od sezonu obuwie 


naznaczony duży rabat. 4175|łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 

-Emag |co do gatunku bez współzawodni 

Kreszczatyk 976 w podwórzu Farhta do biel Zny w, płócien. 
a r] preh s 

No29 m. 7. na lewo. kacu, nie rozpuszczająca ` zs 


dzie lecz dodająca białości bielizny 
adny odcień. 424 
Żądać wszędzie. 


PRAWNIK 


posiadający dłaigoletnią praktykę i 
nieposziakowaną renomę, podejimu- 
je się: uregulowania i prowa- 
dzenia spraw majątkowych, 
spełnienia poleceń co do likwida- 
cyi, kupna, sprzedaży i zasta- 
wów majątków; sporządzenia 
kontraktów; starań co ds k e= 
dytu solo wekslow., gosp darki 
leśnej i dr. i Spełniacia sia ych 
otowiązków juryskonsulta lub ple 
nipotenta suarzw  majątko 

wych. 84a 


Kijów, Michajłowski zaul, 4, m. 3. 


KRAWIEC 


B. Sernec. 


Duży wybór angielskich i rosyjskich towarów. 


Lasład Ze, armistrzowski 


ecakiego i Jagodzińskiego 
w Kijowie, Kroszczatyk 36 19. 
A raj OO inka a 


zyjny. Ceny realne. Wzorowa pracownia 
zegarmistrzowska. Jar 


IE 


NN I 


KK. E LJ GAWAER 


"EJ 


TANE 


M 


p 


MOSKWA 
Pokrowska Ne 2. 


KIJOW 
Kreszczatyk Na 50 


| Szuster i S-ka 


ODESA 
Uspieaska AŻ III. 


FORTEPIANY 
i PIANINA 


automaty elektryczne 
orkiestry, fisharmonie 
mechaniczne zagraniczn. 
fabryk. w 
Ostatnie modele” stale 
posiadamy w wielkim 
wyborze na składzie fa- 
brycznym instrumentów 
muzycznych. 


Wynajem, strojenie, zamiana. 


Swą fenomenalną mocą do- 


86 


konuje człowiek ten cudów., 


Giemni widzą, sparaliżowani chodzą, opuszczonych przez 
lekarzy uzdrawia. Niema choroby, którejby nie leczył. 


Kol bóle, zabliżria rany, leczy raka, suchoty I wrzody, oraz dokc- 
rujs cudów, które wprawiają w podziw nowoczesną medycynę. 


Bada bezpłatnie chorych i zrozpaczonych. Leczy cierpiących 
w ich mieszkaniu, nie widząc ich zupełnie, z taką łatwością, jak 
gdyby był przy nich. 


Paryż Francya. Specyalne Sprawozdanie. 

Z cudownceścią wprost graniczące Ssukce- 
sy, jakie przez profesora Manna zostaly osiag 
nięie są tak dziwne, że wywołały tu żywe zacie- 
kawienie, niezwykłe zdumienie i równ'eż wielki 
podziw. Często leczył on chorych już opusz- 
czonych przez lekarzy i przywracał im zdrowie 
w całkiem niezrozumiały sposób. Jego metoda 
jest oroczona glęboką tajemnicą i mówią, że nie 
posiłkuje się żadnym z leków, przepisywacych 
przez lekarzy. Twierdzi on, że odkrył prawo 
natury o całkiem ;nadzwyczajnych, do dziś nie- 
znenych właściwościach. Przez zastosowanie 
rych właściwości wszystkie choroby dają się wy- 
leczyć. Jest rzeczą stwierdzoną niezaprzeczony- 
mi faktami, że tajemnicza siła. jaką mu to od- 
krycie dało, pozwala przywracać ociemniałym 
wzrok, a paralitykom władzę w członkach. Tą 
siłą ożywia on prawie już wygasłe życie u osób, 
stojących nad grobem, i nawet tym powraca u 
tracone zdrowie, którzy zostali opuszczeni przez 
po=*g' !erarskie. Zdaje się posiadać nitogra- 
niczową słę nad chorobami i wydaje sę j.kby 
dyktował swoją wolę nawet samej śmierci. 

Jego rady są zupełnie bezpłatnie i pomi 
mo swej wiedzy, jaka mu umożliwia szukanie 
k ientów usł cznie pomiędzy bogatym, a w ten 
sdosób nóg'by zdotyć wielki ma ątek, woli on 
dawać swuje rady bezpłatne wszystkim bez wy 
jątku, nie patrząc na rangę, majątek lab uredze- 
ne Moje odkrycie należy do mnie -powtsrza— 
p'sługuję się niem tak, jak mi się samemu po- 
doba. Z taką samą łatwością mogę leczyć su- 
choty, rata, paraliż, białko, revrasienię i każdą 
ianą chorobą tak zwaną meulecza!ną, jak mogę 
leczyć katary, reumatyzm, p'zvpedłości gastrycz- 
pe, zatrucie krwii wne choroby organiczne. 
Przgnę udzielsć moch rad z:równo biednym 
jak ı bogatym. Jeśli w grę wchodzi zdrowie, 
pieniądz przestaje być u mnie czynwkiem ważnym. 

Leczę nie lepiej księcia niż żebraka. Wo- 
bet mnie tak samo, jak wobe: prawa wszyscy 
są równi, dla mnie pomiędzy moimi [acyertami 
niema różnie społecznych. Jeśli chcę udzielać po- 
mocy wszystkim, bez wyjątku, nic mi nie jest 
w stanie w tem przeszkodzić, i powiem jeszcze 
więcej, będę dalej leczył podług zasad tych cho- 
rych, i to tak długo, jak długo tylko będę mógł. 
To, €o inni robią, lub czego tie robią, nie po- 
trafi mieć na mme wpływu. Czuję, że jest to 
moim obowiązkiem leczyć cierpiących i nie nys- 
gę pozwolić swoim bl znim walczyc heznadziej- 
nie z chorcbą wtenczas, kiedy jest w mojej mo 
cy przyjść im z pomocą, albowiem zapewniam 
raz jescze, że niema takiej choroby, którejbym 
nie mó.ł zwalczyć, To powieizenie wydaje się 
może śrtiiałem? Może ono i jest fakiem, w każ 
dym razie nie jest cno niczem więcej, jak s mą 
prawdą. Znam doskonale pos adaną przeze muie 
nie zwykłą władzę, ponieważ d>świadceałem jej 
bardzo często. Wiecie pewnie o tem, że tuber- 
kuloza płuc nie iest wyleczalną, -Pewna młoda 
panienka miss H IL. Keley de Sal Cove, dowie- 
działa się od lekarzy, że jest dotkniętu su hota- 
mi i że jej dni są policzone. W oczach tych le- 
ksrzy choroba byla niewyleczainą. Biedoa dziew- 
czynka była zrozpaczona. |a ją wyleczyłem po- 
mimo wyroku lekarzy. Wyleczyłem jej płuca 
i przywróciłem schudzonemu ciału stracone 
kształty, Pewna pani z Mont Caillare, która jest 
obecn e w mojej kuracyi na tę straszną chorobę 
piszę mi, że jest prawie wyleczona i wkrótce 
będę mógł liczyć o jedno zwycięstwo więcej, oł- 
niesione nad Śmiercią; N.kt nie jest w stanie 


Usuwam rp 

l niszczę O G i 8 Ki 
bez bólu i ostryc 
tów, 10 lat praktyki w Kijowie 
Panie przyjmuję od 1r—2. Fanow od 
3—6 w. (Oprócz dni świątecznych) pi 
UL. pok. umebl | tydzień. Wiadomość 
Pozdniakowa* wej. od pi. Żiotobrim | 

skiego. 


Łaopatrxowa w «aj 
nowsze azolenki lor- 
mammomty ernz Spe- 
ovaińs maszyny» _ 


KAREN 84 024038 


123828923888288 


jrukarnia Polska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TYRO ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW == 


Teatralna I m. 5 


Kwiatkowska. ço | wka 


Ceny przystępne. 


Do wydzierżawienła lub sprzed 
murow. wodny o turbinie roztrus 


dom, budynki gospod. jarmar 


ckiego, m. Bogusław wieś Kidanó 


zrozumieć radości, jaką odczuwam wtedy, gdy 
potrafię wydrzeć śmierci ofiarę, na jaką czyha, 
nikt nie jest w sianie zrozumieć tej przyjemnoś- 
ci, jaka daje panowanie nad śmiercią. 

Nowoczesna terapia nie wyleczyła jeszcze 
raka nigdy. Chirnrgia robi operacyę, lecz rak 
pow:aca zawsze i powoli, ale pewnie sprowa- 
dza Śmierć. |a leczę raka bez pomocy noża. Nie 
wycinam ciała i nie piluję kości moje leczenie 
jest łatwe, przyjetrane i nie sprawia bólu Jedna 
z pomiędzy moich pacyeatek p. Melen z Covgton, 
była dotknię'a tą straszną chorobą, widziała już 
przed sobą okrorną śmierć, ale oddała się mo- 
jej pielęgnacyi i została zupęłnie i radykalnie 
wyieczona. 

Paraliż jest również jedną z chorób, jakie 
uważa się za niewyleczalne. Pan A, Tournan 
cierpiał na tę okropną chorot;, w przeciągu 
kilku dni mego l. czen'a opuścił wózek, z które- 
go od ośmin lat ni- schodził. Pan Etienne Du- 
cret, rue Buret-la Musse, Nantes, został w prze- 
ciągu ośmiu dnî wyleczony Z neurastenii, jaka 
go męczyła od j*denastu lat; powtarza on obec- 
nie wszędzie, że dokazałem na nim cudu. Pan 
Rene Larcher z Champs par Celies, cierpiał 
dłużej niż trzydzieści lat na reumatyzm stawowy” 
Nie mógł już chodzić, mało co jadał, a ciągle sę 
stawał grubszym j:ikkolwiek bądź praca była 
dlań n'emoźliwa — piętnaście dni mojej kucacyi 
wyleczyłem go. Pan Gristobald Garcia, który 
wskutek katarakty, jaka go datknęła, był od sze- 
ściu lat niewidouiym, w pięciu dniach bez żad- 
nej opəracyi został przezemnie wyleczony. 

Wypadki, jakie powyżej przytoczyłem, są 
wyjęte na chybł trafił z moich dokumentów, 
a jeśli je ogłaszaia publiczoie, to tylko w tym 
celu, aby wykaz:ć, że niema chorób niewyle- 
czalnych. Choroby mogły być njewyleczalnemi 
przed zrobieniem mojego odkrycia, teraz prze- 
staly być takiemi. 

Ale w jaki sposób dokonuj: Pan tych nad- 
zwyczejnych wyl: czeń? Dlaczego posiada Pan 
tak dziwną wład:e? -- Potrzeba by mi zanadto 
długiego czasu, ż by modz tu wszystko wyłtłu- 
maczyć, ale posiadam ksią.kę, której jestem au- 
torem, a w której opisałem mój wyna'azek i mój 
sposób leczenia chorych. Tej książk: nie sprze- 
daję, iecz rozdajc za darino pomię tzy osoby, in- 
teresujące się mejem odkryciem, posyłam ją za 
darmo wszystkim tym, którzy tego żądeją. Wszy- 
stkim chorym, k'órzy do mnie napisza, podając 
swoją peć i symptomy swojej choroby, jakoteż 
książkę pod tytułem: „Tajeninicze sily przyrody“. 
Powiem także k«żdemu z nich przyczynę obja- 
wów, na jakie cerpią i sposób osiągnięcia wy- 
leczenia za pomocą radiopatii. Biuro do zała- 
twiania korespon łencyi zostało * otwarte w Pary- 
żu, dokęd proszę pisać po polsku, francusku lub 
niemiecką, w jęcyku w jakim komu d godnie. 
Aby otrzymać te wszystkie wyjaśrienia, wystar- 
cza Mist, zaadresowany, ofrankowany xo kop. 
w ten sposób: 


L'institut Mann section D. R. 


26. A. rue du Louvre 48 Paris. 


Wszystkim, którzy do mnie napiszą dam 
dowód władzy, jaką pesiadam. Proszę wziąć 
pod uwagę, że każdy bez wyjątku może zrobić 
użytek z tego, ćo z takiem sercem ofiaruje. 

Mówię jedynie to, co myślę i zrobię do- 
kładnie to, co mówię. Wszysci ci, którzy do 
mnie napiszą, otrzymują moją książkę, diagnozę 
choroby i dowód mojej sity zupełnie bezpłatnie 


Kreszczatyk 38. 


zza 


TELEFOM 1872. 


[203 


u K. kar | na maśle w cenie kosztu. 


5300 ska Nr 26 m. I w dziedzińcu. 


| Tania Kuchnia Koła Kobiet 


h inetrumen- | MŁYN 8 kamieni (mogąbyć wal ) przy 
rzece Jatrani w m. Pokotyłowej kij. - : 
gub., murowany magazyn, sadyba,! cy czasu na prowadzonie kuchui 


założcna w celu by ludzie nie mają 
k co! w domu, mogli mieć zdrowe jedze- 


daje obiady po 28 k. Funduklejow 


N 47 


Dla niemowlął o ani jes 


to mącz. dla dzieci „ ALPINA‘. Do 
nabycia w aptek. i skł, aptecz. 4137 


Salon Nowości. 


Kupony sukien bałowych haftowane 
perłami i jedwabiami. Titniki ge- 
towe, Biuzki kimono strojne. Galo 
nowe przybranie dp sukien. Taniej 
niz na wyprzedażzch. Neste- 
rowska 4 m 3 (róg Wielkiej Pod- 
walnej). Drugie wejście. 414 


LPT WIC PEC" WOS GC OO EE z 
Wydzierż:wię mleczną ferme 
40 krów, 3co morgów ziemi, kapitał 
|potrzebny ra,000 rb. Szczegóły: W. 
Żytomierska Nr 13. Adwokat przy- 


sięgły F. Krzyżanowski. 309 
Leśnik-agronom 


z wykształceniem zagraniczn., prakt. 
wieloletn., poszuk. pos Adres: Jary- 
szów gub, pod, dla S. P. - 4b7 
N?epsze guziki niciane do bie 
lizny i kolorowe, jedwabne do 
kołder. Bardzo praktyczne. Adres: 
W.-Żytomierska 27 m. 18 w podw. 
437 


Sławuła- Wołyń 


Pensyonat dla chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty oały rok. Sezon kumysowy od 
dn. r-go maja do dn. 1-go paździer- 
nika. Ceny umiarkowane. 1482 


URZEWO OPALOWE 
Skład $. Piotrowskiego 


na, Przystani. Telefon 22-34, Zamów 
przyjm. osob., listownie i telef. 3376 


f| polski Skład 
A ORZEWA OPAŁOWEGO 


SH) | J. Połujana w Kijowie na Przystani. 
Ul. Poczajow. 3a. Tel. 2282, Ceny 
aajniższe. Drwa berlinowe najlepsze. 

50n0 


SANATORYUM 


i zakład wodoleczniczy 
chor. Nerwowych 


chor. 


D-ra Kupczyka, 


Kraków, Szujskiego Il. 503 


|  Wierzchówka 


z pod damskiego siodła, siwa, 8 lat, 
5 werszków z białocerkiewskich ara- 
bów, sprzedaje się za 300 rub. w 
Pilipkach, st. Demczyn, Sobieszczań- 


ska. 602 
KJ. Ossowski 
Patent-Anwait 116 


Bureaux in 
BERLIN, Potsdamer Str 5. 
PETERSBURG,Wosnessen. Pr. 20. 


Francuskiego języka 
4 1b, miesięcznie. 


prakt, pedagog., Tęczy za postępy, 
uczy w ciągu 3 mies. czytać, pisać 
i mówić po franc. Również koresp. 
handl. Inform. g. 3—9 w. we święta 
3—5. Kreszcz. s, m. 26, tel. 517. 693 


mo = oma zzz i OR 


BIELIZNA 
MĘSKA i DAMSKA 


w wielkim wyborze 


przygotowana w pierwszej 


ixi 


kijowskiej fabryce bielizny 


W. Kaufmana 
Funduklejowska Me 12, tel. 18-50. 


848 


Ceny sumienne i stałe. 
Ządajcie 


i 
wszędzie „Odobrinćć 
tylko MICHAŁA LEBIĘDIEWA 


wa[u082104 Z PĄMEPOJĄ | 


Tępi odciski 


774 


(i Mipidttacpi 


Dla udostępnienia prenumer. „Dzien 

nika Kijowskiego" nabycia na wa- 

runkach nuajdogodniejszych książek 

niezbędnych w każdym domu po s- 

kim, poroznmieliśmy się z wydawca- 
mi I sodstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłąćznie tylke nalzym prenumer» 
te rom. 


Uzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


a temy, Bo ilustracyi Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje- 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego”: 


Rb. I kop. 60 


(w esdebnej oprawie). 


Kraków 


kys histeryczny de polewy XVII « 
Rb, 3 SĘ 
` 
(cena księgarska rb. 3). 
(W ezdebnej oprawie) 


Na proewincyę wysyłamy za talic? » 
niem z dołączeniem kosztów p. e- 
tyłki. 


Wy- 
168 


DeZ—1—B="Ne=N=je=ih KI JO WSK I 
FEEN EGZEMA CPR 


Diona nę Notte | A NADZWYCZAJ WYD AJNE ` W PRACY 
kę 
najnowsza konstrukcya, znacznie ulepszo- [$ JWIALNIE —k angiel- - BAKERA 
ski 
na, zupełne bezpieczeństwo, bezwzględna |Ś 
Sprawność 17325 


Generalna reprezentacya | skład lk 
DOM HANDLOWY P Ta ER > > 

„M Bukowiński JR Ny "SRA p 
i S. Dyakowski” ais) wyróżniają się asci czyszczenia i gatunkowania zboża, : 

Kijów, Kreszczątgh 6 | W" "ri odoin 7 "9 HE 


Cenniki i opis gratis i Franco 


| kowo | i Wialnie amerykańskie, | 
fabryki „A. STROBL w Kijowie TRIEURY ===. HEIDA p 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem sd 8 rubi |% > 
Reparacya i strojenie. Żylańska Ni 27- Telefon 185. 364 | IBE z śe waj, ol ów . 
, U 


eb 


Kijów, “Tn sty tucka® N 


|| PRZEDSTAWICIELSTWA: 


| "żóii 7 i W = owie I i 


> A 
a 


m WŁ 


-~  Młocarnie parowe, Toko- 


mobile, samochody, ele- 
watory- 
T yki SAULO w Magdeburgu E 


I 
a 
a 
Ą Prasy do słomy. 


Damski arn A , z 1 j- a M. 
Rake" Pończochy "maszt" miki se Boguszewskiegoń 
przy kupnie nie mniej 1/2 tuzina SpRóńż po $ 


wwa CENIE hurtownej. HILIK WC ' Po ERO A zboża. jg 
Sprzedajemy wyjątkowo świeży „Iara roku towar Ą = Eti 


Damskie żakiety, saki, czapki rok. szydełkiem || v 
najnowszych fasonów. r e yr 0 7 I : 
Qirycia damskie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze |$ 4 


tylko w magazynie czesko - rosyjskiej mechanicznej | Warszawa, Senatorska 33. 


G: findrie V-Vsyowk x; | MOOT ANOTE ZOK 


Upraszamy zwracać uwagę na szyld magazynu. 686 z 
Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów „A, ŚW IAT 7W IE RI AT z 


sztucznych Stanisławą Targońskiego w Buszynće. 
Tom I. | Zwierzęta ssące. 


posiadając „znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
Wydanie polskie pod redakcją prof. Jana samy oai. Barwne 


rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
opisy życia i obyczajów zwierząt. Obejmuje około 400 stronic 


towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta- 

nistaw Targońtski, skład maszyn. Dla depesz Targoński Rachny. 153 
tekstu na pięknym kredowym papierze. Zawiera 550 ilustracji w 
tekście, fotografji zdejmowanych z natury, oraz 13 rycin wielo- 


barwnych na osobnych tablicach. 
Cena za egzemplarząbroszurowary rb. 8. 
b, w ozdobnej oprawie rb. 10 
Tom II tejżejobjętości zawierający 
Ptaki, ryby, piazy “gady, owady 
wyjdzie w x2 zeszytach po kop. 60, z przesyłką kop. 70. 
Zeszyt I ukaże się w początku kwietnia r. b. dalsze — dwa razy 
na miesiąc. 704 
Do nabycia we wczystkieh księgarniach 


Angielskiej Fabryki MASSEY - HARRISS, 
< 


MASZYNY ŻNNWAE, ROIT riens 
i Szpagatdo wiązałek „bird 


w wyższymigatunku. 


x 
X 
X 
3 
X 
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X 
; 
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X 
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=== Pasy angielskie: === 


I Narzędzia oryginalne s Planet”. imor 


Towarzystwa producentów i konsumentów 
nasion buraków cukrowych w Kijowskiej, 
Podolskiej i Woiyńskiej gub. - 


zastępujący czasowo, na mecy decyżyi Walnego Organizacyjnepa 
Zebrania, które się odb; ło dn. 25 Stycznia r. b. Zarząd utworzo- 
nego Towarzystwa podaje do wiadomości, że w czasie kontrak= 
tów kijawsekich, mianowicie zas od [8-23 lutego biuro Ta» 
warzystwa kodzie się zrajdoweić w otelu Hładyniukta. 

W biurze można będzie zasięgnąć wszelkich informacyi oraz 
otrzymać ustawę i porządek dzienny niżej wspomnianego Walne- 
go Zebrania, a także zapisać się w poczet czionków Towarzystwa. 

Równocześnie Komitet ma zaszczyt prosić P.P. Ziemian wy- 
mienionych wyżej gubernii oraz Zarządy cukrowni Cesarstwa 
o przybycie na drugie organizzcijne Walne Fabranie, które 
się cdBędzie 21 lutego r. M. © godz. ii z rana w Szlae 
checkim domu, Plas Puszki RR 2. a wó 


l 147 Prezes Komitetu m A 2 


LANPE 


NASIONA 


Grochu zielonego „Rychliku* 
(ziarno wyborowe) Buraków 
i marchwi pastewnych, tez: 
ny, lnianki, tymoteuszu,* raj- 
grasu i tap. oraz ogrodowe 
i kwiatowe ostatniego zbio- 
| ru z gwarancyą czystości, ga: 
HD tunku i kiełkowania polecają 


E Te E Śl HED E 
JCIE AE MEDOL ECCE JOT FOC IOC IOL WCZK IIC IAC 


IIK ML HOE WEOL HID HK MECKEL IISI ACRE k 
EMŚ SIR GLEN? M EB AR GRAEME 6 || 


è l | 4 < I 
wej mala wiwa; yła dd du a ag od Li M U plk UO a” 


HM I. kid 


KRESZCZATYK 22. ~ Tä 
FiLrE. Koziatyn i fileksandrówka sun- Kijowskiej 
* WYŁĄCZNI REPREZENTANGI PIERWSZORZĘDNYGH FABRYK: 


Ruston; Proctor & G-6: 


Lokomobile, lokomotywy drożne i do orki, mlocarnie 
parowe ae i koniczynowe. 


Pługi, siewmiki rzędowe i wie- 
m , 
Reri. £ Sack: lorzędowe pielniki i przerywa- 
cze do buraków i zboża. 
ED e Motory naftowe stałe i lokomobile no- 
Pei kun: wo - ulepszone, ekonomiczne i prawie 
bez dymu. 


ze swego składu 


JIG Stefan TehorzewskiI S-ka 


Mohylów - Podolski, Skrzynka 
pocztowa Nr 40, 


KATALOGI: nasion, narzędzi 
$ rolniczych i mleczarskich oraz 
, zaj wysylamy gratis na TA 
"M 


Humańsko - Lipowieckiego To- ) |oom Don Handy A Basow i. „Syn”| 
+ Rh Otrzymano Jaroslaw- 6tn2a serwety, serwetki, prześcieradła, 
warzystwa Rolniczego 


skie i Kostromskie ręczniki, chustki do nosz, bieliz- 
na meska i damska, orenburskie i penzeńskie chustki, kołdry. barchany 
m ma 
Narzędzia rolnicze 
Nawozy sztuczne 


sarpińskie, zefiry; rękawiczki, koszu:ki ciepłe i saódnice, pończochy; 
Nasi 
astona. 
ge Wirówki an- 
R. A, Lister & C- UAE 7 


skarpetki, hafty szwajcarskie, tiul firankewy, towary bawełniane. Mo- 
Biuro podczas kontraktów as% 
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 


rozowskich fabryk. Chi 
MAE "0 Sztucznych PIRIL” 
IS w Hotelu „Universal“ Nr 16,,| 
w działaniu, pięknej Toriy: ; i vy 0 a U 33 niversa i Ę y 
M Wolski iS Młocarnie konne, kie- | Ś D 
PP. rtg, sieczkarnie beb | WWVYWWWYWWWWYWO 


Glkusz gub. Kieleckiej. 
nowe. | ga A m A mam | dlo i BR 


Poleca wysokoprocentowe nawozy dla najrozmaitszych gleb. Gwarantuje 
sięzkarie p h u a- Glavt i RZ proszek 25 i 40 kopj% 
ieczkarnie wial= | Fa 
enthalla jad a | Z | 
z je e y o St. Górskiego, Warszawa. Leszno 12. So eliksir 35 1 60 KOP. 


procentową zawartość kwasu fosiorowego, wykazaną zapomocą analizy 
P=] 
7 se pasta 25 kop, 
ai Rób i F 
i A 5 er Gu $| Odznaczony na 7 wystawach najwyższemi nagrodamiiza skuteczne i anti- 


METAMORFOZA 
i przedano więcej 
DWÓCH MIJJONÓW SŁOIKÓW 
| USUWA RADYBAJNIEJ| 


nawozy UE y oraz MA y ktomtbinowanme, 
PIEGI WĘGRY,PLAMY ZMARSZCZKI 


Generalny repre- L Sła FRI k Vioskirów gub. pod. ł 
zentant na Rosyę F a i u dg dom własny, 353 IRT MAZEE DERAT HANDLU I oszcz 
Podczas kontraktów Hotei „„Beriin”. i eag 


KsięgarniezGEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie i Lublinie 


, polecają nasiępujące wydawnictwa: 
Klemens 0. ks. O miłości ukrzyżowanego Zbawiciela. Roz- 
myślania 0 _ gorzkiej Męce Pana naszego Jezusa Chry- 
stusa. Z niemieckiego przełożył ks. biskupiHen. IXos- 


zen 


806 


i: l Wa kontrakty kijowskie I 
Piękny pz zĘ (Le. d „1912! 
ne 


KALENDARZYK ODESKI i na T, 1912 


wydanie Jana Mioduszewskiego. Ce- 
na 25 kop., w ozdobnej oprawie 
40 kep. Dla prowincyi: Kto wy- 
pisuje 1o egz. za przesyłkę nie płaci. 


w laboratoryach rządowych i prywatnych. Są też wszystkie inne 
M | septyczne działanie, jako najlepszy środek do czyszczenia zębów i kon' 


r Adres wydawcy: Odesa, ul. Gogola 
Cieszące się uznaniem: Ekstyrpatory, kultywatory „Ataman“, W |serwowania dziąseł. Odznacza się silnym i przyjemnvm aromatem Dab soneti 2 tamy: RZE drugie. Pańskiej | 1,80 Nr 23, bie Jan daare A 
zrzynacze do pa- f | dczynfekuje RKA jamę ustną, chroni zęby gd przedwczesnego a osły: Wydanie 41 Gio, męce ushia na trzy 408 Treść kalendarzyka: Opis portu Ode- 
ru, + oh bro- WŁASNE! FABRYKI. | Z WE CAP REAWO AR E Emmerich Katarzyna Anna. Mekka Bolesna Pa ia naszego j | skiego. Pamiątki sę Ą asie 
EE M stalo we etc. 3 r Jezusa Chrystusa. Podług rozmyślań , zakonnicy św. o eocen 83 oa A > Sa 
i | EAT a BAT Augustynv, "klasztoru Agnetenberg w Dülmen, zmarłej 1 T a o ee 
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PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 
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poświęcony rocznicom: Piotra Skargi, Zygmunła Krasińskiego, Hugona Kolłątaja, 
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